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E. Gierek przyjął H. Tischa
26 bm. I sekretarz KC 

PZPR Edward Gierek przy 
jął przebywającego w Pols 
ce na czele delegacji cen­
trali związkowej NRD, 
członka. Biura Politycznego 
KC SED, przewodniczącego 
Wolnych Niemieckich Zwią 
zków Zawodowych (FDGE) 
— Harry Tischa.

W spotkaniu uczestniczy­
li członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, sekre­
tarz KC Edward Babi uch 
i przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek. Obec­

ny był ambasador NRD w 
Polsce Guenter Sieber.

W toku rozmowy omó­
wiono perspektywy rozwo­
ju wszechstronnej współ­
pracy między Polską i Nie 
miecką Republiką Demo­
kratyczną. Przedstawiono 
także kierunki współdzia­
łania między związkami za 
wodowymi obu krajów, 
sprzyjające dalszemu zbliżę 
niu narodów i pogłębieniu 
więzi między ludźmi pracy 
Polski i NRD.

Rozmowa upłynęła w ser 
decznej i przyjacielskiej at 
ino sferze. (PAP)

Delegacja parlamentu Australii
zakończyła wizytę w Polsce
26 bm. zakończyła wizy- nich taki« zagadnienia mię 

tą w Polsce delegacja par- dzynarodowe. 
lamentu Australii, której Zarówno w trakcie spot 
przewodniczył minister do kań i rozmów, jak też pod 
spraw stołecznego teryto- czas podróży po Polsce goś 
rium Australii, deputowany cie z Australii zapoznali 
Gordon M. Bryant. 7-osobo- się z wszechstronnym roz- 
wa delegacja przebywała wojem naszego kraju. Pa- 
w naszym kraju na zapro- rlamentarzyści australij- 
szenie Prezydium Sejmu scy; obejrzeli Kraków 
PRL. i Wieliczkę. Przewodniczą-

Podczas wizyty przedsta cy delegacji zwiedził obóz 
wiciele australijskiego par zagłady w Oświęcimiu. W 
lamentu przeprowadzili wie Warszawie delegacja z 
1« rozmów w Sejmie i, z Australii przebywała w 
czołowymi przedstawiciela- żerańskiej FSO, gdzie za- 
mi polskiego życia pańs- poznała się z produkcją 
twowego, gospodarczego i fabryki i warunkami pra- 
kulturalnego. Rozmowy do °y załogi.
tyczyły możliwości rozsze- .W c^wfrtek Przed Połud

mem delegacja parlamen- 
rzenia stosunków polsko- tu -Australii opuściła nasz 
australijskich, poruszano w kraj. (PAP)

1------ --------------------------------------- -----------------------—

.lak wiadomo, 25 bm. na nowojorskim lotnisKu rozbił 
się samolot pasażerski „Boeing-727”. 110 osób poniosło
śmierć. Eksperci z amerykańskiej komisji bezpieczeńst­
wa transportu prowadzą intensywne śledztwo w sprawie 
przyczyn katastrofy. N/z: jeden z ekspertów bada część 
wraka samolotu. CAF — UPI — Telefoto

<4\ k ■i sesji li W
W czwartek 26 bm. po dziedzinie, koordynacją waż- 

trzech dniach intensywnych niejszych badań naukowych, 
obrad zakończyła się w Bu- ułatwiać wzajemną informa- 
dapeszcie XXIX sesja RWPG. cję w tych sprawach, zojmo- naszych krajów o współpracy

W ostatnim dniu sesji pod­
pisane zostało generalne po 
rozumienie między rządami

Przyjęta została jednomyśł 
nie uchwała, w której znaj 
dują odzwierciedlenie węzlo-

wać się całym kompleksem 
zagadnień techniki medycznej 
i stosowania farmaceutyków,

w stworzeniu na Kubie zdol­
ności produkcyjnych służą­
cych wydobywaniu i prze-

we problemy poruszane na wreszcie uzqadnianiem jedno twarzaniu niklu.
litych przedsięwzięć związa­
nych z chorobami wymaaajq- 

DRUGA

obecnej sesji, a więc: koor 
dynacja planów qospodar
czych państw członkowskich cymi kwarantanny, 
na lata 1976-80, a w pew- decyzja dotyczy 
nych dziedzinach również nn kolejnej słałei komisji RWPG 
dłuższe okresy, wiążąca się d/s lotnictwa cywilnego. Ko­
ściste z programem integra­
cji socjalistycznej i narodo­
wymi planami rozwoju spole-

nieezność nowołania tej ke- 
misii wynikła z potrzeb raz 
woju tego rodzaju transpor

czno-gospodarczego poszczę tu w naszych krajach, w ce 
gólnych państw członków- lu zapewnienia leoszei wsoół- 
5kich. Uchwała zatwierdza nracy w jean organizacji, roz 
również plan wielostronnych budowy zaolecza i rozwoju 
orzedsłewzięć integracyjnych, badań naukown-tnchnicz- 
kfóre dotyczą między inny- nvch oraz do«k-mrt!enia kadr, 
mi wspólnych inwestycji zwia Wreszcie TR7FCIA dotyczy 
zanych z rozwojem bazy su- powołania Miedzynarodowe- 
rowcowei, paliwowo-energe- ge Instytutu Nnukowo-Bodaw 
tycrnei, gałęzi przemysłu orze czea* oroblemów zarzadza- 
twórczego, a takie rozszerzę- nia. Zaimować sie on ma ba 
nia soeciałizacji i kooperacji daniami zmierzoiacymi do u- 
nrodukcii oraz współpracy na sornwniania systemu ornani- 
ukowo-technicznej naszych zacfi zarzadzania — zwłasz-

Uczestniczgc wspólnie w 
tych inwestycjach, kraje pod- 

powolania P'*ujqce porozumienie zapew 
niaja sobie wieloletnie dosta 
wy tego surowca potrzebne­
go do produkcji stali szla­
chetnych.

(PAP)

Konstytucja
Mozambiku

W czwartek opubliko­
wano tu tekst konstytu­
cji Mozambiku, który w 
środę uzyskał niepodle­
głość. Konstytucja głosi, 
że wiodąca rola w kra­
ju przypadnie Frontowi 
Wyzwolenia Mozambiku 
(FRELIMO), który od 
10 lat stał na czele wal 
ki o niezależność. Wła­
dza ustawodawcza bę­
dzie należeć do Zgroma 
dzenia Narodowego. 
Członków tego organu 
będzie się wybierać w 
glosowaniu powszech­
nym spośród kandyda­
tów. wysuniętych przez 
FRELhWO. W myśl kon 
stytueji ziemia i bogac­
twa naturalne kraju są 
własnością państwa.
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Posiedzenie Rady Państwa
W dniu 26 bm. odbyło się zmierzających do rozszerze-

w Belwederze posiedzenie Ra nia i różnicowania dróg o-
dy Państwa, W obecności kie sięgania stopni naukowych
równika Wydziału Oświaty i 
Nauki KC PZPR, ministrów: 
nauki, szkolnictwa wyższego nymi cechami poszczególnych a Muzułmańska Republiką Pa 

i techniki oraz zdrowia i o- dyscyplin, a także wiqzania kistanu o zapobieżeniu po-
pieki społecznej rozpatrzono prac podejmowanych przez dwójnemu opodatkowaniu do

Rada Państwa rozpatrzyła 
informację o działalności 
PRL na forum Międzynarodo 

zgodnie z wymogami współ- wej Organizacji Pracy. Raty- 
czesnej nauki oraz specyficz- fikowała umowę między PRL

podstawowe założenia zasad 
kryteriów oceny kwalifika­

cji kadry naukowej przedsta­
wione przez Centralnq Korrv-

kemdydatów z ważnymi zada­
niami społecznymi, gospodar­
czymi i kulturotwórczymi. Pod

chodu, Ambasadorem nad­
zwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Republice Sierra Leo-

kreślono, iż wśród kryteriów ne mianowała Tadeusza Kuź­
mińskiego, który funkcję tę

tralne miejsce należy przy- będzie pełnił obok zajmowa- 
znać ich autentycznym zdol- neao już stanowiska amba-

(PAP)

Plenum KW PZPR w Elblągu

sję Kwalifikacyjna do spraw oceny pracowników nauki cen 
Kadr Naukowych przy preze­
sie Rady Ministrów.

Rada Państwa wyraziła a- nościom twórczym i wycho- sadora w Republice Gwinei,
probate dla przedsięwzięć wawczym znajdującym wyraz Powołała na stanowiska sę-

w efektach pracy, a nie w 
ilości przepracowanych lat.
Rada Państwa przyjęła do

krmpw.
Chociaż no obecne!

cza qospodarka, worowndza- 
sesji nia nowoczesnych metod cy

Wczoraj, pod przewód- wzmocnienie szeregów par- 
nictwem I sekretarza KW tyjnych. Trzeba również 
Antoniego Połowniaka, ob- upowszechniać i wdrażać 
radowało plenum Komite- doświadczenia byłych in- 
tu Wojewódzkiego PZPR stancji powiatowych oraz w 
w Elblągu. W posiedzeniu pełni wykorzystywać wie- 
uczestniczył zastępca kie- loletnie doświadczenie tych 
równika Wydziału Organi- instancji.

T sekretarz KW Antoni 
Połowniak zaapelował do 
zebranych o maksymalny 
wysiłek av celu terminowej 
9 Dokończenie na str. 2

dziów sadów wojewódzkich 
49 osób, okrpqowych sadów 
pracy i ubezpieczeń społecz-

wiadomości zamierzenia siu- nych — 9 osób, sądów rejo- 
żqce dynamizowaniu rozwoju nowvch — 73 osoby. Mianawa 
Kadr naukowych, m. in. w ła 10 wiceprokuratorów pro- 
drodze szerszego przyciąga- kuratorami Prokuratury Gene
nia do działalności naukowej 
i dydaktycznej wybitnych prak

ralnej. Uwzalędniło prośby 
104 osób o nadanie im oby-

tyków i tworzenia im warun- watelstwa polskiego, 
ków naukowego awansu. (PAP)

nie dominowały zagadnienia hernetyeznveh oraz badania- 
ornanlzacvjne pracy rady, to m; operacyjnymi.
lędnak podieto w te! kwest! 
trzv ważne postanowienia.

PIFRWSZF dotvezv powoła­
nia stałe! komisfi d/s współ­
pracy w dziedzinie ochrony 
zdrowia. Redzie ona nrzykla- 
dem rozszerzania działalno

Uroczystym, końcowvm ak­
centem budapeszteńskie! se­
sji było podpisanie protoko­
łu z obrad.

Złożyli pod nim podpisy w 
kolejności alfabetycznej wszv-

śri RWPG służącej bezoośred przewodniczący delegaci! 
nio społeczeństwom naszvch pr*mier
t-roiów. Komisja ma bowiem R JAROSZEWICZ.
Toimowrć sfę miedzv innymi 
określaniem podstawowych

Ostatnie posiedzenie XXIX 
sesji RWPG zamknął jej

lemnków ochronv Tdrowia. przewodniczący — szef dele- 
''vmiana doświadczeń w tef gaefi WRL, Gyaeroy Lazar.

Serdecznie witamy!

£J<

zacyjnego KC PZPR Hen­
ryk Kanicki.

Tematem obrad było o- 
mówienie głównych kieruo 
ków dalszego rozwoju wo­
jewódzkiej organizacji par­
tyjnej.

Referat wprowadzający 
do dyskusji wygłosił sekre­
tarz KW Bolesław Smaga­
ła. Elbląska organizacja 
partyjna liczy obecnie prze 
szło 28 ty», członków i 
kandydatów. Należy w dal­
szym ciągu podejmować 
działanie. mające' na

ŁJl

Dziś, 27 czerwca, przed prezentować betdą: dozoro- 
południem przybędą do wiec „KARL MARKS” 
Gdyni z wizytą zespoły. o- (jako okręt flagowy zespo- 
krętów wojennych z łu), dwa trałowce bazowe 
dwóch zaprzyjaźnionych i jeden ścigacz. Na czele 
krajów — Związku Ra- wizytujących zespołów sto
dzieckiego i Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej. Pobyt miłych nam 
gości na Wybrzeżu uświet 
ni obchody 30-lecia Mary­
narki Wojennej PRL.

W skład zespołu okrę­
tów radzieckich wchodzą 
— krążownik „SwiER- 
DŁOW” oraz dwa okręty

ją dowódca FB ZSRR 
admirał W. W. Michajlin
oraz dowódca LM NRD _
wiceadmirał W. Ehm.

Przypomnijmy, że już 
wielokrotnie w polskich 
portach składały wizytę 
okręty FB ZSRR i LM 
NRD; pierwszą oficjalną 
wizytę okręty radzieckie

zwiedzania okręty oby­
dwóch zespołów. Nadarzy 
się więc okazja do nawią­
zania bliższych kontaktów 
osobistych z członkami ich 
załóg, obejrzenia nowoczes 
nej techniki bojowej i u- 
zbrojenia, jakimi dysponu­
ją okręty sąsiadów.

Witając serdecznie na­
szych gości, życzymy irn 
miłego pobytu w naszym 
kraju, jak najprzyjemniej 
szych odczuć i wrażeń.

W dalszej części refera­
tu B. Smagała zwrócił u- 
wagę na rolę i zadania pod 
stawowych organizacji par­
tyjnych oraz potrzebę cią­
głego doskonalenia stylu 
pracy wszystkich ogniw.

Dyskusja obfitowała w 
wiele konkretnych wnio 
sków zmierzających do ak­
tywizacji członków partii 
oraz dostosowania pracy 
wszystkich instancji do no­
wych warunków ókreślo- 

celu n-.ych dwustopniowym po 
działem administracyjnym 
kraju. W dyskusji głos za­
brali: Mariä Kalińska z za­
kładów „Truso”, Marian 
Mańkowski — przewodni­
czący RW FSZMP, Stefan 
Dębski — I sekretarz POP 
Cujcrowni Malbork, Raj­
mund NoAvak z Zamechu, 
Tadeusz Wyrazik — I se­
kretarz KG z Ostaszewa, 
Marian Adamkiewicz, Sta­
nisław Tłustochowicz — 1 
sekretarz KM z Kwidzyna 
Krystyna Kuziemkowska 
— robotnica z malborskie 
go „Makopu”, Eugeniusz 
Pilipezuk — I sekretarz 
KM z Pasłęka oraz Walde­
mar Tyszyński — I sekre­
tarz KMiG ze Sztumu.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał zastępca kierów 
nika Wydziału Organiza­
cyjnego KC Henryk Ka­
nicki, który wysoko ocenił 
dotychczasową działalność 
władz politycznych i admi­
nistracyjnych nowego wo­
jewództwa.

(PAP)

przeznaczone do zwalcza- złożyły w Gdyni jesienią
nia okrętów podwodnych, 
natomiast flotę NRD re-

w, . . . . . . . .  ■;
„szczytu w Helsinkach
W ciwariek 26 bm, obradował w Gene­

wie nad kwestią 'ustalenia konkretnej daty 
końcowej fazy na najwyższym szczeblu kon­
ferencji w sprawie bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie Komitet Koordynacyjny 
KBWE. Osiągnięto porozumienie, że „szczyt” 
KBWE będzie mógł się odbyć wkrótce, jed 
nakie w celu przedyskutowania konkretnej 
daty tego wielkiego spotkania mężów sta­
nu 35 państw komitet postanowił zebrać się 
ponownie w piątek. Według informacji uzy­
skanych przez korespondenta PAP w Gene­
wie, Jerzego Wańkowicza, ostateczna de­
cyzja w tej sprawie zapadnie prawdopo­
dobnie na nadzwyczajnym posiedzeniu Ko­
mitetu Koordynacyjnego KBWE w poniedzia­
łek 30 czerwca.

Ng temat daty „szczytu” w Helsinkach 
wypowiedziało się w śordę i w czwartek 
wielu mężów stanu, m, in. Gerald Ford, 
Helmut Schmidt, Leo Tindemans, Todor Żiw- 
kow, Nicolae Ceausescu, Willy Brandt, Jo- 
sip Broz Tito i Brune Kreisky. Panuje o- 
gólne przekonanie, ie „szczyt” zbierze się 
w Helsinkach 28 łipca, aczkolwiek niektó­
re źródła sugerujg, że ze względu na trud­
ności techniczne będzie to możliwe dopie­
ro 4 sierpnia.

Występując w środę wieczorem na kon­
ferencji prasowej w Waszyngtonie prezydent 
USA Gerald Ford stwierdził, że jeszcze kil­
ka miesięcy temu „szczyt" taki nie wyda­
wał się możliwy. Osiągnięto jednak szereg 
kompromisów i mogą się pojawić następ­
ne, co pozwoli na odbycie „szczytu” w Hel­
sinkach tego lata. Wyżsi urzędnicy admi- 
nistTicli waszynqtenskiei wskazuia, że do 
rozwiązania pozostaje jeszcze Idłka złażo­

nych problemów, ałe są przekonani, ie u- 
stalenie ostatecznej daty końcowej fazy 
KBWE powinno nastąpić w ciągu kilku naj­
bliższych dni. W Waszyngtonie nie ma się 
wątpliwości na temat lipcowej daty, a pre­
zydent Gerald Ford planuje na ten okres 
podróż do kilku stolic europejskich.

Rząd RFN zainteresowany jest zakończe­
niem konferencji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie w końcu l'~ra - 
powiedział w środę na konferencji prasowej 
w Bonn kanclerz Helmut Schmidt. Czy tak 
się stanie zależy od tego, czy wszyscy za­
interesowani zwiększa wysiłki w celu przy­
spieszenia prac genewskiej fazy KBWE. 
Bonn dołoży do tego wszelkich starań. Kan­
clerz Schmidt dodał, ie wszystkie ważne dla 
RFN kwestie zostały już rozwiązane.

Przebywający z oficjalną wizytą w Jugo­
sławii, przewodniczący SPD, Willy Brondt, 
powiedział 25 bm. w Belgradzie, po rozmo­
wach przeprowadzonych z prezydentem Jo- 
sipem Broz Tito, że on sam i przywódca 
jugosłowiański są zgodni ca do tego, iż 
końcowa faza KBWE powinna się odbyć w 
Helsinkach możliwie szybko. Prezydent Tito 
dodał od siebie, że spotkanie przywódców 
35 państw powinno nastąpić 28 lipca br.

25 bm. w Wiedniu na temat potrzeby 
szybkiego zakończenia prac nad redagowa­
niem dokumentów KBWE i zorganizowania 
spotkania w Helsinkach przywódców 35 
państw uczestniczących w konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa i współpracy w Eu­
ropie wypowiedział się ponownie takie kan­
clerz Austrii, Bruno Kreisky.

(PAP)

1953 roku (krążownik 
„Czkałow” oraz 4 niszczy­
ciele). Po raz pierwszy zes 
pół okrętów floty NRD wi 
taliśmy także w Gdyni w 
1957 roku.

Wejście okrętów do por 
tu gdyńskiego poprzedzi 
wymiana artyleryjskich sa 
lutów honorowych, po 
czym zespoły zacumują 
przy nabrzeżu Francuskim 
w bezpośrednim sąsiedz­
twie dworca morskiego.

Wizyta przyjaźni potrwa 
Pięć #ni, do l lipę*. Wypełni 
je bogaty program różnego 
rodzaju, imprez, spotkań i u- 
roraayetośel, w Jakich przed­
stawiciele sojuszniczych flot 
uczestniczyć będą wwpólnie ze 
swoimi polskimi towarzyszami 
broni. Po złożeniu prze/ do­
wództwa zespołów oficjalnych 
wizyt wojewódzkim władzom 
partyjno - administracyjnym, 
miasta Gdyni oraz dowódcy Ma 
rynarki Wojennej wjceadmlra 
łowi Ludwikowi .Jan czy szyno­
wi, a następnie rewizytach na 
flagowych okrętach gości, 
przewidziano np. wycieczkę 
samolotem do Warszawy dla 
delegacji obydwóch zespołów. 
W międzyczasie niektórzy 
członkowie załóg z przybyłych 
okrętów będą mieli możność 
odwiedzenia Fromborka i Ka- 
dyn. Goście zapoznają się po­
nadto z Portem Północnym. 
Stocznią im. Komuny Parys­
kiej, ciekawszymi zabytkami 
Trójmiasta oraz przebywać bę 
dą ną Westerplatte, sdzie pod 
Pomnikiem Bohaterów złożą 
wieńce i wiązanki kwiatów.

Zgodnie z tradycją spo­
łeczeństwu polskiemu u- 
dostępnione zostaną do

POGODA
.lak nas poinformował dyżur­

ny synoptyk dziś na Wybrze­
żu hedzie zachmurzenie małe. 
w ciaąu dnia wzrastające, moi 
liwy przelotny deszcz. Tempe­
ratura w ciągu dnia 18—28 
stopni, no południu i wieczo­
rem ochłodzenie. Nora 10—12 
stopni, wiatry umiarkowane, 
potem deóć thne, zachodnie.

(o)

Zarządzenie prezesa Rady Ministrów 
wsprawie kampanii żniwno-wykopkowej

Jak informuje rzecznik nia czasu pracy, zagospoda Ministrowie oraz. tvoje- 
prasowy rządu — prezes rowania płodów ogrodni- wódzkie organa administra 
Rady Ministrów Piotr Ja- czych, magazynowania cji państwowej będą mogli 
roszewicz wydał zarządzę- zbóż. Decyzją premiera — decydować również o kie- 
nie dotyczące zapewnienia ministrowie oraz terenowe rowaniu, w miarę potrzeby, 
warunków sprawnego prze organy administracji pań- środków transportowych 
prowadzenia w 1975 r. kam stwowej stopnia wojewódz do przewozu płodów rolni- 
panii żniwno - wykopko- kiego upoważnieni zostali czych i ogrodniczych oraz 
wej, skupu ziemiopłodów — w razie wystąpienia oko udostępnianiu na pewien 
oraz dostaw materiału sie- licznośei utrudniających czas organizacjom skupują 
wnego. Intencją zarządzę- zbiór zbóż, zielonek i oko- cym zboże i rzepak maga- 
nia jest udzielenie rolnic- powych, rzepaku oraz pło- zynów przez jednostki go- 
twu i organizacjom skupu dów ogrodniczych — do spodarki uspołecznionej. Po 
wszechstronnej maksyma!- podejmowania przedsię- nadto ministra komunika- 
nej pomocy oraz »ko- wzięć dotyczących m. in. cji zobowiązano do zape\y- 
or dymów am ie działalności udzielania przez kierowni- nienia pierwszeństwa prze- 
wszystkieh zainteresowa- ków zakładów pracy bez- wozom materiału siewnego 
nych resortów. ins ty- płatnych urlopów na okres zbóż ozimych, ziarna zbóż 
tueji, organizacji oraz nie dłuższy niż 0 dni pra- konsumpcyjnych i przemy- 
ogniw władzy i administra cownikom, deklarującym słowych, ziemniaków, bu- 
cji terenowej. Chodzi o pomoc najbliższej rodzinie raków cukrowych, płodów 
jak najlepsze i terminowe przy zbiorze ziemiopłodów, ogrodniczych oraz nawo- 
przeprowadzenie najpilniej Równocześnie — gdy oka- zów mineralnych i wapna, 
szych prac w rolnictwie w że się to niezbędne — w Zarządzenie zaleca mini- 
czasie żniw, wykopków i pracach żniwnych i wykop ström: rolnictwa oraz prze 
siewów jesiennych. Wyda- kach uczestniczyć będą mo mysłu spożywczego i sku- 
nie zarządzenia wyprzedza gły zorganizowane brygady pu, jak i zarządom CZKR, 
jąco tj. jeszcze — przed z zakładów pracy przez o- RSP, CRS „Samopomoc 
rozpoczęciem najważniej- kres nie dłuższy niż 10 Chłopska”, CSO i tereno- 
szych robót — powinno u- dni. Wykwalifikowani pra- wyra organom administra- 
możliwić podjęcie określo- cownicy kierowani będą do cji państwowej stopnia wo 
nych przedsięwzięć organi- obsługi maszyn w uspołe- jewódzkiego — 'przesuwa- 
zacyjnych — tak aby kam cznionych gospodarstwach nie w czasie żniw i wykop 
pania żniwno - wykopko- rolnych i przedsiębior- ków terminów dni wolnych 
wa przebiegała sprawnie stwach obsługi rolnictwa od pracy w podległych im je 
nawet w przypadku, wystą oraz do przedsiębiorstw dnostkach na późniejszy, do 
pienia niesprzyjających roi „Centrali Nasiennej”, a ta- godny okres. Zarządzenie 
nictwu warunków atmosfe kże do załadunku i rozła- przewiduje także odpowied 
rycznych. dunku płodów rolnych na nie środki na nagrody dla

Zarządzenie obejmuje za okres do 14 dni. Pracowni- pracowników, którzy przy- 
gadnienia regulowane po- kom tym przysługiwać be- czynią się do szybkiego' i 
dobnymi przepisami, wyda dzie — oprócz wynagrodzę sprawnego wykonania prac 
wanymi operatywnie, w nia w macierzystym zakła 7Wia7anvfh -e rhinrem i 
trakcie ubiegłorocznej kam dzie - zapłata za prace w ' 1
oanii żniwno -• wykopko- uspołecznionym gospodar- s 1 zsp-ateu» zb6z, ro-
wej, a także nowe sprawy stwie rolnym lub przedsię okopowych i płodów
dotyczące m. in. przedłuża biorstwie. ogrodniczych.

Stan wyjątkowy w Indiach
W czwartek rano prezy- ców opozycyjnych partii 

dent Indii, Fakhruddin A- politycznych.
Ii Ahmed, ogłosił wprowa- Jednocześnie poinformo- 
dzenie w kraju stanu wy- wano, że w kraju panuje 
łątkowego. całkowity spokój.

Premier Indii, Indira 
Gandhi, oświadczyła w,
przemówieniu radiowym 
do narodu, że stan wyjąt­
kowy wprowadzono w
związku z groźbą powsta­
łą dla bezpieczeństwa wew 
nętrznego w wyniku dzia­
łań partii opozycyjnych 
Pani premier podkreśliła 
że w kraju istnieje spisek 
przeciwko demokratycznym 
zdobyczom narodu, wznie­
ca się nastroje religijno- 
-partykularne.

Indira Gandhi oświad­
czyła, że ostatnio rządy sta 
nowe nie miały możliwoś­
ci normalnego funkcjono 
wania. Premier przypom­
niała o zabójstwie ministra 
kolejnictwa Indii, L. N 
Miszry i próbie zamachu 
na życie naczelnego sędzię 
go sądu najwyższego Indii.

Wprowadzenie stanu wy 
łątkowego — dodała pani 
Gandhi — nie odbije się 
na sytuacji obywateli, prze 
strzegających prawa.

Jak doniosły indyjskie 
agencje informacyjne, 
czwartek zgodnie z dekre­
tem o zapewnieniu bezpie­
czeństwa wewnętrznego, a 
resztowano 876 przywód-

Rzym — w czwartek ro*po- 
czał sie we Włoszech 48**rodzin 
ny strajk personelu hotelowe 
co. pensjonatów, restauracji 1 
barów. Jest to trzeci tego ro­
dzaju strajk w bieżącym mie­
siącu.

TA T A trasie Gdańsk — 
1\ Sopot, w kolejce elek 
' trycznej zostawiono 

torbę podróżną z kilkoma 
sukniami przeznaczonymi 
do występu w Domu W cza 
sowym. Roztargnienie wy­
niknęło z racji zafascyno- 
wania teatrem japońskim 
Tego właśnie dnia pani Nie 
przytomna wróciła z War­
szawy, gdzie podczas Festi­
walu Teatru Narodów oglą 
dała ów zgubny dla niej

tą uczciwą. Była to możli­
wość jedna na tysiąc, ale 
była.
Sprawdziwszy biura Gdań­

ska i Sopotu, pani Nieprzy 
tomna udała się do Gdy­
ni. I cóż się okazało!?! Był! 
Znalazł się człowiek uczci­
wy! Pan Armanowski z 
Pruszcza Gdańskiego zosta 
wił sivój telefon, pod któ­
ry należało dzwonić, gdyby 
zjawiła się roztrzepana 
właścicielka torby podróż-

występ japońskiego teatru, nej i dzierganych sukien, 
toteż nic dziwnego, że Pani Nieprzytomna uda- 
wszystkie jej myśli związa la się do Pruszcza, obliczy- 
ne były z tymże teatrem 1 wszy uprzednio wartość za 
torba podróżna z sukniami gubionych rzeczy i od tego 
na występ mogła samo- procent, który się płaci u-
wolnie i bez opieki udać 
się we rcłasną torbiastą po 
dróż w nieznane.

Trudno. Trzeba płacić za 
własne szaleństwa — po­
myślała pani Nieprzytom­
na. — Straciłam kilka war 
tościowych rzeczy, ale za 
to widziałam teatr japoń­
ski.

Uspokoiwszy w ten spo­
sób siebie i publiczność,

czciwemu znalazcy. Pan Ar 
manowski nie chciał jed­
nak o niczym słyszeć, uzna 
wszy sprawę za zupełnie 
norm.alną; rzeczy należą do 
właściciela, uczciwość po­
winna być zjawiskiem pow 
szechnym i obowiązującym 
Skończyło się na rozmo­
wie o teatrze japońskim i 
teatrze w ogóle, a po po­
wrocie do Gdańska pani

wystąpiła w tym, czego nie Nieprzytomna długo rozpra
zdołała zgubić (ponieważ 
miała to na sobie). Po wy­
stępie zaczęły się poszu­
kiwania; nieśmiałe dopyty­
wanie się w Biurze Zagi­
nionych Przeczy w Gdańs­
ku, czy przypadkiem nie 
oddał ktoś takiej to a ta­
kiej torby podróżnej z dam 
skimi strojami. Po wizycie 
w podobnym biurze na o-

wiala ze swoimi przyjaciół 
kami i zachwycała się ucz 
ciwością pana Arm.anows- 
kiego, prawie w równym 
stopniu i jak teatrem japoń­
skim.

Ja osobiście nie widzia­
łam tego teatru, ale wie­
rzę, że można się podob­
nym zjawiskiem zachwy­
cać, aż do roztargnienia.

gól odchodzimy z przeko- :vie pojmuję natomiast, dla-
naniem, że rozstanie z po 
szukiwanymi rzeczami mo 
żerny uważać za ostatecz­
ne. Jak przy każdym roz­
staniu, powinniśmy uronić 
jedną łzę, westchnąć i po-

czego uczciwość ma być 
czymś, co jest w stanie 
spowodować u nas zawrót 
głowy?.,. Chyba ten przy­
padek powinien być ostrze 
żeriiem dla wszystkich. Coś

dumać nad urokiem rzeczy, niedobrego dzieje się z na
którą posiadaliśmy, a któ 
ra w tej chwili znajduje 
się h innych rękach. Tak 
tez było i w danym przy­
padku. Westchnienin padzie 
lila jeszcze kilka przyjació 
lek pani Nieprzytomnej i 
wszystkie razem oraz każ­
da z osobna stwierdziły, że 
szkoda czasu na dalsze po­
szukiwania. Jeżeli znalazła 
te suknie kobieta, to spra­
wa jest z góry przegrana; 
żadna kobieta nie odda rę­
cznie dzierganych sukien. 
Jeśli mężczyzna trafił na te 
suknie i, powiedzmy, nie 
miał zainteresowań ręczny 
mi robótkami, z całą pew­
nością nie zawracałby so­
bie głowy odnoszeniem ba­
gażu do jakiegoś biura.

mi. Czy w naszym olim­
pijskim biegu po własne, 
wygodne życie miniemy ze 

ni zruszeniem ramion wszy­
stko po drodze, co nas nie 
dotyczy? Jeżeli już teraz 
człowiek uczciwy staje się 
unikatem, co będzie dalej? 
Może takie zjawisko jak 
uczciwość będzie można o* 
plądać już tylko pod mi­
kroskopem?... Wierzę jed­
nak w uczciwość nie tylko 
jednego pana Armanowskie 
go. Jest ich z całą pewnością 
więcej, ale właśnie o nim 
opowiedziano mi w dniu, 
kiedy usiadłam do maszy­
ny, aby pisać felieton. 
Niech więc te kilka słów 
będzie laurką dla nana Ar 
manowskiego oraz dla wszy.

Pani Nieprzytomna, nie stkich uczciwych ludzi, 
przestając w dalszym cią- 
gu myśleć o teatrze japoń- "
skim. nie mogła również I ■ ■ r \/nn I om ił nrzrstać myśleć o człowie- «-UCynd LegUt 
ku, który mógłby być isto- - ■
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Adam Nowotnik
-przewodniczącym MRN w Gdańsku

Wczoraj obradowała w 
Gdańsku pierwsza — w 
nowym składzie radnych — 
sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej. W jej skład we­
szli dotychczasowi radni 
byłych dzielnicowych rad 
narodowych oraz 11 rad­
nych dawnej PRN. W su­
mie nowa Miejska Rada 
Narodowa w Gdańsku li­
czy 225 radnych.

Sesję otworzył, witając 
przybyłych, najstarszy rad
ny — Kazimierz Rocho­
wie*. Z kolei dokonano 
wyboru przewodniczącego 
i zastępców MRN. Na wnio 
sek przew. MK FJN — 
prof. Kazimierza Kopeckie 
go, przewodniczącym MRN 
wybrany został ponownie 
sekretarz KW PZPR w- 
Gdańsku —- Adam Nowot­
nik. Jego zastępcami wy­
brano: Bronisława Grobel­
nego I sekretarza KD 
PZPR Gdańsk - Portowa, 
I^sława Jabłonowskiego — 
przew. MK SD oraz Kata­
rzynę Reszetow — dotych­
czasową radną b. DRN- 
Sródmieście.

Po uchwaleniu regula­
minu MRN, sesja powoła­
ła 6 stałych komisji Rady. 
których przewodniczącymi 
zostali: Jan Chęciński
tKom. Rozwoju Gosp. i 
Zag. Przestrz.), Tadeusz 
Jodłowski (Kom. Gosp. 
Komun., Komunikacji i 
Łączności). Michał Osten- 
Sacken (Kom. Zaop. Ludn 
Usług i Roin.). Jan Lemań- 
czyk (Kom. Zdrowia, Ochr. 
Srod. i Spraw Socj.). Alek­
sander Nawrot (Kom. 
Wych., Oświaty i Kult.). 
Franciszek Majewski (Kom. 
Przestrz. Prawa i Porz. 
Publ.).

W kolejnym punkcie 
obrad przewodniczący MRN 
— Adam Nowotnik omówił 
pokrótce zadania i kierun­
ki działania Rady i jej or­
ganów.

Na zakończenie sesji 
podjęto uchwały w spra­
wie podziału nadwyżki 
budżetowej, nadania nazw 
ulicom w Gdańsku oraz 
uzupełnienia składu prze­
wodniczących zespołów o- 
rzekających Komisji Od­
woławczej do Spraw Pra­
cy. (dan)

Äkodeiniö w najmłodszej
stoczni remontowej

7. okazji Dni Morza odbyła 
sie wczoraj akademia w Sto­
czni Remontowej „Radunia”, 
najmłodszej spośród polskich 
stoczni remontowych. Powsta­
ła ona 1 stycznia 1972 roku w 
wyniku przejęcia przez 7.jed­
noczenie Morskich Stoczni Re 
montowych pracowników i ma 
tatku po byłej Spółdzielni Pra 
cy „Remko-Service”. W krót­
kim czasie, przy niewielkim 
nakładzie środków finanso­
wych. lecz przy dużym , wysił­
ku pracowników. Stocznia o- 
panowała rytmikę produkcji i 
przekracza plany produkcyjne. 
Również w zakresie eksportu 
usług remontowych załoga „Ra 
duni” wykonuje swoje zada­
nia %, nadwyżka. Dzisiaj pod­
stawowa dziedzina działalności 
przedsiębiorstwa sa międzyrei 
sowę remonty statków. W naj 
bliższej przyszłości załoga tej 
stoczni bedzie remontowała 
największe statki, jakie zawi­
jają do naszych portów. TJ- 
chwała kolegium ZMSR. Sto­
cznia Kemontowa „Radunia” 
została wyznaczona na inwe­
stora nowej stoczni remonto­
wej. której budowę przewidu­
je się w Gdańsku. Nowa sto­
cznia zostanie zbudowana w 
rejonie przyległym do Portu 
Północnego.

W pierwszym etapie budo­
wy, przewidzianym na lata 
1976—19811. stocznia ta będzie 
wykonywała remonty statków 
o nośności od 68 800 do około 
208 000 ton. w drugim etapie 
inwestowania, planowanym na 
lata 1981—1985. nowa stocznia 
zostanie przystosowana do bu­
dowy statków o nośności do 
250 000 DWT.

O osiągnięciach 'i zadauiach, 
jakie czekaja załogę tej mło­
dsi stoczni mówił jej dyrek­
tor mgr inż. JERZY PAWLAK. 
W czasie akademii wręczył on 
dyplomy honorowe jubilatom, 
którzy w sw?oim zawodzie pTze 
pracowali 25 lat.

Wiceprezydent Gdańska mgr 
KAZIMIERZ RYNKOWSKI od 
znaczył dwudziestu stoczniow 
ców Srebrnymi Krzyżami Za­
sługi. Otrzymali je m. in.: E- 
DWARD JAWORSKI, WŁADY­
SŁAW MACKIEWICZ, HEN­
RYK MATULE'WSKI, TADE­
USZ WOJCIESZEK, ANTONI 
WICZŁING. mgr inż. CZE­
SŁAW ZAREMBA.

7. okazji Dnia Stoczniowca 
serdeczne życzenia załodze „Ra 
dum” przekazał zastępca dy­
rektora ZMSR inż. TADEUSZ 
OŚRODEK.

Plenum KW PZPR
Ig) Dokończenie ze »tr. 1
realizacji wszystkich zadań 
gospodarczych, zarówno w 
rolnictwie, jak i przemyśle.

W kolejnym punkcie po­
siedzenia, przewodniczący 
Komisji Wnioskowej — 
Waldemar Tyszyński przed 
stawił projekt uchwały 
Komitetu Wojewódzkiego 
partii w- sprawie kierun­
ków' działania i rozwoju 
elbląskiej organizacji par­
tyjnej.

Pod koniec obrad ple­
num powołało komisje pro­
blemowe Komitetu Woje­
wódzkiego: Komisję d/s We 
wn ąt rzpatr t y j n y ch, kt ór ej 
przewodniczy sekretarz KW 
Bolesław Smagała, Komisję 
Rolną i Gospodarki Żyw­
nościowej z przewodniczą­

cym ~~ sekretarzem KW 
Andrzejem Maikiem, Ko­
misję Pracy Ideowo-Wy­
chowawczej, której prze­
wodniczy sekretarz KW 
Bożena Janikowska, Komi­
sję Zdrowia i Spraw So - 
cjalnych z przewodniczą­
cym WRZZ Czesławem Gu­
towskim, Komisję do Pracy 
Partii z Młodzieżą z prze­
wodniczącym Władysławem 
Dubackim — kier. Wydz. 
Organizacyjnego KW, Ko­
misję d/s Wymiaru Spra­
wiedliwości, Bezpieczeń­
stwa i Porządku Publicz­
nego z Henrykiem Haw­
liczkiem — przewodniczą­
cym WKKP oraz Komisję 
d/s Działaczy Ruchu Ro­
botniczego.

(uow)

„Uwaga, bądź przezorny na drodze!”
W piątek — 27, sobotę — 28 

i niedzielę 1— 29 czerwca dzien­
nikarze wszystkich rozgłośni 
Polskiego Radia w towarzy 
stwie . funkcjonariuszy służby 
drogdwej Milicji Obywatelskiej 
wyrusza na szosy i drogi na­
szego kraju.

W przekazywanych meldun. 
kacti oodawać będą informacje 
o ruchu na drogach, stanie 
technicznym pojazdów. nie­
przestrzeganiu przepisów, szcze 
golnie niebezpiecznych odcin­
ków dróg. złym stanie zaple­
cza technicznego i urządzeń 
przydrożnych, a także zacho­
waniu się na drodze jej nie 
zmotoryzowanych użytkowni­
ków, a zatem woźniców, rowe­
rzystów, pieszych.

Do udziału w akcji Polskie 
Radio i Komenda Główna YlO 
zapraszaj» wszystkich użytków 
ników dróg zarówno pieszych 
jak i zmotoryzowanych.

Prosimy o przekazanie do 
Polskiego Radia — Warszawa, 
tel. 44-72-71 w czasie trwania 
akcji »»ostrzeżeń i uwag, doty­
czących wszelkich nieprawidło. 
wości w zakresie organizacji 
ruchu drogowego i sposobu 
użytkowania dróg publicznych. 

Akcja „Uwaga, bądź prze­
zorny na drodze!” trwać be­
dzie od godziny 14.88 w piątek 
— 27 czerwca, do godziny 19.25 
w niedzielę — 29 czerwca
Wszystkie meldunki przekazy­
wane będą w programie pierw 
szym.

„Nowe twarze w gdańskim jazzie”
Klub Studentów Wybrzeża

„Żak" ’zamierza reaktywować 
stare, dobre tradycje gdańs­
kiego jazzu, Do powstania 
nowego, bardziej prężnego 
środowiska jazzowego na Wy 
brzeźu, ma się m. in. przy­
czynić impreza pod nazwa

Jubileuszowe 
jifzeds'o wienie 

„Strasznego Dworu”
7. okazji 25 rocznicy Pań­

stwowej Opery i filharmonii 
Bałtyckiej, w niedzielę, 29 hm., 
t> godz. 19 pa scenie FOiFB 
wystawiona bedzie opera S 
Moniuszki „Straszny Dwór”. 
Przedstawienie prowadzić be- 
dzie założyciel Opery Bałtyc­
kiej dr Zygmunt Łatoszewski, 
«vkonaweami beda soliści-ju- 
)s’!aci.

„Nowe tworze w gdańskim
jazzie”. „Żak" organizuje jq 
26, 27 i 28 bm.

W koncertach, które będą. 
się' odbywały o godz, 18, mi­
łośnicy tego gatunku muzyki 
usłyszą produkcje takich zes­
połów, jak „Camerata”, „Ka­
baret” czy „Poza”. Organi­
zatorzy zapowiadają interesu 
jące występy solistów - J- 
Mechlińskiego, Anny Kaspe- 
ra, Tadeusza Samujło i in­
nych. (w)

WPK informuje
...te 28 hm. w Gdańsku, od 

godz- 8 do 15 tramwaje linii ».« 
kursować bed* na skróconej 
trasie od pętli przy Stoczni Gd. 
im. Lenina do Siedlec. Z No­
wego Portu do pętłj orzy ul. 
■toki jeździć będą autobusv 
Przyczyna: ustawianie masz­
tów' oświetleniowych na ul 
Marvnsrkl Polskiej,

Z obrad Egzekutywy KW PZPR
* Ocena pracy Zespołów Opieki Zdrowotnej 
H- Podatkowe obiekty szpitalne

Obradująca wczoraj pod 
przewodnictwem. I sekreta 
rza KW PZPR w Gdańsku 
Tadeusza Fiszbaeha, Egze­
kutywa Komitetu Woje­
wódzkiego dokonała szcze­
gółowej oceny dotychczaso 
wej działalności Zespołów 
Opieki Zdrowotnej, powo­
łanych z dniem 1 paździer­
nika 1973 roku.

Z zebranych opinii oraz przędła 
ionej prrę Wydział Zdrowia i O- 
pieki Społecznej informacji wynika, 
że od czasu wprowadzenia nowe­
go modelu organizacyjnego służ­
by zdrowia nastąpiła dalsza poprą 
wa usług leczniczych świadczonych 
dla ludności.

Lepiej jest wykorzystywana kadro 
placówek ochrony zdrowia, bar­
dziej racjonalnie wykorzystuje »tę 
aparaturę i sprzęt medyczny. W 
związku z wprowadzeniem pracy 
zmianowej poprawiła się dostęp­
ność usług, usprawniła diagnosty­
ka, polepszyło wykorzystanie łó­
żek szpitalnych. Równocześnie ob­
jęto opieką profilaktyczno-leczni- 
cza całą ludność wiejską oraz o- 
pieką przemysłowej służby zdrowia 
- 8ó,3 proc. zołrudnionych.

Obok tego jednak nadal obser­
wuje się w służbie zdrowia sze­
reg mankamentów. Występują brc 
ki specjalistycznej kadry lekars­
kiej, zwłaszcza w terenie i prze­
mysłowej służbie zdrowia. wiek 
szych ośrodkach oraz kadry pieięg 
marskiej. Nadal odczuwa się nie­
dobór miejsc w szpitalach, szcze­
gólnie na terenie Trójmiasta, wa­
runki lokalowe niektórych ZÖ2 u- 
jemnie wpływają na poziom świad 
czonych usług, zaś działy metody- 
cznó-organizacyjne ośrodków nie

prowadzą należytej pracy nad 
doskonaleniem działalności usługo 
wej. Szereg zastrzeżeń nadal bu­
dzi opieka lekarska i stomatolo­
giczna nad dziećmi i młodzieżą 
w szkołach i przedszkolach.

Po przeanalizowaniu ca­
łokształtu zagadnienia Eg­
zekutywa stwierdziła, że 
przyjęty system organizacyj 
ny ZOZ zdaje egzamin za 
pewnia bowiem wszechstron 
ny rozwój zakresu świad­
czonych usług.

Zwrócono przy tym uwa 
gę na zwiększeni« dostęp­
ności usług m.in. poprzez 
przyjmowanie pacjentów 
w bardziej dogodnym dla 
nich czasie.

Zalecono Urzędowi Woje 
wódzkiemu i instytucjom 
ochrony zdrowia powoła­
nie, w związku z reorga­
nizacją administracji, oś­
rodków zdrowia we wszyst 
kich gminach i miastecz- 
kac'\ zapewnienie popra­
wy opieki lekarskiej i sto­
matologicznej nad młodzie 
żą w szkołach i przedszko­
lach poczynając od nowego 
roku szkolnego. Poprawie 
obsługi ludności służyć bę­
dzie m. in. przydział 30 
nowych samochodów oraz 
działania, jakie podejmie

Urząd Wojewódzki nad sta 
bilizacją kadry medycznej, 
w tym także średniej. Uz­
nano również za konieczne 
objęcie opieką przemysło­
wej służby zdrowia wszyst 
kich zatrudnionych.

Zalecono niezwłocznie po 
wołanie zespołu d/s -wyko­
rzystania bazy leczniczej, 
którego zadaniem będzie 
udzielenie pomocy w zaspo 
kojeniu potrzeb material­
nych służby zdrowia, przys 
pieszemu prac moderniza­
cyjnych i adaptacyjnych 
itp.

W związku i niedoborem 
miejsc w szpitalach podję­
to decyzję w sprawie za­
adaptowania pod szpitale 
gmachu byłego Urzędu Po 
wiatowego w Pruszczu Gd. 
(150 łóżek), jednego skrzy­
dła gmachu b. Urzędu Po­
wiatowego w Pucku (101 
łóżek) oraz przekazanie na 
potrzeby szkoły pielęgnia­
rek gmachu po Urzędzie
Powiatowym 
wie.

W dalszej 
zatwierdzono 
wojewódzkiej 
tyjnej na III kwartał br.

w Wejhero-

części obrad 
plan pracy 

instancji par

E. M.

Wyjazdowe posiedzenie 
Prezydium WRN w gminie Krokowa
Gmina Krokowa jest 

jedną z wzorcowych w 
województwie gdańskim 
Wczoraj odbyło sig tam 
wyjazdowe posiedzenie Pre 
zydium WRN w Gdańsku. 
Obrady, którymi kierował 
przewodniczący WRN Ta­
deusz Fiszbach, były po­
święcone omówieniu cało­
kształtu działalności Gmin 
nej Rady Narodowej w 
Krokowej oraz ustaleniu 
form pomocy dla rad na­
rodowych stopnia podsta­
wowego w realizacji ich 
zadań.

W posiedzeniu uczestni­
czyli także: wojewoda
gdański Henryk Sliwowski, 
gospodarze gminy Kroko­
wa oraz przedstawiciele 
sąsiednich gmin — Pucka 
1 Wierzchucina.

Główną uwagę »koncen­
trowano na realizacji za­
dań gospodarczych, a szcz«

golnie intensyfikacji pro­
dukcji rolnej oraz hodowli 
przez usprawnienie dzia­
łalności służb rolnych i 
podjęcie działań mających 
na celu przyśpieszenie za­
gospodarowania, ogromne­
go. bo liczącego ponad 700 
hektarów areału nieużyt­
ków rolnych. Wiąże się z 
tym ściśle realizacja za­
dań zawartych w progra­
mie inwestycyjnym gminy. 
Za najpilniejsze spośród 
nich uznano budowę gmin 
nej szkoły, gdyż obecnie 
dzieci uczą się ha dwie 
zmiany, a często lekcje od­
bywać się muszą z koniecz 
ności na korytarzach. Wo­
jewoda gdański i członko- 
wie Prezydium WRN przy 
jęli wniosek, aby budowę 
tego obiektu przyśpieszyć, 
rozpoczynając roboty już 
w przyszłym roku.

W czasie dyskusji wiele 
uwragi poświęcono także

potrzebie wzmocnienia po­
zycji i działalności Gmin­
nej Rady Narodowej w 
Krokowej i jej poszczegól­
nych komisji. Chodzi o to. 
aby radni gminni mieli 
większą niż dotychczas 
możliwość współdecydowa­
nia o problemach swojej 
gminy i jej mieszkańców, 
w pełni korzystając ze 
swoich kontrolnych upraw 
nień radnego.

— Dzisiejsze wyjazdowe 
posiedzenie prezydium — 
stwierdził m. in. przewod­
niczący WRN Tadeusz Fisz 
bach na zakończenie obrad 
— to wyraz naszych chęci 
możliwie pełnego poznania 
na miejsou. w terenie, po­
trzeb gminy oraz jej moż­
liwości. Gmina Krokowa 
posiada warunki, by inten­
syfikować produkcję rolną 
oraz znacznie szybciej niż 
do tej po-ry i racjonalniej 
gospodarować ziemią.

Zakończenie plenarnych posiedzeń WK ZSL 
i woj. konferencji organizacyjnych SD

Dobiegły końca plenarne 
posiedzenia wojewódzkich 
komitetów Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, któ 
re w ostatnich tygodniach 
odbyły się we wszystkich 
49, nowo utworzonych wo­
jewództwach. Posiedzenia 
dotyczyły reformy władz i 
administracji terenowej i 
zadań ZSL w tej dziedzi­
nie. Określiły także bieżą­
ce i perspektywiczne kie­
runki działania wojewódz­
kich instancji stronnictwa 
w rozwoju gospodarki żyw 
nościowej i rolnictwa. Wy­
łonione zo-stały nowe wła- 
dze wojewódzkich komite­
tów ZSL. W obradach u- 
czestniczyli członkowie na­
czelnych władz stronnic­
twa, m. in. w Ostrołęce, 
Sieradzu, Lublinie i Rado­
miu. w’ obradach wdział u- 
dział prezes Naczelnego Ko 
mitetu ZSL — Stanisław 
Gucwa.

Obrady działaczy ludo­
wych wykazały, że jednym 
z najważniejszych sposo­
bów. którymi koła i instan 
cje ZSL chcą — przy ścis­
łym współdziałaniu i orga 
nizacjami PZPR — oddzia­
ływać na pełne wykorzysta 
nie możliwości, jakie stwa­
rza reforma, jest dalsze u- 
moonienie społeczno-gos- 
podar czeg o rozwo-j u gm in.

W tym kontekście szero­
ko przedyskutowane z os ta 
ły na plenach zadania gmin 
nvch komitetów ZSL. ich 
wpływ na konsekwentne 
realizowanie koncepcji roz 
woju rolnictwa i przyspie­
szania przeobrażeń soołecz 
no-cywdlizacyjnych każde­
go z mikroregionów?. Pod­
kreślono odpowiedzialność 
każdego członka ZSL za do 
bre wyniki produkcyjne w 
jego gospodarstwie, za 
wprowadzanie nowoczes­
nych metod organizacji 
pracy w rolnictwu« — spe­
cjalizacji. kooperacji i ara 
cy zespół owej.

• * •

W drugiej połowie czer­
wca br. odbyły sie woje­
wódzkie konferencje orga­
nizacyjne Stronnictwa De­
mokratycznego w siedzi­
bach nowo powstałych wo 
jewódzitw. poświęcone wy­
borowi władz nowych wo­
jewódzkich instancji SD 
oraz uchwaleniu progra­
mów? politycznej i społecz­
no-gospodarczej działalno 
ści. W konferencjach ucze­
stniczyli członkowie cen­
tralnych władz SD, m. In. 
przewodniczący CK SD 
Andrzej Benesz wziął u- 
dział w? konferencjach w 
S ł utpsk u, Z a m oś ci u. N o-

wy.m Sączu. Płocku i El­
blągu.

Obecnie trwaja miejskie 
konferencje organizacy jm e 
SD.

Nowo powstałe organize 
cje stronnictwa koncentro­
wać będą swoja działalność 
wokół ważnej dla każdego 
regionu problematyki u- 
sług bytowych, rozbudowy 
bazy turvstyczno-w?ypo- 
czyinlkowej, podnoszenia no 
ziomu usług ogólnospołecz 
nych, ożywiania życia kul­
turalnego w regionie, . a 
także rozwijania aktywno­
ści i wzbogacania dorobku 
społecznego ruchu kultu­
ralnego, w którym uczest­
niczy aktywni« w?ielu człon 
ków SD. Ważne miejsce w? 
działalności terenowych or 
ganlzacji SD zajmować be 
dzie praca w drobnej wy­
twórczości. a zwłaszcza w 
środowisku rzemiosła, któ­
re powinno rozwijać się 
zgodnie z potrzebami spo­
łecznymi.

Zadaniem nowych in stan 
cji Stronnictw?a Demokra­
tycznego jest rozwinięcie i 
pogłębienie współpracy z 
PZPR i ZSL. zwłaszcza na 
forum rad narodowych i 
w organizacjach samorzą­
dowych.

(PAP)

Fot. W. MeiywlńskiW plener * plecakiem.

Akademia rybaków
z okazji Dni Morza

Wczoraj w gdyńskim Tea­
trze Muzycznym odbyła się za­
kładowa akademia dalrr.orow- 
ców z okaz.ii Dni Morza. Wrę­
czone na niej zostały zwycięs­
kim załogom rybackim trofea 
za zajęcie pierwszego miejsc: 
we współzawodnictwie pracy 
w ub. r. Członkowie załogi m/i 
„Carina” otrzymali „Złotego 
Karmazyna”. s/t „Rawka” 
„Srebrnego Śledzia”, m/t „Cy- 
gups” — Rybacki Puchar Pa­
cyfiku. Na wczorajszej akade­
mii wręczony został również 
proporzec ministra handlu za­

granicznego i gospodarki mors 
kiej oraz ZG ZZMiP dla naj­
lepszego trawlera konwencjo-, 
nalnego w rybołówstwie pol­
skim s/t „Biebrza”. Trawler 
ten jest już po raz trzeci zdo­
bywca proporca, w związku z 
czym przechodzi on na jego 
własność. Proporce zakładowe 

trzymały najlepsza brvgad? 
wydziału remontowego Bernar 
da Peplińskiego i najlepsza 
brygada przeładunkowa Ryszar 
da Malinowskiego.

M. L.

Wolna sobota * Sopockie molo • Godz. 14—23

Wielki Festyn
z okazji Dnia Stoczniowca

Atrakcyjnie zapowiada się 
sobotnie popołudnie dla 
wszystkich, którzy wezmą u- 
dział w organizowanym przez, 
stocznie remontowe % Gdańska 
i Gdyni, stocznię „Radunia” i 
Morska Obsługę Radiową 
Statków z okazji Dnia Stocz­
niowca — Wielkim Festynie 
na sopockim molu. Bogaty pre 
gram imprezy gwarantuje od 
godz. 14 do 23 zabawę non 
stop, przewidziano bowiem li­
czne konkursy, pokazy, wy­
stępy artystyczne.

Rozpoczęcie festynu obwiesz 
cza o godz. 14 syreny stat­
ków. przed tym jeszcze, tj.
0 godz, 13.30, ulicą Boh. Mon­
te Cassino przedefiluje orkie­
stra KB WÖJV po czym o 
godz. 13.45, obok fontanny na 
molu, odbędzie się jej uro­
czysta musztra. A oto naj­
ciekawsze propozycje organiza 
torów imprezy: w muszli kon 
certowej po występie orkie­
stry dętej KB WOP usłyszy­
my zespół „Czwarte Me­
dium”, następnie o godz. 15.38 
— śpiewają i tańczą „Kaszu­
by", o 16.10 — na estradzie: 
„Zielone otoki”, o 17 — atrak­
cyjny pokaz mody (tańczące 
modelki), o 18.15 — pod ha­
słem „Ludziom dobrej robo­
ty” program w wyk. zna­
nych artystów m. in. M. Cze­
chowicza, M. Perepeczki i ze­
społu J. Pełczyńskiego, o 21 — 
gra zespól „Pięciu”.

Równolegle na molu i wo­
dach Bałtyku odbywać się 
będą inne atrakcyjne pokazy
1 zabawy, l tak np. o godz. 
14 ujrzymy zrzuty flag stocz­
niowych i narodowych z sa­
molotu, e godz. 14.15 rozpo­
cznie się na plaży konkurs 
dla dzieci i młodzieży: budo­
wa okrętów z piasku. O 14.45 
przewidziana zabawa z wę­
gorzami, 15 min. wcześniej 
zaczną się skoki spadochrono­

we do wody. O 15.38 — wyści­
gi kajaków'« stoczniowców, o 
16 — pokaz jazdy na nartach 
wodnych, pól godz. później 
skoki płetwonurków, o' 17 — 
zapoznamy się z pracą nur­
ka. o 17.30 wspólnie rozwiązy­
wać będziemy krzyżówkę-gi- 
gant, a na zakończenie od 
godz. 21—23 odbędzie się wiel­
ki bal stoczniowca.

Zwracamy uwagę także na 
występy Kapeli Marynarskiej, 
„Eoto-pstryk” (konkurs dla 
fotoamatorów), na rysunki: 
„węglem i piórkiem”, na 
wystawę sprzętu ratownicze­
go PRO, kiermasze książek 
marynistycznych, malarstwa 1 
grafiki. Informujemy też, że 
będzie można zwiedzać „Tn- 
wiszę Czarnego”.

A więc wolna sobota, 28 
hm., godz. 14 — wielki ft>- 
styn na sopockim molu.

hm—mmmmmmmmmmmmmm

A. Gromyko 
w Rzymie
W czwartek do Rzymu 

przybył z dwudniową wi­
zytą oficjalną radziecki 
minister spraw zagranicz­
nych, Andriej Gromyko. W 
piątek rozpocznie on roz­
mowy z włoskim ministrem 
sprayt' zagranicznych Ma­
riano Rumorem i spotka 
się z premierem Aldo Mo­
ro. W sobotę minister Gro 
my ko zostanie przyjęty 
przez prezydenta republi­
ki. Giovanniego Leone,

(PAP)

0 tym warto wiedzieć
DZISIEJSZE IMPREZY

O godz. 18. w Klubie MPiK 
w Gdańsku (ul. Długi Targ 30) 
— spotkanie z A. Żurowskim, 
który omówi zagadnienia współ 
czesnego teatru.

W Klubie MPiK w Sopocie 
(ul. Boh. Monte Cassino 41) o 
godz. 1» — prelekcja dr. A. ab 
druszkiewicza pt. „Perspekty­
wy portów polskich”,

O godz. 17. w Domu Techni­
ka w Gdańsku (ul. Rajska), w 
czasie spotkania seniorów NOT 
prelekcja inż. Piętki o wraże­
niach z podróży po Włoszech.

W Klubie „Lastadia” o godz. 
18 — impreza pn. „Dwa pokole 
nia stoczniowców”, organizo­
wana z okazji 30-Iccia Stoczni 
Północnej.

.Na terenach targowych w 
Gdyni o godz. 17 — pokaz mo­
dy. o godz. 19 — występy zes­
połu „Kociewie”.

Na przedprożach Długiego 
Targu o godz. 16 koncert Re­
prezentacyjnej Orkiestry Flo­
ry Bałtyckiej ZSRR.

W SOBOTĘ
O godz. 18. w Klubie MPiK 

w Gdyni — spotkanie z człon­
kami kola naukowego PG „Re­
kin”. Temat: praca płetwo­
nurków’ na dnie morza. Ilu­
stracja przeźroczami.

Dla zmotoryzowanych
Przedsiębiorstwo Transporto­

we Handlu Wewnętrznego, w!« 
ezajac sie w akcję bezpieczeń­
stwa ruchu drogowego, w dniu 
28 bm. oferują posiadaczom 
czterech kółek bezpłatne usłu­
gi. Ort godz. 9 do 12 w filii nt 
1 w Oliwie przy id. Kołobrze­
skiej 41, w filii nr 2 na Oruni 
przy ul. Sandomierskiej 55/57, 
w filii nr 3 w Gdyni-Redłowie 
Łużyckiej 9 i w filii nr 4 w Elblą­
gu przy ul. Radomskiej 12, świad 
ćzone będą usługi w zakresie 
regulacji i ustawiania świateł 
samochodów, ustawiania i re­
gulacji świateł drogowych i 
mijania.

W Klubie „Ster” (Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 103) o godz. 
18.30 — rozmowy o teatrze
współczesnym z udziałem Bar­
bary Wrzesińskiej, Krzyszto­
fa Chamiec* i red. A. Żurow­
skiego. •

Na przedprożach Długiego 
Targu w Gdańsku o godz. 17
— występ zespołu „IV Me­
dium”, o godz. 18 — koncert 
orkiestry dętej.

Na terenach targowych w 
Gdyni o godz. 17 — pokaz mo­
dy, występy „Fanat TV War­
szawa” i „Dechowra Hudb*"i 
o godz. 19.30 — gdyńskie chó­
ry.

O godz. 13.30 w pomieszcze- 
nach dydaktycznych 7.00 w 
Oliwie otwarcie wystawy poś­
więconej ochronie środowiska 
oraz poplenerowej rzeźby ani- 
malistycznej.

W NIEDZIELĘ

Z „Bąbelkami” wybierzemy 
się na wycieczkę trasa Palcze- 
wo — Lichnowy — 15 km. 
Zbiórka uczestników’ na dwor­
cu PKP w Gdańsku o godz. 
7.39. Odjazd do Tczewa o godz. 
7.53. i. Tczew’a wyjazd autobu­
sem PKS o godz. 8.40 do Pal- 
czewa.

W Klubie MPiK w Gdańsku 
—■ spotkanie z przedstawiciela­
mi koła „Rekin”.

Na przedprożach w Gdańsku 
o godz. 14.30 — Kapela Domini 
kańska, o godz. 16 w parku 
«liwskim — recital Krystyny 
Jastrzębskiej, 0 godz. 18 prze­
marsz orkiestry „Młodość”, o 
godz. 19 (na przedprożach) wy­
stępy zespołów i solistów.

W Gdyni o godz. 17 — kon­
cert orkiestry dętej Mar. Woj., 
o godz. 19 — występ „Flotylli”.

O godz. 12, w Klubie SPAM
— koncert J. Mechlińskiego i 
P. itusiewicza.

elektrycznym w sobotę

W? wolna sobotę. 28 bm.. n«- 
Cfągi lokalne t elektryczne 880 
V kursują ze zmniejszona czę­
stotliwością, tj. jak w dni świą 
teczne.

* IMA
Karpow gotów

spotkać sie z Fischerem
Szachowy mistrz świata A- 

natoli Karpow oświadczył 
dziennikarzom, że gotów jest 
spotkać się z Bobby Fische­
rem, który oddał w kwietniu 
br. tytuł bez walki, jeżeli ten 
ostatni- zwróci się do • niego 
osobiście z taką propozycją. 
Zazpaczył on jednocześnie, że 
nie byłaby to walka tytuło­
wa, gdyż taką — zgodnie z 
regulaminem — rozegra dopić 
ro w 1978 roku. Ewentualne 
spotkanie nie byłoby ograni­
czone czasem, jednakże nie 
trwałoby do 10 wygranych, 
gdyż — zdaniem Karpowa — 
„mogłoby ono równie dobrze 
ciągnąć się 6 miesięcy”. Kar 
powowi najbardziej odpowia­
dałoby granie do czasu, kiedy 
jeden z przeciwników wygra 
sześć łuta siedem partii.

Wypowiedź Karpowa była 
odpowiedzią na rzekome zwie 
rżenie się Fischera, że gotów 
jest rozegrać w najbliższej, 
przyszłości spotkanie z Kar- 
powem. W związku z tym 
warto dodać, ów wiceprezes 
FIDE — F. Campomanes o- 
śwladczył niedawno w wywia 
dzie prasowym* że parokrot­

nie przesyłał radzieckiej fed* 
racji szachowej numer tełe- 
xu, pod którym można by 
się skontaktować z Fischerem 
jednakże — jak dotąd — n!e 
otrzymał odpowiedzi. Kar­
pow, który wygrał właśni« 
19-dniowy , turniej szachowy w 
Jugosławii odpowiedział: „Nie 
mi nie wiadomo na temat t* 
go rzekomego numeru telexu, 
pod którym można zastać Fi­
schera. Jeżeli Fischer ehe« 
grać to będę szczęśliwy, że 
wreszcie się spotkamy. Wyd* 
je mi się jednakże dziwna, 
że jak dotąd słyszę o tym 
tylko od pana Campomana- 
s'a, a strona zainteresowana
— w tym wypadku Fischer
— nie wypowiada się w taj 
sprawie. Nie ukrywam się i 
jest się ze mną łatwo skon­
taktować. Wystarczy podnieść 
słuchawkę. Jednakże jest to 
niepoważne, że wszystko od­
bywa się przez, pośrednika”,

Jak widać Fischer, lub też 
cl, którzy występują w jego 
imieniu, z jego aprobatą łub 
też nie, w dalszym ciągu o- 
graniczą się tylko do enigma­
tycznych stwierdzeń kierowa 
nych nie tam, gdzie trzeba.

Czy Ali zakończy 
karierę w ringu?

Zawodowy mistrz świata 
Mohammad Ali oświadczył, że 
watka z Bugnerem będzie o- 
statnią w jego karierze. Jest
to o tyle zaskakujące,, ze jesz­
cze niedawno Ali zapewniał 
dziennikarzy, że ma zamiar 
walczyć co najmniej 5 lat, a 
potem przez 10 dalszych lat 
brać udział w wałkach poka­
zowych.

Na wieść o tamiarze Allege, 
jego menażer Angelo Dundee

Jimmy Elłł«, byty zawodowy 
mistrz świata i obeony »par- 
ring — partner Aliego wyra­
zili obawę ż« w takiej sytua­
cji trzeba będzie przeprowa­
dzić serię walk eliminacyj­
nych tak, jak to miało miej­
sce w latach 1987/68. by wyło­
nić nowego mistrza świat*. Ki 
lis, który został mistrzem po 
turnieju eliminacyjnym w 
1988 roku i utraeił tytuł n* 
rzecz Aliego w 1971 roku, po­
wiedział dziennikarzom, , że 
przed paru dniami AM zwie­
rzył mu się. że jeat bardzo 
zmęczony i ma już dość bok­
su. „Mim 'cudowną rodzinę, 
kochającą żonę. trzy śliczne 
córki i syna. a. nie _ mam po 
prostu czasu się z nimi widy­
wać. Pieniądze już nie grają 
roli. Z '-zdobyłem- wszystkie mo- 
źliwe do zdobycia zaszczyty. 
Będzie to moja 50 walka i 
chcę, aby była ostatnią”

Z boisk
piłkarskich

W towarzyskim meczu oU-
ką-rskfm w Kopenhadze Dania 
wygrała t Finlandia 2:ó (1:0). 
Bramki zdobyli — Bjoernmo- 
se w 15 min i z samobójcze­
go strzału w 3« min. Vihtili. 

* • •
19 piłkarzy loatało usunię­

tych z boiska przez sędziego 
chilijskiego Sergio vasquena
w Santiago de ' Chile podczas 
„towarzyskiego” meczu mię­
dzy reprezentacjami Chiie i 
Urugwaju. W 80 min. doszło 

d-o nieporozumienia między 
Chilijczykiem Diarern i Saru 
tellim z Urugwaju, po czym 
obaj zawodnicy rozpoczęli wy­
mianę ciosów. Do bijatyki 
włączyło się 17 piłkarzy z o- 
bu zespołów, a z trybun na 
murawę posypały Me kamie­
nie i butelki. Do momentu 
przerwania meczu wynik 
brzmiał 3:i dla gospodarzy.

I Turniej 
i wimbledoński

Na kortach Wimbiedonu wy­
łoniono w piątek ucze«tników 
1/8 finału gry pojedynczej męż 
czyzn. Najciekawszy pojedynek 
stoczył 19-letni Szwed B.ioern 
Borg z Chilijczykiem Jaime 
Fillolem. Po przegraniu pierw- 

i szego seta 0:6, Borg rozpoczął 
kontrofensywę i wygrał trzy 
kolejne partie 6:4, 6:4, 6:3.

Inne ciekawsze rezultaty: 
Ken Rosewall (Australia) — 
Birger Anderson (Szwecja) 6:2, 
6:2. 6:2. Gracham Stllwell (W. 
Bryt.) — Paul Kronk (Austra­
lia) 6:4, 7:5. S:8, Aleksander Me 
treweli (ZSRR) — Andre Pat- 
tison (Rodezja) 6:4, 6:1, 6:3. 
.limy Connors (USA) — Mark 
Cox (W. Bryt.) 6:4, 6:2. 8:2. 
Raul Ramirez (Meksyk) — Ad­
riano Panatta (Włochy) 6:4. 7:5. 
7:5, Arthur Ashe (USA) — 
Brian Gottfried (USA) 6:2, 6:3, 
6:1.

stwierdził AM, po ezym dodaj:, 
„Gdybym wiedział, i« je#l 
ktoś na świecie, leto mógłby 
się ze mną zmierzyć 1 z kim 
musiałbym- się liczyć już i* 
raz,,' albo 1 w przyszłości to 
bym na niego poczekał. W 
obecnej sytuacji je»* to grt 
do jednej bramki bo i tak nikt 

nie ma ze m-ftą szans”.
Zapytany o wynik walM. * 

Bugnerem Ali stwierdził:
Bwgner jest bard*« amWtmi* 

w ai cza cym chłopcem tyle że 
nie bardzo zdolnym. Oce­
niam jego szanse na wygrania 
walki ze mną na 1:100. Oczy­
wiście zawsze coś się może 
przydarzyć. Nortonowi udało 

się złamać mi szczękę i twt- 
wet wygrać walka, ala » by? 
zupełny przypadek”.
Tymczasem, pani Alle«* *a 

ton. menażer bokserski,, na 
wieść o zamierzonym przej­
ściu Aliego na „emeryturę” 

wystąpiła z propozycją zor­
ganizowania walki pożegnal­
nej pomiędzy Alim a wymie­
nionym już Nortonem. Za wai 
kę tę Ali otrzymałby 1,5 min 
dolarów?,' plus różnego rodzaju 
dodatki, za transmisje radio- 

“wO-telewizyjne, które podwoi­
łyby tę sumę. .tak dotąd Ali 
nie ustosunkował się do tej 
propozycji Za walkę z Bugne 
rem, która odbędzie sie 1 lic 
ca w Kauala Lumpur Ali o- 
trzyma 2.5 min dolarów?, pod­
czas gdy udział jego przeciw­
nika wyniesie pól milion«..

2.15 m skoczył
i. Wrzosek
20« zawodników i zawodni­

czek stanęło na starcie okrę­
gowych mistrzostw lekkoatle 
tycznych w kategorii star­
szych juniorów, które przez 
2 dni rozgrywały się na sta­
dionie SLA w Sopocie. Prze­
gląd naszej młodzieży był u- 
dany, uzyskano też sporo do­
brych wyników.

Na szczególne podkreśleni* 
zasługuje Janusz Wrzosek *« 
Spójni, który w skoku wzwyż 
przeszedł wysokość 2,15. Po­
nadto wyróżnili się Tomasz 
Soldrowski (Spójnia), który w 
skoku w dal uzyskał 7,06 oraz 
Mirosław- Czerniawski (Nep­
tun), który przebiegł 100 m w 
czasie 16,8. Wśród juniorek 
wyróżniły się — Gabriela Be­
la z Neptuna, która zwycię­
żyła w biegu na 200 m — 
20,6.0, a na 400 ni — 59,5. Ewa 
Pasta (SZS-AZS) zajęła I miej 
see w pchnięciu kulą — 13.53, 
a w dysku 39,82. Danuta 
Meller ze Spójni w skoku 
wzwyż uzyskała 1,65.

A oto pozostałe lepsze wyni­
ki — JUNIORKI: 100 m Leznęr 
(Neptun) 12,5, 800 m Soboć
(Spójnia) 2:16,0, 100 m płotki 
Pa tale j (Bałtyk) 15,1, 1500 m
Zblewska (Kaszubią Kość.) 
4:48,0, skok w dal jaszczuk 
(SZS-AZS) 5,45, w skoku 
wzwyż zaś była druga — 160, 
oszczep Rybicka (Spójnia) 
40,02; JUNIORZY: 200 m Jank 
(SZS-AZS) 22,4, 1500 m Boga- 
lecki (Neptun) 4:09,6, 3000 m
Kalczak (Start) 8:56.8, 2000 m 
z przeszkodami Dąbek (Nep­
tun) 6:42.4, 400 m płotki Rzent 
kowski (Spójnia) 57,6, 400 m 
Nowakowski (Neptun) 50.5, 
skok o tyczce — Zeniuch (Bal 
tyk) 444, kula Komorowski 
(i.eehia) 12.97. oszczep .lańczyń 
ski (SZS-AZS) 49,24, młot Mu­
szyński (Flota), 40,08. chód na 
5 km 1) Rychert (Bałtyk) 
49:38,0. 2) Drajski (Konradia)
50:13.8, 3) Gołuński (Konradia) 
54:52,0.

(Al.)

Sobotnie
imprezy

PIŁKA NOŻNA

PELPLIN, niedziela, godz. 18
— spotkanie o wejście do H 
ligi piłkarskiej: Wiała Tczew
— Gwardia Olsztyn.

KOSZYKÓWKA

GDAŃSK, sala Spójni pr«? 
ul. Słowackiego, piątek, sobo­
ta i niedziela, codziennie o 
godz. 18 — II turniej koszy­
kówki kobiet Dni Morza z 
udziałem zespołów: Polonii
Warszawa. Stomilu Olsztyn i 
Spójni Gdańsk. W’ piątek gra 
ją Polonia — Stomil, w sobo­
tę Stomil — Spójnia i w nie 
dzielę Polonia — Spójnia. W 
I turnieju w 1973 r. zwycięży­
ła reprezentacja Polski A, 
orzed reprezentacja B, MTK 
Budapeszt i Spójnią, a w 
1974 r. reprezentacja A. przed 
reprezentacją B. KPVDS', 
Budapeszt i Spójnią.

ŻUŻEL

GDAŃSK. stadion GKS 
Wybrzeże przy ul. Elbląskiej,

i niedzielne
sportowe

sobota godz. 18 —• turnie! żu­
żlowy o memorial Jerzego 
Białka.

PODNOSZENIE
CIĘŻARÓW

GDANSK. hala St«rzn> 
Gdańskiej przy ul. Tana 7 
Kolna, sobota, godz. 14.30 — 
turniej II ligi w podnoszeniu 
ciężarów z. udziałem: Stali
Ostrów WTkp., Chemika Poli­
ce i Stoczniowca Gdańsk.

GDANSK. hala Stoczni 
Gdańskiej, niedziela godz. U
— międzynarodowy trój mecz
młodzieżowy w podnoszeniu 
ciężarów % udziałem: repre
zentacji NRD młodzików wy­
stępujących pod nazwa TSC 
Berlin, spartakiadowej rrpre- 
-entacii Gdańska mu zesp-io 
juniorów i młodzików Stocz­
niowca.

SPARTAft!ADA HOTELI 
ROBOTNICZYCH I OHP

RUMIA, sobota godz.. 16 — 
stadiom Ogniska TKKF Orzeł
— wojewódzka spartakiada 
hoteli robotniczych i OHP.

„DZIENNIK BAŁTYCKI” - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH".
31-53-23, d7t ?ł 

sk 6 Wrzeszcz.
■z - redaktor 

Tarą Prz.ąw- 
■ całym. kraju, 
mc; „su 5 . .1.
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„...Gdy czas przeszły, choć realny 
Przeszedł nawet do legendy 
I gdy piszq o nim dzisiaj 
Historyczne, grube księgi 
Warto wspomnieć czyny 

Sławne
Głośne, jakby echo dzwonu 
Gdy po drogach dudnił twardy 
Krok Morskiego Batalionu..."

(Z poematu 8. Sierockiego)

iI AK słowem opowie- szybko zamieniło w rzeczy 
Idizieć o chwale i me- wtetość.
twTu7 , i . , Najpierw wezwał *ene-

, 7" u"7'?”® Poznać ludzi, raj Rola-Żymierski do sie 
których było to udziałem bie komandora porucznika 
S?«* ii ,imRT1^0^a R°berta Karoia Kopca, oficera 
i itetlellcę. Poznasz go przedwojennej marynarki, 
wszędzie masywna syl- który wówczas latem 1944 
wetka nie zgarbiona wie- r. pełnił funkcje dowódcy 
kiem, otwarta twarz i bia 9 zapasowego pułku pię­
ła głowa, choty i powiedział: „Bar-

Poznałem Jego, poznałem dao dobrzt ^ składa, że 
komandorów Henryka Ma jesteście marynarzem, 
hnowskiego i Leona Doro Wkrótce w tej materii bę 
szewskiego. Opowiadają o dzietny coś działać. O tym 
swoim życiu, które stało pomówimy, kiedy wrócę do 
się historią, padają słowa, Lublina”, 
zźółkłe kartki dokumen­
tów, zdjęcia. — Bohatero- fw początkach paź- 
wLe — mimowolnie pcha dziennika 1944 r. koman 
się na usta.

Rozmowy w niedzielę

? JL \y' JL ji

o9 Pi
ft j

&

często bardziej skompli­
kowana i trudniejsza.

— Proszę sobie wyobrazić,
dor Kopiec otrzymuje roz- bów tysięcy pomordowa- czynają jednak normalną towe w Gdańsku i Gdy- wierz. Są zadowoleni z po- I że obecnie w naszej stocz

Z okazji przypadają- wypoczynkowe. Wiele na-
cego w ostatnią nie- kładów przeznaczamy na 
dzielę czerwca Dnia postęp techniczny, szczegół 

Stoczniowca nikogo nie nie tam, gdzie praca jest 
zdziwi chyba wybór dzisiej uciążliwa i szkodliwa dla 
szego rozmówcy. Jest nim zdrowia. Na naszym doku 
dyrektor największej w kra — 25-tysięczniku np. czysz- 
ju „remontówki” — Gdań- czenie i malowanie jednos- 
skiej Stoczni Remontowej tek polega na obsłudze pul 

inż. Feliks Zawadzki, pitu sterowniczego w gpe- 
Stoezniowiec — to w pow- cjalnej kabinie, 
szechnym odczuciu budow­
niczy nowych statków. Ale _ Q moźn(1 dzii okr€ 

■zecież me tylko. 1
ślić granice rozwoju sto- 

— Praca w „remontów czni? 
ce” jest nie tylko inna,

ni znajduje się ponad 40

— W bardzo prosty spo­
sób. Barierę stanowi teren 
zajmowanej przez nas wy­
spy. Do roku 1990 zagospo­
darujemy ją całkowicie, 
trzykrotnie zwiększając pro 
dukcję. Przybędą nowe ha­
le, nabrzeża, doki. Skoncen

Wielkie tłowo _ Tai kaz 0<^ niacze\neg° dowód- nych, na przekór otaczają działalność szkoleniową. W ni..., strzec mienia przed stawy marynarzy.
kochanieńki my po prostu Cy opracowania «latu I Sa cej zewsząd do niedawna dniu 4 grudnia 1944 dowód grabieżą i zniszczeniem...”. 10 kwietnia batalion I statków. Większość pols
z -rozkazu i «wem Batalionu Mor śmierci. Przenoszą się póź ca batalionu wydaje roz- Suchy rozkaz, a oznacza przenosi się do zrujnowa | kich, to -prawda, ale budo-
działali nasze morze Pol skiełf0> a 28 października niej do Lublina, do koszar kaz swym 350 podkomend olbrzymią robotę. nych koszar w Nowym I wanych w różnych okre- , . J ; równin nndpnn
ec* w usługT dX2f tak podpisany zostaje rozkaz p0 8 pułku piechoty. Nie nym „...Ojczyzna wierzy, nzPficzm .a «--------— I ct™_ kim na rozwoju postępu
Jak najlepiej umieli ' * 0 utworzeniu. Dowódcą mają prawie nic, żadnego że czasu nie marnujemy,

" tak powstaje' ballada ^ataIionu. zosta^e koman- praktycznie zaopatrzenia, że pracujemy i w dniu, w uicu. s^n«ucu siu wiasuą ciwuiowiuę. ouy i »*« * «w- nie ogranicza bowiem wiel
imtych dniach i tam- dor KopIec’ na stanowis- są bez mundurów, a bu- którym staniemy nad u-" czni. Pracowali prawie bez dowiedział się o tym pre- | wiście u nas w kraju. Jest  „„v,

ko z-cy d/s politycznych tów jest tyle, że wystar- kochanymi
powołany zostaje poruez- -cza. na co drugiego, trze- ku, będzieiuy jiubmu»« waan» muuuwow, w cią- j«u.iwwski zwroou się ao i aawv. yyuw uw.«jui,cu i t. tyvxt’t' tm«

^ ^ llllr Uff a 11 m\ «7a Lr f rł o 7ect lO-Ll „ t . _ T“\ ^ i „ «: « i .,11  A wt.  r_. : l  J i 1   _i  tt « I w. A A V» o y, i PT w> A TT r TJ" ArA-*T *-vr* ^ ^ V U W J. . LJ1&

o tamtych 
tych kadziach.

do Matki
rego polskiego Pomorza i 7*’ “ «•«■‘v*** 5iouliil wnuspwwwe simą »•»»&» uęu/.ie cc»«:»«.« na wszymo straceńców, wwwiwbiu mjr. Uli, »wus*- I wiaa«6« uw»wl«u«,cu„ * nowiem że hedzie to T*-Śląska Opolskiego o Pru kp** mar- Mietiellca. im: para kani x W0Zem ta fundament silnej, niepod- Bez przerwy coś podpala na Nechrebeckiego urucha I wiedzy specjalistycznej. Do k}ad kilkakrotnie wiekszv
ay Wschodnie o szeroki do * ^ak łl* zacz^lo. borowym i jeden „gazik”, ległej I demokratycznej ją. w ciągu kilku zaled- mia elektrownię. Gdańsk I dajmy, iż większość jedno- , naszei stoczni

*T . * _ . . _______ ____ ____ _ . .... DaI.LD» ~ 4 -1 i ~ „ _ . • ___________n I c*4-aIt fn rrho r\r7aftTrAv_ M a wUV-Z-ill.

nik Malinowski, na zastęp ciego żołnierza. Daje się tylko wielką miłość do głym pośpiechu i pogoto- komandora Kopca o 'pc- I mechanizmów. Każdy „pa- szveh3' iednostek71**nowsza
brak odpowied- Polskiego Morza, ale i wiu. Muszą być nadzwy- moc w rozruchu gdańskiej | cjent” w naszej stoczni — n}p nnwa etr>P7ril-B rpłmnntl

s niego
Oiozvznv »ta ?,1BU — “*'*’• sprzętu i ajwuosvi. o*™ «»mw» jk»—- wmwuww, asuecyavwa-nycn juicipa eieKiryKOW poa ao- i v-’u Łaiusi «jmag« w -

■n a 1 ki, a szefem sztaou zosta- środki transportowe służą nasza będzie cegiełką pod na wszystko straceńców, w-ództwem mjr. inż. Stefa- f wielkiego doświadczenia i Ärv, +„

cę d/s liniowych — kmdr w# znaki
wolność Polski, o Vpowrót K1^cz^ka’r d^r7Hń*- zakwaterowania, przygotowanie----------------------- . — fachowe... czaj czujni. Jest wielu dy elektrowni na Ołowiance. Ito indywidualny przypa- ^relord^Pnrtif^Ałnnc

kpt. mar. Irzcins- sprzętu i żywności. Jako Marynarze! Gorliwa praca wersantów, zdecydowanych Ekipa elektryków pod do-j dek- Od załogi wymaga to J

»tęp do morza, o polskie 
słupy graniczne nad Odrą!”
— wzywał manifest

Tak wtedy było w Lubli Polski”. wie dni batalion gasi ok. ma prąd!jWORZYLI na Maj- ................. . ---------- • - . . . . . . .
danku ten zalążek nie, przepełnionym wojs- W początkach lutego 40 Pożarów. Zadaniem _ Nieskończona jest lista | me..ł Pazy. dalekomorskie,
przyszłej polskiej po kiem szykującym się do 1945 r. generał Żymierski pierwszoplanowym staje inicjatyw batalionu.

stek to rybackie przetwór­
nie i bazy dalekomorskie, 
statki fabryki, z całym kom — W gdańskiej „re-

PKWN, słowa te zaś życie tęgi morskiej, obok gro- wielkiej ofensywy. Bozpo- wydaje rozkaz wymarszu spt w tej sytuacji likwida- •■■maiu 1945 r zarza- I pliek^em urządzeń przetwór montówce" sq jednak I
cja niemieckiej dywersji. ||| i77.Jnuv Tf£L | czych, połowowych i chłód M 1Kapitan Mietielica u,ta- W do woX^"bÄ Te osti,tnie "»» J . --------------------
la składy grup marynarzy liczy yrtwczas 400 ptób^ a 777 Są TT?? Z*. doltów »tonowi zalodwio 
do przeczesywania poJocfn — __ t\t\r\f\ -r->____ *_ _ I cjslisty Przedsiębiorstw c

ta Nie ma Y .Jipcu już 220°- Psycho- Budowy Urządzeń Chłodni 10 proc. wartości działał
za wice pod ^drukiem ^TÄÄIÄÄ Ä "»«i stoczmow.j, ol. 
Mitteilung an Herrn p_ol marynarze z przedwojen-

rh'ejt5i°ukazJi i ”9 10L ’ nej polskiej marynarki wo

Weterani I Samodzielnego Morskiego Batalionu w czasis spotkania z wiceministrem obrony narodowej 
broni Józefem Urbanowiczem i dowódcą Marynarki Wojennej wiceadmirałem Ludwiki em Janczyszynem.
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W poniedziałek i w to- le, a budowniczego statków biny parowe. Studenci ko­
rek 23 i 24 bm. od- z wyższym wykształceniem rzystali z pomocy i labo 
były się pierwsze w szczególności, wiado- ratoriów Zamechu i opie- 

egzaminy z rysunku na mość tą można by wyko- ka tego prężnego zakładu 
Wydział Architektury Po- rzystać w kąciku humoru, przemysłowego przynio- 
litechniki Gdańskiej. Z tą gdyby nie fakt, że potrze- sła już oczekiwane owoce, 
chwilą rozpoczęła się —jak by gospodarki narodowej, Od 1. X. br. organizowa­
ło co roku szumnie okreś- a nawet takie realia, jak ne są w Elblągu normalne, 
ła prasa — batalia o in- wysokie zarobki, przywile- dzienne studia o tej samej 
deks, walka o studenckie je wynikające z Karty specjalności oraz kurs 
szlify. Po nieudanym prze- Stoczniowca, możliwość magisterski dla dotychcza- 
biegu tego egzaminu, część wyboru miejsca pracy na sowych absolwentów stu- 
pechowych kandydatów go- całym Wybrzeżu, a nawet diów wieczorowych, 
rączko wo szuka możliwości w Płocku, Koźlu i innych
dostania się na inny wy- stoczniach śródlądowych— W dniach 2, 8, 4 lipca 
dział tej uczelni. Z reguły nie są widocznie brane pod odbędą się egzaminy pi- 
wybór pada na kierunki uwagę przez maturzystów semne z matematyki, ję- 
podobne: budownictwo lą- szturmujących — trochę na zyka obcego i fizyki na 
dowe i hydrotechnikę. ślepo — bramy wyższych wszystkich wydziałach

uczelni. " Politechniki Gdańskiej z
wyjątkiem architektury. 12 

UTAJ wspomnieć też lipca wieczorem będą już
W ten sposób do jedne­

go zła dokłada się jeszcze 
drugie, nieprawidłowość 
wyboru kierunku studiów 
wynikająca z „owczego pę­
du” młodzieży — powięk­
szona jest przez jej nie­
cierpliwość i obawę. W 
chwili gdy rozmawiam

I trzeba o ‘elektronice. ™ane wyniki, w sierpniu i 
■ W Gdańsku została wrześniu nowo przyjęci 

ona ostatnio przeprofilo- studenci odbędą praktyki 
wana czyli dokonano pew- robotnicze, które są wa­
nych zmian w programie runkiem przyjęcia na u- 
studiów. Przewiduje się, czelnie, a w październiku 

korektorem d/s" nauczania że prawie połowa studen- ok- 5600 studentów rozpo- 
Soc dr Sż WieSm t«o wydziału .ki.ro- »X. :«W«* -W. *
Wełnickim, stosunek agio- wana zostanie na teleko- S#r!'S SZSP Y Sf *
sreń Hn możliwości iest niunifcaeflą. opiekuj« się SZSP, który
Ł 'e, °, '^„c . .. zorgankuje punkt informs-
następujący: na 70 miejsc Hówniei budowa ratine- Jn M dworcu. z>mIsJ.
na •rch>-tekturze: - nade- „i , nieodzowny po jej scowi mają zapewnione 
szło 408 podań, na 145 uruchomieniu rozwńj prze- miejsca w domach akade- 
miejsc na budownictwie lą- mysłu chemicznego, powin- mickich i wyżywienie w 
dwym - kandyduje 414 ny - zdawałoby się - stołówkach. Jesienią ma 
osób: na 120 miejsc na wywołać zwiększone zain- być oddanv do użytku no- 
hydrotechmce przyjęto 340 teresowanie tym kierun- wy dom studeincki' przy ul 
zgłoszeń. kiem studiów ludzi, którzy Hibnera we Wrzeszczu

TVMr7Acp„ ,n SW€ planj ż^ciowe ale ze względu na obser-
lMCZASEM na in- przecież dopasowywać do wowane ostatnio osłabie-

nych wydziałach lub faktów, jakie zastaną za nie tempa prac budowia_
sytuacja^ ^ ’ toŁ ^ »« ta pesy-

r... , loznacane) , c cj mistyczne. Przy za.olano-
jest o wiele lepsza, a y tegorocznych nowoś- wanv.m budynku dla Wy-
szanse dostania się na nie # ci zanotować należy działu Budowy Maszyn -
— większe. Elektronika ma •■"utworzenie na liro- mhlS+ _•
24° miejsc i 400 zgłoszeń ku studiów dziennych no- Po skończeniu wiosną'br.' 
Wydział Elektryczny może wego kierunku, a miano- j ^ wnArhtl
przyjąć 120 kandydatów a wicie informatyki na Wy- dla instytutu Okrętowego, 
chętnych je* • , o _ ■ Z1R1* Elektroniki. Pol- ni# rozpoczyna się ciągle
unikana - właściwie nie- see są zaledwie 4 ośrodki n eta,puVjeg0 budowy 
wiadomo dlaczego — che- dające tę specjalizację przy
mia ma lOOtmdejsc, a przy- gotowującą do budowy i wznoszenia no-
jęła zaledwie 174 podania, eksploatacji maszyn cy- wych obiektów dla Politech

Zupełnym paradoksem frowych. kadetSSteh,'6 hoteij6'Ly".'
e.t tegoroczny brak zam- Duży sukces podnoszący stsncklego ;lowem W,J,_

teresowama młodztezy bu- również rangą miasta, sie- kich In,_ to jed. 
downictwem okrętowym, dziby nowego wojewódz- k + " hrl„ J
Na ten kierunek studiów twa, odnotowuje Elbląg.
można przyjąć 140 osób, a Od kilku lat działająca tam .............. ....................
chętnych zgłosiło się tylko filia Politechniki Gdań- _ _
255. Na Wybrzeżu, gdzie skiej wprowadziła studia 2». TfUSZKI^wicZ
tak wysoka jest ranga za- wieczorowe dla pracują-
wodu stoczniowca w ogó- cych, ze specjalnością tur- ■—

batalionu z Lublina w kie 
runku morza. Wyruszają.

jest to robota która fir-
Gładkich, Aicksew, Dym- jennej I handlowej'.0 "u I “W Gdańskiej Stocz- mie przysparza niemało
nicki, Jereczek, Skorupski, Meldowali się komando- ] ni Remontowe)' obsłuau- chwały 
Okoń, Doroszewscy... uda- rowi i prosili 0 wciele,nie. . . . . , .
Ji?“?. "* »"»zar... s sada Dła nich ten polski mun- )e *'« ,Irlko P0'««! - Nasza specjalność te

... . \ c-asif takiego dur w polskim Gdańsku I flotę? wykorzystywana przy bu
przeczesywania giną _ lu- stanowił kształt zwycięst-
atrzelonyW1 mar™« 3 Ni?- W\byi waposnnieoiem i lą j _ To jest nasze podsta-
dźwiadek. Batalion z hono- w da W°We, Za?a-nie’ dlatego^ nie-

„„ na. , . Wdl wyobrażenie Nowej I jednokrotnie odmawiamy
posługę; na trawniku -się fmont6w «matorom za-

wany3 ffl ^ ^ ^ 15KKanii-p1nhMlitt1iir.»hl0fWi<?C na krótki« urlopy w PŻM, Dalmor, Odra 
»ną grupą dosta e się na ™dzinne strony nie w ober Gryf, zarządy portów, PRO
teren* Akademii ' Medycz- Vnym lachmanie z obozu- PRClP- z zagranicznych 
npz' - y - a.e w polskim mundurze I wymieńmy przede wszyst-

Hitlerowcv z ludzkiego ma,ry,narskim. Przyszli wów kim radziecki „Sudoim 
+t„C7_71, ... ‘J f czas do batalionu: koman- j port”, z którym współpracu
wvraWaii tu m dL Rct Ste>’er ~ obrońca He- jemy od 20 lat oraz radziec
ki tego Uuszczu ‘ wtedy lu’ późnie-iszl’ dowódca Ma kmh armatorów z Murmań 
gdy przybył tam kapitan rJnlarki Wojennej; kapitan ska. Tallinn a i Kaliningra- 
zaiegały magazyny akade- Da,browski p0 p™stu „Ku- au. Są także u nas jednostki 
mii. Sterty ludzkich głów ba — obrońcą Westerplat- I szwedzkie, fińskie, greckie 
i skóry czekały widocznie te ~ *"ca maJ°ra Suchar- | będą francuskie. Eksport na iakaś dalsza obróbkę skleg°; bosman Nowakow- I usług stanowi 50 proc. dzia 
Trudna do ^opisania zbrod ski z Włocławka, kapitan łalności remontowej, dodaj 
nla ' ' Branicki z Żyrardowa, ka- | my eksport wysoce opłacał

dowie dużych doków t*«h- 
nologia połówkowego łąes«- 
nia. Dzięki niej buduj «my 
kolosy na pochylniach ;nt 
znaczonych dla jedno»t«k 
do 10 tys. ton. Odbiorcą n*J 
większego w skali świato­
wej doku o nośności 55 ty«, 
ton będzie szwedzka «tocz­
nia Götawerken.

— Panie dyrektora«, 
na zakończenie jeszcze 
parę słów o samym świę 
cie Dnia Stoczniowca.

— Z imprez, które już 
mamy poza sobą wymień­
my zakładowe spotkania s 
jubilatami. Są wśród nich 
stoczniowcy ze stażem pra­
cy 25, 35 i 40 lat. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługu 
ją Leonard Jasiński i Ste­
fan Ruciński, obchodzący 
50-lecie pracy w tym zawo 
dzie. Ponadto szereg zasłu­
żonych pracowników na 
czwartkowej akademii w 
Operze Bałtyckiej otrzyma­
ło odznaczenia. Natomiast 
wszystkich czytelników 
„Dziennika Bałtyckiego” 
chciałbym zaprosić — w 
imieniu stoczniowców na 
wielki festyn z okazji Dnia 
Stoczniowca. W sobotę na 
molu sopockim odbywać 
się będą występy artystye* 
ne, kiermasz książki mary­
nistycznej, pokazy skoków 
spadochronowych, pracy 
nurków, balet na wodzie, 
regaty kajakowe i wiele 
innych atrakcji. Serdecznie 
zapraszamy mieszkańców 
Wybrzeża i turystów.

Rozmawiała:

Aleksandra Łoi

P
IELOR AKO^G 73da* pitan Kasperski z Warsza- J n^- Tylko 20—30 proc. war- 
stoiaeveh nrzed ba- Wy 1 setki Innych, Stano- i toścl sprzedaży stanowią 

IERWSZY etap Lu- — tąlionem nakazuje Pujszy oddział LÜ-Win - Warszawa, podejmowanie wiełu zmian Mazwnarta Wojen- |

się efektownie

W
potem Włocławek, organizacyjnych. Ze skła- 

Miasto nie jest zbytnio wy du batalionu zostaje więc 
głodzone, odpoczywają wyodrębniona kompania 
więc jedzą i wczasują, do techniczna pod dowódz- 
stają pierwszą partię twem majora Tarnowskie- 
mundurów. Po 40 dniach go oraz kpt. mar. Trzcińs- 
pobytu we Włocławku kiego i przekwaterowana jebną 
przybywa do nich wysłań do Gdyni na ul. Swięto- 
nik naczelnego dowód z- jańską 18. W dniu 5 
twa z całą kolumną samo kwietnia Oksywie już wol 
chodów ciężarowych; dzier ne i kompania, pod nazwą
ży też rozkaz przebazowa oddziału destaszowego o- M składu I batalionu _
nia do Gdańska. Wyrusza bejmuje ochronę stoczni prof. Wincenty Okoń doc 
ją 2 kwietnia, & 3 są W gdyńskiej i portu gdyńs­

kiego. 8 kwietnia wielka 
uroczystość — podniesie-

stwierdza
,, .... . sprzedaż polskiej myśli
npca 1945 r. 30 lat I technicznej i pracy stocznio 
temu —• rozkaz na- | wca. 
czelnego dowództwa 

powołuje Marynarkę Wo- | x*r j .
jehną. Batalion zostaje ~ W'odqcy w branży 
przekształcony w Szkolny I zakład, jakim jest gdan- 
Pułk Marynarki Wojennej | ska „remontówka" w os 
z tą samą obsadą.

Żyje do dziś. wiele osób

Gdańsku.
Miasto płonie, wali się,

tanim czasie bardzo się 
zmodernizował, nie rezy 
gnujqc z dalszej rozbu 
dowy.

— Przede wszystkim trze
... , _ł » ' 11 ^ A X M V X Y x A Cl . V T J. V- A A A W A A

cuchnie tiupamn a ziec- towanym przez marynarzy 
ki dowodca w Gdańsku ge
nerał Siemion Mikulski
jest z pochodzenia Pola-

tor honoris causa wielu 
światowych uczelni; prof.

, , „ Lech Kobyliński, ongiś le- i * ^^«<0 uoowyremon- gendarny dowódca oddzia- I ba powiedzieć o nowym za- 
™ arynarzy jdw partyzanckich, a w ma I kładzie remontu masowców,

fZeTa^n^ ryinarce komandor podpo- I wyposażonym w dok 25 tys.
rueznik, wybitny nauko- | ton nośności. Umożliwił on

„Pilocie nr 
„Korsarzem”. Na tej pocz 
ciwej łajbie zwożono dokiem, cieszy się z przyjaz wv^odl:,' Pi Gdvni tonv wiec z za'kresu Cudownie- I w ubiegłym roku podjęcie

A*- Ua+aUav,,, giOuZOnej LrCl., ni xon.^ twn ftlfrAtinwAdA* WIaHtL I remontów Hn fif)du batalionu. ziemniaków i innego pro-
Komandor Kopiec na wiantu z olbrzymiego brzu 

kwaterę wybiera stocznię cha zatopionego „Gneise- 
Schichau; rozlokowują się nau".
w budynkach administra- Przebywająca w Gdań-

twa okrętowego; Włodzi- I remontów jednostek do 60 
mierz Tarnowski i por. I tys. DWT. Obecnie kończy- 
Skóra, dziś dyrektorzy »to- I my budowę hal produkcyj- 
czni rzecznych; bracia Do- I nych i urządzeń energety- 
roszewscy — Leon i Wła- | cznych, stanowiących zaple

garów. Dziwne uezucia. Te pomóc
wszystko, by 

miastu. Panuje tywny działacz społeczny; I etap modernizacji stoczni, 
Jan Dobrenko; Robert Mie I a budowę warsztatów

od^lmiSĆPTodowej”^ ««'uca/wjdydaw "-SicikT I Produkcyjnych: naSrzeiy«

mierząc cza*s już Polsce, mieckie dzieci i kobiety.
W tych pruskich murach. 7 kwietnia przybywają do , , , "•> 1 dnk „nwp warc7tatvkanałach, placach jest już Gdańska przedstawiciele bailady « Morskim | arsztat/ Ty‘

ki. Janusz Kunde. | montowych. Po roku 1980
Ich nazwiska wybijają I Przybędzie jeszcze jeden

Polska. Niezwykła, a tak KRN f rządu — Bolesław 
oczywista to prawda. Bierut i Michał Osóbka-

Ieh zadaniem teraz: „... Morawski, a kilka dni 
jest przede wszystkim za- wcześniej, wówczas puł- 
bezpieczyć urządzenia por- kownik, Józef Urbano-

Batalionie.

Zdzisław Bzymek

działu elektrycznego, zajez­
dnia wózków, baza trans­
portowa. Jednocześnie bę­
dzie rozbudowywane zaple­
cze socjalne: szatnie, umy­
walnie, stołówka, ośrodki

Reforma administracji tere­
nowej w naszym kraju przyno 
si,_ podobnie jak w innych dzie 
dżinach, bardzo istotne zmiany 
również w strukturze i zakre­
sie działania placówek tereno­
wych podległych Ministerstwu 
Kultury i Sztuki. Resort opra­
cował wiec odpowiednie wyty­
czne majace na celu stworze­
nie takiego układu, który zape 
wni coraz szersze społeczne, u- 
czestnictwo mieszkańców kraju 
w kulturze, kontynuacje do- 
tychczasowych. pozytywnych 
kierunków upowszechniania 
kultury, jej szybszy i równo­
mierny rozwój w wielu ośrod­
kach i regionach posiadających 
dotychczas w tym zakresie ©- 
późnienia.

We wszystkich urzędach wo­
jewódzkich powołuje sie wy­
działy kultury i sztuki. Nadaje 
to wysoką range kulturze tere 
nowej oraz stwarza władzom 
szerokie możliwości realizacji 
zadań programowych w dzie­
dzinie kultury, bo głównych 
zadań wydziałów należy plano­
wanie rozwoju życia kultural­
nego w województwie, progra­
mowanie działalności instytucji 
muzycznych, estradowych, bi­
bliotek publicznych, domów 
kultury i muzeów. Dalej, wy­
działy zajmą sie rozwojem 
szkolnictwa artystycznego I •

II stopnia, rekrutacją kandy­
datów do tych szkół oraz zatru 
dnieniem ich absolwentów, 
stwarzaniem warunków sprzy­
jających rozwojowi twórczości 
artystycznej, sztuki ludowej 1 
ruchu amatorskiego. W zakres 
zadań wydziałów wchodzi ró­
wnież ochrona zabytków, pla­
nowanie i nadzorowanie inwe­
stycji w dziedzinie kultury, po 
moc i koordynacja działalności 
towarzystw społeczno-kultural­
nych itp.

Do ważnych zadań wojewód* 
kich wydziałów kultury i sztu­
ki należy takie prowadzenie 
spraw kultury, które umożliwi 
przodującym na określonym te 
renie ośrodkom dalsze spełnia­
nie wiodącej roli oraz funkcji 
i zadań w życiu kulturalnym 
lub w jednej z jego dziedzin, 
niezależnie od byłej i obecnej 
rangi administracyjnej tych «- 
środków. Oznacza to w prakty 
ee np., że niektóre wojewódz­
kie instytucje kulturalne mo­
gą być lokowane poza siedzi­
bami województwa.

POLSKI przemysł ok­
rętowy »tał się no­
wą dziedziną na­

szej narodowej specjaliza 
cji. W latach 1949-1975 
(łącznie z I półroczem br.) 
stocznie polskie zbudowa­
ły i przekazały do eksplo­
atacji 1407 statków o łą­
cznym tonażu 8 078,7 tys. 
ton.

Własna produkcja okrę 
towa jest podstawą rozwo 
ju krajowej floty. Przeszło 
połowa tonażu PMH oraz 
cały potencjał łowczy pol­
skiego rybołówstwa zbudo 
wały stocznie w Gdańsku, 
Gdyni I Szczecinie.

ip mm mm arna mm jjjpiffji mm fiipiffp fjagigji
Po tygodniowej wachcie
y A przestrzeni dziejów kroniki 

nie zanotowały zbyt wielu
8™ przypadków, aby po śmierci 

politycznych przywódców kraju uda­
ło się ich żonom lub córkom prze­
jąć po mężu lub ojcu pałeczkę i 
kierować państwem. We współczes­
nym święcie tylko trzem kobietom 
udała się ta sztuka.

Po zabójstwie premiera Cejlonu 
Bandaranaike na urząd ten powo­
łano (i sprawuje go do dnia dzi­
siejszego) wdowę po zamordowanym 
polityku — panią Bandaranaike, a 
po śmierci w ub. roku Perona na 
prezydenta Argentyny wybrano wdo 
wę po nim. Ponadto od 9 iat obo­
wiązki premiera w Indiach pełni 
pani Gandhi, wybrana na to sta­
nowisko po śmierci ojca - J. Nehru, 
który przez wiele lat stał na czele 
indyjskiego rządu.

Od kilku tygodni opinia świato­
wa z ogromnym zainteresowaniem 
śledzi próby inspirowane i podej­
mowane przez indyjską prawicę, 
aby panią Indirę Gandhi pozbawić 
stanowiska premiera. Atak prze­
ciwko niej wymierzony jest oczywiś­
cie z powodów politycznych, a m<

antyfeministycznych, gdyż Indira 
Gandhi, prowadząc w kraju poli­
tykę umiarkowanych reform oraz 
utrzymując przyjazne stosunki z kra 
jarni socjalistycznymi, od lat była 
obiektem nagonki ze strony prawi­
cowych kół Indii. Przewodzi im 
zaciekły przeciwnik Gandhi J. P. 
Narayan, który już w 1969 roku, 
wysuwając na stanowisko premiera 
Indii min. spraw zagranicznych Y. 
B, Chavana, publicznie oświadczył,

Sąd w jednym ze stanów Indii - Obecnie rozpoczęła się cała nłe- 
Allahabadzie - uznając część za- zwykle złożona i skomplikowana ba 
rzutów przeciwko Indirze Gandhi talia proceduralna oraz kampania
orzekł pozbawienie ją mandatu, a 
tym samym zajmowanego stano­
wiska na 6 lat, z zawieszeniem wy­
konania werdyktu na 20 dni. Na­
tychmiast adwokaci, reprezentujący 
Indirę Gandhi, wnieśli rewizję do

polityczna o niedopuszczeni« do 
usunięcia Indiry Gandhi ze stano­
wiska premiera.

Dla lewic-/ Partii Kongresowej 
stawka jest wielka. Odejście I. 
Gandhi oznaczałoby niewątpliwie

wstrzymanie wykonania werdyktu z 
Allahabadu do czasu zakończenia

i* nikt Inny prócz niego nie spisał­
by się lepiej na tym stanowisku. 
Jednak Indira Gandhi, ciesząca się 
dużym uznaniem i autorytetem w 
kraju i w Partii Kongresowej, w 
pełni panowała nad sytuacją, 
umacniając swoją pozycję.

Ale prawica nie dała za wygra­
ną. J. P. Narayan w tym roku po­
nownie - i to bardziej frontalnie 
- zaatakował swoją przeciwniczkę, 
wnosząc przeciwko pani premier 
oskarżenie, zarzucające popełnienie 
nadużyć wyborczych w 1971 roku.

Sądu Najwyższego o absolutne odwrót od dotychczasowej polityki.
Dlatego też jej przedstawiciele wy­
sunęli hasło nadrzędności woli lu­
du nad uprawnieniami sądów. W 
związku z tym wysuwa się potrze­
bę gruntownych zmian w konsty­
tucji, aby „werdykt milionów ludzi 
nie mógł być uchylony jednym po­
ciągnięciem pióra w sądzie”.

Sytuacja nie jest łatwa, bowiem 
indyjska prawica ataki na Gandhi 
łączy z rosnącym niezadowoleniem

procesu apelacyjnego. Gdy w ub. 
poniedziałek w stolicy Indii —
Delhi zebrał się na posiedzenie w kraju, spowodowanym wzrostem
Sąd Najwyższy na salę przybyło cen głównie na artykuły iywnościo-
kilkuset dziennikarzy i prawników, we. Tymczasem zaś rząd i jego pre-
n wokół gmachu gromadziły się mier zmuszone sq — i to nie tylko
tłumy. Podjęta dotychczas przez obecnie - główna uwagę koncen-
Sad Najwyższy decyzja jest częścio- trować wokół wewnętrznych, poli-
wa, jednak stanowi dużą porażkę 
I. Gandhi, gdyż orzeczenie brzmi, 
iż w okresie postępowania apela­
cyjnego nadal może ona być sze­
fem riądu Indii, ale nie ma prawa 
głosowania w parlamencie.

tycznych rozgrywek między poszcze­
gólnymi ugrupowaniami sił w Kon­
gresie, zamiast skoncentrować się 
nad rozwiązywaniem problemów 
ekonomicznych.

J. X.

Okrętownietwo jest jed­
nocześnie wybitnie ekspor 
tową gałęzią naszej gos­
podarki. W bilansie płat­
niczym kraju odgrywa o- 
no bardzo ważną rolę. 
Zajmuje drugie miejsce 
po węglu w obrotach eks 
portowych. Łącznie, dla 
armatorów obcych nasze 
stocznie zbudowały i prze 
kazały 943 statki o tona 
żu 6 093 tys. ton.

Czołowe miejsce w świ« 
cie zajmuje Polska od lat 
w dziedzinie produkcj 
statków rybackich. Wy 
przedzają nas tylko stocz 
nie japońskie i NRD. Na 
tomiast na odcinku budo 
wy przemysłowych baz ry 
backich nasz przemysł ok 
rętowy ma nadal pierwsze 
miejsce.

Obecnie, polski prze­
mysł okrętowy podejmuje 
produkcję najbardziej po­
szukiwanych typów stat­
ków, charakteryzujących 
się wysokim nasyceniem 
technicznym. Do jednos 
tek takich należą m. in. 
ropo-rudo-masowce o noś 
ności 105 tys. ton oraz 117 
tys. ton, statki do prze 
wozu gazów skroplonych 
typu LPG, statki typu 
Ro-Ro, barkowce i in, Zgo 
dnie z tym kierunkiem 
trwa rozbudowa i moder 
nizacja stoczni oraz zakła 
dów kooperacji wewnętrz­
nej. Równolegle z progra 
mem dynamicznego rozwo 
ju mocy produkcyjnych re 
alizow'any jest program so 
cjalny. Realizacja zwiozą 
nych z tym przedsięwzięć 
stworzy załogom stocznio­
wym warunki zwielokrot­
nienia produkcji przy zna 
cznie zmniejszonym wysił­
ku fizycznym. (sta)
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Wyprawa wokół Ameryk ■ ma

my IEZWYKŁĄ, nie 
1^ notowaną dotąd 

w kronikach śioia- 
towego żeglarstwa wy­
prawą podjęta dziesię­
cioosobowa załoga oce­
anicznego szkunera
sztakslowego ,,Gedania”, 
zbudowanego w Stoczni 
Gdańskiej. Żeglarze pod 
dowództwem jachtowe­
go kapitana żeglugi, wiel 
kiej, dra DARIUSZA 
BOGUCKIEGO zamie­
rzają opłynąć obie A- 
meryki. Wyprawa zakła 
do. dwa warianty trasy. 
Pierwszy obejmuje sfor 
sowanie pod żaglami 
niezwykle trudnego 
Przejścia Północno - Za 
chodniego (pokonanego

w II połowie przyszłego 
roku — o ile nie zaj­
dzie konieczność zimo­
wania w Przejściu, co 
automatycznie przedłu-

takiego nie udzieliły, 
motywując to względa­
mi bezpieczeństwa (cho 
ciąż żeglarze gdańscy 
zadeklarowali, iż chcą 
płynąć na własne ryzy­
ko). W przypadku nie- 
uzyskania tej zgody w 
najbliższych dniach po­
zostanie załodze „Geda- 
nii” II wariant trasy, 
równie ciekawy, a dłuż 
szy o 10 tys. Mm (to 
związku z tym powrót 
przewidziany jest na 
przełomie lat 1976/77). 
Obejmuje on osiągnię­
cie Cieśniny Davisa, Mo 
rza Baffina, po czym — 
po spędzeniu sezonu na 
ungacyjnego w Arktyce
— rejs wzdłuż wybrze­
ży obu Ameryk. Tu do 
tarcie do wybrzeży An­
tarktydy, następnie że­
gluga wzdłuż bariery 
Indowej przez Morze 
Belling hause na i Morze 
Rossa, po czym przez 
Pacyfik, do Cieśniny Be 
ringa, skąd powrót 
przez Kanał Panamski 
i Atlantyk do kraju.

W skład załogi „Ge- 
danii” wchodzą doświad 
czeni, zahartowani w 
trudnych rejsach żegla­
rze. Trzej z nich to 
jachtowi kapitanowie 
żeglugi wielkiej, trzej
— bałtyckiej, czterej — 
sternicy morscy. „Geda

po raz pierwszy przez 
Amundsena w latach 
1903/6). osiągnięcie Cieś 
mny Davisa, następnie 
Archipelagu Zachodnio- 
Kanadyjskiego, poko­
nanie przejścia liczącego 
ok. 3 tys. Mm, dalej 
rejs przez Cieśninę Be 
ringa i wzdłuż wybrze-

żyłoby podróż o ok. 300 
dni. A zimowanie w lo 
dach-, przy temperatu­
rach dochodzących do 
40 st. mrozu i komplet 
nym sparaliżowaniu 
wszelkich przejawów 
życia, wymagałoby od 
załogi niezwykłego kar 
tu. Zresztą uczestnicy 
wielkiej wyprawy przy 
gotowali się do niej 
wszechstronnie i dro­
biazgowo: dość wspom­
nieć, iż lista specjalnoś 
ci, które musiał opano­
wać każdy z członków 
załogi „Gedanii”, liczy... 
SO — od wzniecania og 
nia różnymi sposobami, 
aż po robienie swetrów 
i skarpet na. drutach 
(nie mówiąc już o umie 
jętnościach czysto że­
glarskich).

nia” również została 
specjalnie przygotowa­
na do ciężkiej próby: 
jacht, o długości 20,5 m 
i 200 m kw. powierzch­
ni żagli, zabrał wyposa 
źenie wystarczające dla 
10-osobowej załogi na 
14 miesięcy żeglugi.

Fotografował:

W. Nieżywiński

zy Pacyfiku do Przy­
lądka Horn, po czym 
powrót przez Atlantyk 
do kraju. Trasa ok. 30 
tys. Mm. jej ukończe­
nie przewidywane jest

Zaatakowanie Przejś­
cia uzależnione jest od 
uzyskania zgody Kana­
dyjczyków na ten wy­
czyn. Na razie władze 
kanadyjskie zezwolenia

dziękuję
LUDZIE listy piszą, w tym do wszystkich redak­

cji świata, w tym do wszystkich redakcji w 
Polsce, w tym i do naszej redakcji. Ta miłość 
pisania .jest tak stara, jak konieczność porozumiewa­

nia się człowieka z człowiekiem. Pewien amerykański 
socjolog, który analizował stan świadomości społecz­
nej na podstawie listów do redakcji pism i telewi­
zji, stwierdził krótko: człowiek może źyć bez samo­
chodu i bez telefonu, ale człowiek nie może żyć ze 
świadomością, że nie może napisać listu do redakcji. 
Z tych względów instytucja listów do redakcji rozro­
sła się do niesamowitych rozmiarów.

O czym piszą ludzie?
O wszystkich sprawach świata i wszystkich spra­

wach życia. Dlatego szanujący się dziennikarze, bar­
dzo wysoko sobie cenią listy od czytelników, a listy 
z reguły stanowią inspiracje do artykułów.

To rzekłszy zajmę się najpierw... szczotka do odku­
rzacza.

W liście do redakcji czytelniczka dziękuje za Inter­
wencję redakcji u producenta odkurzaczy w Rzeszo­
wie. która to interwencja spowodowała nadejście 
przesyłki ze szczotką w nadspodziewanie szybkim ter­
minie. Dodatkowo czytelniczka serdecznie, nawet bar­
dzo serdecznie, dziękuje producentowi za tak szybką 
reakcję.

Niby wszystko jest OK. Jest szczotka, odkurzacz od­
kurza...

Ponieważ sam posiadam odkurzacz i ponieważ i 
mnie zepsuła się szczotka, ponieważ również nie mo­
głem kupić szczotki — więc znam ten ból. Kurz w 
mieszkaniu rośnie w kilogramy, odkurzacz leży w ką­
cie, cala rodzina biega po sklepach. Nerwy już nie 
wytrzymują napięcia. Po tygodniu przyniosłem szczot­
kę, w domu zapanowała radość, rozpoczęliśmy wokół 
szczotki rytualny taniec szczęścia. Aliści zepsuła sic 
górna klapka od zamrażalnika w lodówce, a po pew­
nym czasie uszczelka w kranie, potem syn złamał sta­
lówkę w wiecznym piórze, w rowerze wyłamały się 
cztery szprychy, w żelazku spaliła się spirala, w tele­
wizorze lampa, a w magnetofonie urwało sic pokręt­
ło. W ten sposób w domu zaczęło sie istne piekło. Do­
słownie — piekło. Lataliśmy po całym mieście, po 
dziesiątkach sklepów, bo u nas sklepv sa planowo 
rozrzucone i do tego bardzo mocno wyspecjalizowane. 
W konsekwencji zwiedziłem całe miasto, poznałem bu­
dujące sie dzielnice i świeżo do świetności przywróco­
ne zabytki, nawiązałem sporo nowych zna lotności — 
nawet zażyłych, zdarłem dwie pary butów, nabawiłem 
sie odcisków’, odwiedziłem dwóch ortopedów. Po mniej 
wiece? trzech tygodniach życie wróciło d0 normy.

Ponieważ nigdy nie zwykłem z natury przechodzić 
do porządku dziennego, co niektórzy zwą pamiętliwo- 
ścia. więc w wolnej chwili zająłem sie bilansowaniem 
moich przygód. I tu pierwszy wniosek, jaki na mnie 
spłynął. Pomyślałem że napiszę list do redakcji z po­
dziękowaniami dla producentów i dla handlu. W koń­
cu, chociaż tak ciągle utyskujemy na brak części za­
miennych do otaczającej nas techniki, przy względ­
nym nakładzie wysiłku wyszedłem z tego kataklizmu 
zwycięsko. list do redakcji pokazałem ostatniej in­
stancji domowej, czyli żonie. Przeczytała z głębokim 
namysłem jak to ma w- zwyczaju każda żona, kiedy 
maż decyduje sic na wystąpienie publiczne, a potem 
puknęła sie w czoło.

— A kto ci zapłaci za zelówki? — spytała. — Zdar­
łeś dwie pary butów, wykosztowałeś się na bilety 
tramwajowe, zapłaciłeś za lekarstwo na odciski. Nie 
dziękuj. Wypisz im wszystkim rachunek i żądaj zwro­
tu kosztów. Oj głupi ty, głupi ty...

Tak wiec widać, niezbadane sa nigdy tajemnice ro­
zumowania kobiet. Mało. że wszystko natychmiast 
przeliczają na bilety Narodowego Banku Polskiego, to 
jeszcze są Impertynenckie. Jednak no namyśle zasta­
nowiłem sie nad tym wybuchem zdrowego kobiecego 
rozsądku. Zdecydowałem się na wystawienie rachun­
ku.

Dlatego mój Drogi Szefie, pozwalam sobie przede 
wszystkim wystawić rachunek. Dla producentów czę­
ści zamiennveh i dla handlu.

43 bilety ä 1 zł... 43 zł.
2 pary butów Ä 370 i 417 zł... 7K4 zł (po odlicze­

niu stanu zniszczenia — razem 452 zł), 
lekarstwo... 17,40 zł. 
telefony... 73 zł (wg licznika), 
znaczki na 2 listy... 3 zł.
Razem: 58S zł (Słownie: pięćset osiemdziesiąt osiem 

złotych 1 40 groszy).
Piszę ten list w nadziei, że moje roszczenia zostaną 

uwzględnione przez dystrybutorów części zamiennych 
I zbiorowo przez producentów kłap od zamrażalnika, 
stalówek do wiecznych nlór, uszczelek, szprych, spi­
rali. lamp i pokręteł. Chciałbym teraz dopiero ser­
decznie Im podziękować, bo zasłużyli się mi wyjątko­
wo. Wszystkie natomiast odwołania proszę kierować 
pod adresem mojej ostatniej instancji domowej, która 
mnie do tego zmusiła siłą babskiej perswazji. Załą­
czam wyrazy poważania dla dystrybutorów i produ­
centów części zamiennych, a dla redakcji, że zechciała 
niniejszy list wydrukować na honorowym miejscu...

Tomasz Jerko

(ió)

Nie można dać wiary tym słowom w świe­
tle zachowanych dokumentów. Oskarżyciele 
publiczni powołują się na nadwornych bio­
grafów Forstera: Wilhelma Lóbsack.a i Wolf­
ganga Diewergego.

Pierwszy z nich, nauczyciel z zawodu, ni­
ski garbusek, nazywany ironicznie przez 
przeciwników Hitlera „Schrumfgermane" — 
„wykwintnym Germaninem”, usiłujący »wq 
ułomność nadrobić wysokq czapką i falu­
jącą peleryną, uważał się za znawcę spraw 
polskich i żydowskich i w latach okupacji 
przeprowadzał selekcję ludności i kierował 
machiną eksterminacyjną.')

Drugi — publicysta, o aspiracjach wybit­
nego historyka czasów nowożytnych, był 
wpływowym działaczem gdańskiej NSDAP.

W słowach pełnych patosu przedstawili 
oni zgoła odmienną drogę Forstera do 
NSDAP, niż opisał ja przed trybunałem sam 
oskarżony. „Dzieła" te miały stanowić pa- 
negiryk na cześć wielkorządcy Gdańska i 
Prus Zachodnich, pisane były i myślą o po­
tomnych. Autorom owych opracowań przez 
myśl by nie przeszło, że-ich „dzieła" miast 
ąloryfikować,' posłużą w tym procesie jako 
dowody obciążające Forstera.

Właśnie prokurator Cyprian stawia wnio­
sek o zaliczenie książek Wilhelma Löbsoc-

fca: „Albert Forster gäuleiter und ReicKs- 
staałhałter in Reichsgau Danzig-Westpreus- 
sen" i „Das Deutsche Führerlexican 1934. 
1935" oraz Wolfganga Diwergego: „Der
neue Reichsgau Danzig-Westpreussen” w 
poczet dowodów rzeczowych.

Po odrzuceniu patyny sentymentalizmu, pc 
tosu ! oczywistej przesady zawartej w tre­
ści tych broszur wyłania się bardziej ureal­
niona sylwetka jednego z czołowych przy­
wódców partii na rod owo-socjalistycznej, któ­
ry bezpośrednio przyczynił się do podpo­
rządkowania Wolnego Miasta Gdańska Rza- 
szy Niemieckiej, a następnie był bezwzględ­
nym wykonawcą hitlerowskiej polityki eks­
terminacyjnej na Pomorzu Gdańskim.

Urodził się wiec istotnie 26 lipca 1902 
roku w Furth, w miejscowości leżącej w 
północnej Bawarii nad rzeką Regnitz nie 
opodal Norymberg!. Ojciec jego — Chri­
stoph Forster, który pełnił w tej miejscowo­
ści funkcję nadinspektora więzienia i utrzy­
mywał rodzinę, pochodził z Tyrolu. Matka, 
z domu Bruckmayer, przybyła tam ze Szwa­
bii i jej jedynym zajęciem było wychowanie 
syna i pięciu córek.

Forsterowie zajmowali mieszkanie służbo­
we znajdujące się na terenie więzienja w 
Fürth.

UH IEZMIENNIE od lat, 
KTO między godz. 4 a 4.30 
® rano, kiedy dom po­

grążony jest jeszcze we 
śnie, p. Edmund już jest 
na nogach. Żelazną jego 
zasadą — to również do­
jazd tramwajem tylko do 
przystanku przy operze. 
Stamtąd, deszcz, czy śnie­
życa —- do pracy idzie ple 
szo. Jest jednym z pierw­
szych, którzy przekraczają 
bramę stoczni. Po kwa­
dransie, przebrany w robo 
czy kombinezon, podążając 
na jednostkę, wtapia się 
w wielki parotysięczny 
zespół ludzki. Starszy czy 
młodszy, każdy z nich nia 
swoją odrębną historię ży­
cia.

Jedną z wielu — boga­
tą. a zarazem nie odbiega­
jącą od naszych polskich 
dróg, historią, o której 
śmiało rzec można, że pi­
sana jest pracą 1 sercem
— są życiowe dzieje star­
szego budowniczego stat­
ków Edmunda Mrugaiskie 
go.

Morze ma on we krwi. 
Marynarzami byli jego pra 
dziadowie pływający jesz 
cze żaglowymi statkami i 
okrętami. Wiślanym szla­
kiem, na własnej barce u_ 
prawiał żeglugo i dziadek
— Józef Sumiński, który 
pewnych wakacji, z Pakoś 
ci pod Biskupinem posta­
nowił nociągnąć ku morzu 
również swego wnuka. I 
tak, płynąc z ładunkiem 
zboża z Płocka do Gdań­
ska, blisko pól wieku te­
mu. 15-letni Edmund po 
raz pierwszy ujrzał nadbał 
tycki brzeg. Zacumowali 
wtedy pod elewatorem 
zbożowym; tym samym, na 
który i dziś spogląda cza­
sem teraz, od strony Sto­
czni Północnej, z którą 
związał swe życie.

IE minęło wiele od 
owej podróży z 
dziadkiem, a młody 

Mrugalski na pierwszą 
wieść o powstającej Gdy­
ni, pożegnał dom rodzinny 
w Poznańskiem i... został 
stoczniowcem. Wówczas 
poza dokiem przycumowa­
nym kilkadziesiąt metrów 
od piaszczystej linii brze­
gu. do którego wprowadza 
no statki poddawane re­
montom, poza barakiem u- 
stawionym na lądzie, gdzie 
wśród maszyn do obróbki 
królował piec do przetapia 
nia kolorowych metali, ni­
czego więcej nie było na 
miejscu dzisiejszej Gdyń­
skiej Stoczni Remontowej. 
A i skromne zarobki nie 
pozwalały na w*ybór lep­
szej kwatery niż kąta w 
biednym domku rybackim. 
I tak Edrrmnd Mrugalski 
rozpoczął pracę nad mo­
rzem i przy statkach. Zo­
stał im wierny przez całe 
45 lat z przerwami na służ 
bę ojczyźnie: wojsko i

walkę 7. najeźdźcą —- w 
1939 roku nad Bzurą, w 
obronie stolicy, a później 
— w powstaniu warszaw­
skim...

OYMIŁY jeszcze gru­
zy Gdańska od stro 
ny zatoki padały po 

ciski niemieckiej artylerii, 
kiedy rodzina Mrugalskich 
dotarła do celu wytyczo­
nego sobie od pierwszego 
momentu odzyskanej wol­
ności. Do Tczewa, popy­
chając przed sobą wózek z 
synkiem, a następnie do

budowując z poniemieckie 
go ścigaeza na pierwszy 
statek pasażerski „białej 
floty" — „Julię”, a po­
tem — przerabiając wnę­
trza „Sobieskiego” z tran­
sportowca wojennego po­
nownie na „pasażera”, 
Pierwsze chrzty morskie 
z... wódką? kiełbasą i chle 
bem znoszonymi w ko­
szach do bielizny na na­
brzeże, dysputy z profeso­
rami Politechniki Gdań­
skiej, którzy byli w stocz 
ni stałymi gośćmi służący-.

Stanisława Czerska

Wrzeszcza. Na wpół opu­
stoszały, położony z dala 
dom przy obecnej'ulicy M. 
Fornalskiej, stał się ich 
przystanią. Na stałe, po 
dzień dzisiejszy.

W7 Biurze Odbudowy 
Portów Mrugalskiego
przyjęto z otwartymi ra­
mionami. Fachowiec — 
monter stoczniowy i ab­
solwent warszawskiego 
Conradinum (ukończył je 
podczas okupacji), był wte 
dy rzadkością. Wyznaczo­
ny do zabezpieczenia mie­
nia w zakładzie nazwa­
nym umownie Stocznią nr 
3 (przedwojenna Fabryka 
Wagonów), wszedł do eki­
py Morskiej Grupy Ope- 
racvjnej.

W domu stanęła zgodnie 
przyjęta umowa: mąż bę­
dzie wtedy, kiedy wróci, a 
postara się jak najprę­
dzej... Przez długie jeszcze 
lata p. WTanda nieraz po 
parę dni pod rząd z nie­
pokojem patrzyła, kiedy 
otworzą się drzwi i nare­
szcie stanie w nich Ed­
mund. Zresztą i wtedy, 
gdy zakład odbudowano, a 
Mrugalski mianowany na 
kierownika wydziału okrę 
towego. przychodził do do­
mu obładowany rysunka­
mi do dalszej roboty, Przy­
borami do wyświetlania 
itd. Jego fabryka mimo 
produkowanych jeszcze z 
początku wagonów kolejo­
wych i tramwajowych, co­
raz bardziej stawała się 
stocznią. Po przygodzie z 
pierwszą wyremontowaną 
jednostką — (kutrem dla 
hrabiego Platera ówczes­
nego właściciela restaura­
cji w lokalu... dzisiejszej 
opery), która to omalże nie 
zatonęła, kiedy z biesiadu 
jącą załogą, odbiła od brze 
gu — robota stoczniowa ru 
szyła pełną parą. Mrugal­
ski przyjmował kolejno do 
naprawy i przebudowy 
portowe motorówki, jach­
ty, budował szalupy okrę­
towe, a wreszcie _ nowe
drewniane kutry dla MIR. 
•Tak 7, morskiego elemen­
tarza uczyli się ludzie sto­
czniowego rzemiosła prze-

mi radą w pierwszych pra 
each okrętowych, powsta­
nie biura konstrukcyjnego 
— zalążka późniejszego 
CBKO, przejście z drew­
nianych, na budowę stalo­
wych jednostek rybac­
kich, małych statków do 
przewozu koni eksportowa 
nych do Anglii... W parnię 
ci st. budowniczego Mru- 
galskicgo, jak w żywej kro 
nice zapisane jest każde z

coraz to nowsze problemy 
techniczne. Stocznia rozbu 
dowywała się,, do produk­
cji wchodziły nowe typy 
jednostek. Na powstającej 
pochylni zrzutowej, nie­
mal równocześnie z jej bu 
dową, Mrugalski nadzoro­
wał m/t „Curie Skłodow­
ska” — prototypowy tra­
wler dla pierwszego ar­
matora z Francji. Mimo 
trudów, stoczniowcy z 
„Północnej” wywiązali się 
na piątkę. „Curie Skłodo­
wska” zyskała miano naj­
ładniejszej jednostki ma­
cierzystego portu Lorient. 
Jej budowniczy szczególną 
satysfakcję z tej racji od­
niósł wtedy, gdy jako me 
chanik gwarancyjny na 
m/t „Kopernik”, jedena­
stym z kolei trawlerze z 
serii dla odbiorców fran­
cuskich, przybył do Lo­
rient. Na aukcji rybnej ła 
dunek ze „Skłodowskiej” 
był zawsze najwyżej noto­
wany! Wtedy, w 1962 r. 
spełniło się też jego gorą­
ce życzenie. Pewnego wie­
czoru, na paryskim dwor­
cu wysiadła z pociągu p, 
Wanda. Przyjechała do mę 
ża. Syci wrażeń i nieza­
pomnianych przeżyć wra-

tych wydarzeń pełne oso­
bistych przeżyć.

LTJGROTRAWLERY zbu 
dowane w Stoczni 
Północnej pływały już 
służąc rybakom „Dal- 

moru” i „Odry”, kie­
dy — z początkiem lat 50- 
tych — zaświtała myśl za­
oferowania podobnych jed 
nostek armatorom za­
chodnioeuropejskim. Załoga 
skompletowana na ługro- 
trawler skierowany celem 
handlowego rekonesansu 
do portów Anglii, Holan­
dii i Francji, była zaiste, 
doborowa. Funkcję sterni­
ka pełnił osobiście główny 
inżynier stoczni, dowódcą 
był kapitan żeglugi wiel­
kiej, a kucharzem właśnie 
E. Mrugalski — doświad­
czony okrętowiec i że­
glarz.

Minęło parę lat. Nasz 
budowniczy opanowywał

Oczywiści« tam fakt, ż« Albert Forster u- 
rodrił się w więzienia ni« przesądzał, by i 
swój« życie musiał zakończyć za więzienny­
mi murami.

Wychowanie istotnie otrzymał staranne, 
takie jakie można było otrzymać w typo­
wej drob-nomieszczaoskiej rodzinie przykład­
nych katolików.

Piewcy- chwały Forstera dyskretnie omija­
li okres życia swego bohatera do 1923 ro­
ku; nie sposób więc jest dowiedzieć się, jak 
pilnym uczniem był w szkole ludowej, a na­
stępnie w gimnazjum realnym, które przy­
gotowywało młodzież do kariery technicznej 
!ub handlowej. Nie przykładał chyba więk­
szej uwagi do nauki, skoro nie myślał o 
wyższym wykształceniu i zadowolił się świa­
dectwem uprawniającym go do odbycia jed­
norocznego stażu zawodowego. Staż ten od­
był zresztą w jednej z firm handlowych w 
Fürth, a następnie został kasjerem w miej­
scowym banku.

W styczniu 1923 roku będąc służbowo w 
Monachium Forster raczej przypadkowo tra­
fił na jedno z zebrań narodowych socjali­
stów: Löbsack stwierdza, ie na późniejszym 
gauleiterze ideologia tęg© ruchu wywarta 
ogromne wrażenie,, jednak czynnie uczestni­
czyć jeszcze w nim nie mógł z tego wzglę­
du, że w Fürth nie istniała w owym czasie 
komórka organizacyjna NSDAP.

Toteż natychmiast, gdy w Fürth zorganizo­
wano partyjną grupę obwody Forster wstą 
pił w jej szeregi. 7 listopada 1923 roku 
wraz z sześćdziesięcioma Innymi młodzień­
cami dwudziestojednoletni Albert Forster 
złożył w sali Geismanna przysięgę na wier­
ność sztandarowi SA.

Następnego dnia, gdy na wiecu w Mona­
chium zebrały się wszystkie znane osobisto­
ści tego miasta, Hitler w asyście Maxa A 
manna, Rosenberga i Ulricha Grafa usiadł 
w cieniu przy jednym z filarów. W chwili, 
gdy do sali wtargnął Göring na czele 25 
uzbrojonych esesmanów, Hitler w rozgar­
diaszu, jaki powstał, wskoczył na krzesło, 
wystrzelił z pistoletu w sufit I zawołał:

— Rewolucja narodowa rozpoczęła się!

Sala jest otoczona przez sześciuset uzbro­
jonych po zęby ludzi. Rządy Bawarii i Rze­
szy zostały usunięte, na ich miejsce powstał 
Tymczasowy Rząd Narodowy...

Był to pierwszy bluff führera.
Albert Forster nie brał udziału w tej „re­

wolucji". 9 listopada znalazł się wprawdzie 
w koszarach Fürth wraz z innymi esesma­
nami, którzy zostali tam zgrupowani w ce­
lu poparcia tak zwanego „puczu monachij­
skiego”, ale pucz ten został zlikwidowany 
w wyniku trwającej minutę zaledwie strze­
laniny, wobec czego akcja w Fürth zosta­
ła odwołana, a sam inicjator Adolf Hitler 
aresztowany 11 listopada 1923 roku w U- 
fing, w domu pani Hanfsängle.

Pomimo niepowodzenia, Forster pozostał 
wierny przysiędze, chociaż większość ze 170 
członków SA machnęła ręką na swego füh­
re ra.

Wobec rozwiązanie parti-i narodowo-so- 
cjalistycznej przez władze i zakazu jej dzia­
łalności, Forster objął kierownictwo tajne­
go ruchu narodowosocjalistycznego w Fürth, 
działając w latach 1924-1925 w zakonspi­
rowanej organizacji nazistowskiej „Gross- 
deutsche Volksgemeinschaft”,

W międzyczasie został wyrzucony z pra­
cy z pierwszej swej posady kasjera, a fakt 
ten Löbsack komentuje, że zwolniono go na 
żądanie żydowskiej klienteli, gdyż agitował 
na rzecz NSDAP,

Nie powiodło mu się również w innym 
banku, tym razem norymberskim, gdzie stra­
cił prace 30 czerwca 1924 roku z powodu 
bankructwa firmy. Musiał powrócić więc na 
utrzymanie rodziców co doprowadziło do 
konfliktu z ojcem. Starzec nie mógł mu wy­
baczyć jego „rewolucyjnych" poglądów.

P Po kapitulacji 1X1 Rzeszy Wilhelm IJJb- 
sack osiedlił się w Hamburgu, gdzie wydawał 
r dużym powodzeniem komiksy o treści por- 
nografiezno-sensacyjnej.

(ciąg dalszy nastąpi) ■

cali do Gdańska samocho­
dem zakupionym w salo­
nie na Polach Elizejskich 
za pieniądze pobierane 
przez rok zagranicznego 
pobytu p. Edmunda. Ód 
tej chwili, w rodzinie p. 
Mrugalskich składającej 
się z dwóch synów i cór­
ki (dziś dwójka — praco­
wnicy naukowi Politechni­
ki Gdańskiej i Akademii 
Medycznej — mają już 
własne domy), w układa­
niu urlopów zawsze spę­
dzanych turystycznie — z 
namiotem, na wędrów­
kach górskich lub wodnia 
ckich, własny środek loko­
mocji odgrywał dużą rcię,

W stoczniowej produk 
cji następował, dal­
szy ogromny skok. 

Nowe typy jednostek tech 
nicznych — hydrografów, 
holowników, statków do­
świadczalnych i in., pre­
zentujące bardzo wysoki 
poziom techniczny, budo­
wali najbardziej doświad­
czeni, w ich grupie E. Mru- 
galski, zaś obok nich — 
kadra młodsza — najlepsi, 
ci z Brygad Pracy Socja­
listycznej.

P. Edmund z pasją rów 
ną tej z młodzieńczych 
lat przyjmował nowe za­
dania. W 1964 roku, po za­
kończeniu budowy jednej 
z dużych serii jednostek, 
został laureatem ' nagrody 
państwowej. Zawsze
skromny, unikający za­
szczytów, człowiek mający 
dwa źródła radości i zain­
teresowań — stocznię i 
dom, głęboko przeżywał 
odznaczenie go Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia, a także — Złotą 
Odznaką Związków Zawo 
dowych. Kiedy zapadł na 
zdrowiu i po opuszczeniu 
szpitala oraz sanatorium 
stanął przed alternatywą 
powrotu na posterunek, 
lub wyboru przysługują­
cej mu renty, nie wahał 
się ni chwili. Dziś więc 
nadal, jak przed 30 laty, 
w Stoczni Północnej odna­
leźć można st. budowni­
czego Edmunda Mruga’- 
skiego na „jego” statkach, 
w centrum najgorętszej 
stoczniowej roboty. Wy­
tchnienie znajduje we wzo 
rowo pielęgnowanym o-’ 
gródku. I nadal, jak od 
lat gdy nadchodzi wieczór 
na pora. przy blasku 
świec, zasiada ze swoją ro 
dżina, by w serdecznej at 
mosferze wspólnie roztrzą 
sać domowe sprawy...
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Franciszek Ponikowski

Nec mergitur
Poiskiś, Bałtyku, jest do tej pory, %
łopoce w wietrze czerwień i biel, i
nie doścignęły „Orła” kondory, ♦
broni się szturmom Gdynia i He!, |

I w Łotwy, w Estonii brzeg bijq fale f
♦ echami salwy oksywskich dział. |
♦ Robotnik kosę chwycił zuchwale, $
♦ z niq trwa i będzie w legendzie trwał! t
♦ leży na strqdzie mewa zabita, i
i zatonqł pfonqc „Wicher” i „Gryf”, |
| lecz „nec mergitur” Rzeczpospolita f
| póki choć jeden żołnierz jej żyw, i
% dopóki wilczej wygraża sforze |
| bandery naszej ręka i miecz! ♦
% Morze to wolność, wolność to morze, i
♦ trwa Pospolita na morzu Rzecz, t
| jak „Grom”, jak „Burza" przeleci światem, |
♦ wróci na Bałtyk do gdańskich baszt, ♦
♦ w Gdyni, na Helu, na Westerplatte %
♦ padnie komenda; „Flaga na maszt”.
I (z dawnych wierszy) *
♦ t
♦44444444 4444444 44-4444444 ♦♦♦♦4 «4444444* « 4*4444444*4

W tort napfü wdęu/timy m
PIERWSZY, pełnomor 

ski rejs m/s „Edward 
Dembowski”, od ro­

ku służący za bazę Lice­
um Morskiego, miał być 
testem dzielności dla stat­
ku, uczniów i samej szko-

ZWYKŁY DZIEŃ w a była nasza sytuacja. 
Statek — pływające lice- 

Statkowy rytm życia, od urn — ewenement wśród 
mierzamy kolejnymi wach szkół morskich — przyby- 
tami. W tych ramach to- wa % pierwszą zagraniczną 
czy się praca załogi, w wizytą, 
tych samych ramach pra- Spotkanie z Leningradem 

ły. Podróż do Leningradu, eują uczniowie. Wiedzą, co nastąpiło rano 
Helsinek i Sztokholmu mia 
ła dać na to odpowiedzi

rozmawiać z kapitanem 
Jeden z nich — Rolf Berg 
kvist — wyjątkowo uważ­
nie przyglądał się każdemu 
szczegółowi statku. Popro 
sił, by mu pozwolono wejść

tak w zakresie metod szko 
lenia w. liceum, jak j 
dzielności staruszka ..Dem­
bowskiego”.

do kabiny I mechanika 
Splendoru gdzie zaczął wspominać.

znaczy poszatkowany czte naszej wizycie — tak to M/s „Edward Dembow 
rogodzinnymi służbami my żartobliwie interpreto- ski” — to staruszek, zbudo

Pożegnanie
nauczycieli

czas —- poznali to już w waliśmy — dodała duńska wany w 1941 r. w Goete
porcie, w krótkim próbnym królowa Małgorzata, która borgu. Pływał pod nazwą
rejsie. Co innego jednak pół godziny po nas, w towa m/s „Sven Sälen”, w cza 
blisko brzegu, co innego w rzystwie honorowej eskorty sie wojny po Bałtyku, ja-
morzu. Tutaj chłopcy stali okrętów wojennych wpły- ko jeden z nielicznych sta
się częścią załogi o określo nęła do portu ków, chroniony żelaznym
nych obowiązkach, podleg- Licealiści z Gdyni w Le- listem przed atakan 
łą już nie tylko dyrekcji ningradzie, podobnie jak i Niemców. Przetrwał do wy 
liceum, ale i kapitanowi po jego opuszczeniu — wy zwolenia bez szkody. Jego 
oraz statkowej dyscyplinie, różni a li się — bardzo do- armator Salen Shippin; 
ułożonej nie dla wyćwiczę- brym zachowaniem. Z god Companies, dzisiaj najpo- 
ma porządku, ale dla za- nością reprezentowali szko tężniejsza w Szwecji kor 
chowania bezpieczeństwa łę i banderę. Tutaj też poracja żeglugowa, dyspo-

przekonali się — w więk- nująca flotą o tonażu 5,5 
szóści po raz pierwszy — 
jak bardzo przydaje się

Hydraulicy, bokse­
rzy i nauczyciele ma­
ją u nas najgorszą 
prasę. Hydraulicy — wia­

domo dlaczego. Bokserzy —- 
również. I hydraulicy i bok 
serzy nie mogą się pochwa 
iić zadowalającymi sukce­
sami. Zupełnie nie wiado­
mo natomiast, dlaczego na­
uczyciele. Uczą, wpajają, 
kładą do głów, a jak i to 
nie pomaga, wówczas wbi­
jają wszelkimi możliwymi 
sposobami. Niedawno jesz­
cze na tej liście figurowali 
lekarze, ale pewien auto­
rytet ogłosił, że więcej już 
nie będzie krytykować le­
karzy, ponieważ idzie do 
szpitala na operację 1 
chciałby ze stołu operacyj­
nego powrócić żywy do do 
mu. W ten sposób krytyka 
lekarzy wyraźnie zelżała.
Każdy będzie pacjentem — 
wołał autorytet. I głos au­
torytetu zwyciężył. Chyba 
7. tych względów lista za­
wodów krytykowanych zo­
stała skomprymowana do 
hydraulików, bokserów i 
nauczycieli.

Hydraulikami, bokserami niu kolejarzy 
nie będę się zajmować. Ci pasażerom. 2 
beze mnie dadzą sobie ra­
dę. mając argumenty tak 
ciężkie jak fucha i zama­
chowy sierp.

Ma rtwią mnie jednak na 
uczyciele.

Co prawda lud to nad­
zwyczaj u nas liczny — się 
ga około 400 tysięcy, ale z 
tych 400 tysięcy aż 300 ty­
sięcy stanowią kobiety.
Krytyków nauczycieli za­
czynam wobec tego podej­
rzewać o najgorsze, miano 
wicie o ukryty antyfemi- 
mizm. Mówiąc nauczyciele 
— myślą faktycznie kobie­
ty. . Pisząc nauczyciele — 
myślą faktycznie kobiety.
Toteż z krytykami nauczy­
cieli walka jest niesłycha­
nie utrudniona, bowiem w 
rzeczywistości krytycy nie 
kwapią się z odsłonięciem 
przyłbicy.

MIE tak dawno jedno 
z pism literackich 
stolicy postanowiło

bią to sami nauczyciele. 
Nie będę się sprzeciwiać 
stanowisku samej redakcji, 
która zdecydowała się wy­
brać akurat koniec roku na 
taki artykuł. Poczekam tyl 
ko do Dnia Nauczyciela i 
zobaczę, w jakiej tonacji 
wystąpi wówczas rzeczona 
redakcja. Domyślam się, że 
przeczytamy z tej okazji 
ok oli c zn o śc i ó wk ę. ci e pl y, 
miły oczom i uszom pane- 
giryk.

Niestety — co muszę z 
niejakim żalem skonstato­
wać — w naszym życiu za. 
czynają obowiązywać dość 
osobliwe obyczaje. Przyj­
dzie święto kolejarza —* i- 
dzie okolicznościówka sła­
wiąca trud, ciężką pracę. 
Przy czym trud i ciężka 
praca mają znamię boha­
terstwa pracy. -Przyjdzie 
święto leśnika — wówczas 
nie żałuje się entuzjazmu 
dla leśników. Przyjdzie 
święto handlowca — wów­
czas obowiązkowo o cudo­
wnej pracy handlu, łącznie 
z ekspedientkami. Z okazji 
święta kolejarza w imie- 

d ostaje się 
okazji dnia 

lasu krytyce poddaje się u- 
żytkowników lasów, a z o- 
kazji' święta handlowca na 
Łrętnych, nachalnych i wul 
garnych klientów. Dziwny 
jest ten nasz obyczaj. Dzi­
wniejszy tym bardziej, że 
wchodzi w krew, zagnież­
dżą się w mentalności i co 
tu ukrywać niektóre świę­
ta są po prostu rekompen­
satą za dzień powszedni.

Nauczyciele, jak każda, 
społeczność - zawodowa, ma 
ją swoje wady i zalety. 
Pośrednia forma krytyki, 
znalazła się jednak w dość 
pryncypialnie skonstruowa­
nym programie obowiązko­
wego dokształcania nauczy 
cieli. Pewnie, że z wielu 
spraw nie jesteśmy i nie 
możemy być zadowoleni. 
Już na oko biorąc, sporo w 
praktyce szkolnej obserwu 
je się zaufania do wiedzy 
zdobytej w czasach mło­
dości, a w konsekwencji 
przekazywania wiedzy ciut

mi osiągnięciami aż do 0- 
słupiema, tworzą ludzie 
nieustannie uczący się, lu­
dzie myślący, weryfikujący 
rzeczy j sprawy zastane, 
ludzie odważni w działaniu 
i niespokojni. Ten współ­
czesny świat z jego błys­
kotliwą techniką i kulturą 
powstaje z pracy ludzi 
twórczych.

Tikrytykowałbym, bo 
nie ma za co. Uderz­

my się w piersi. My — to 
znaczy społeczeństwo. Cóż 
jeszcze on eg daj wymagaliś 
my od stanu nauczyciels­
kiego? Krótko mówiąc — 
nauczania. Teraz wymaga­
my jasno kształcenia, kształ 
towania. A to są dwie róż­
ne sprawy. Ostatecznie ci 
lepsi i gorsi nauczyciele, 
ci ciągle krytykowani na­
uczyciele, wychowali wcale 
światłe społeczeństwo i na 
ogół z pomocą tablicy oraz 
kredy, klasówki, strachu 
przed dwóją. Nowe progra­
my wraz z wymaganiami 
kształcenia się nauczycieli 
zmieniają zasadniczo sytu­
ację. Nowe programy zmu­
szają samych nauczyciel], 
do myślenia, do inicjatyw 
dydaktycznych 1 wychowaw 
ćzych. Zmuszają zatem do 
nieustającego dokształcania 
się, zresztą nie wyłącznie 
na studiach.

Nauczyciele, w przeci­
wieństwie do hydraulików 
i bokserów, podjęli wyz­
wanie czasu.

Osobiście zatem żegnam 
nauczycieli z należnym im 
szacunkiem za rok ciężkiej 
pracy, Ho następny będzie 
jeszcze cięższy, trudniejszy. 
Tym bardziej, że dziś już 
ze strachu przed dwóją ża 
dne dziecko nie będzie się 
uczyć na piątki. Nie te 
czasy.

TOMASZ JER KO

podróży.
Każde polecenie oficera, 

ma ścisły związek z eksplo 
atacją statku, wynika z 
konkretnej potrzeby okre­
ślonego manewru. Ucznio­
wie zdają sobie sprawę z 
tego. Więcej nawet — są 
dumni, że powierza się im angielskiego 
odpowiedzialne zadania.

min ton, w 1956 sprzedał 
statek Polsce. W ostatnim

znajomość obcego języka, szwedzkim okresie stanów 
A jeszcze większego prze- sko I mechanika piastowa 
konania o tym nabrali w na nim, właśnie — Rolf 
Helsinkach. Ci co wzięli Bergkvist. I teraz po la- 
sobie do serca powtórkę z tach, z czułością dotykał

odwiedzał 
Pamięta

nie mieli stare sprzęty, 
większych kłopotów, by od znane kąty.

Wydawane im polecenia to powiadać na sympatyczne gdzie w jego kabinie stała
z • « , nTrf om--, TU inAn” TY *1,-1.« i . 1 — J... vnie ćwiczenia czy szkolna pytania Finów o Polskę i 

zabawa na preparatach, 0 szkołę.
przekrojach, modelach 
ale po prostu życie mary 
narsk-ie.

wówczas koją, biurko, ka­
napa... W maszynowni roz­
poznał do dziś jeszcze pra 
cujące urządzenia. A o na 

że z zaproszeniem szej wizycie w Sztokhol­
mie dowiedział się przy-

Być w Helsinkach i nie 
odwiedzić sauny?! Tym bar 
dziej,

P , j - - • wystąpili gospodarze miej
- pracochłonne, absortu* ^ ??d.kowo: w holenderskim

Był to jednak uboczny celc.e siły i czas — przeszko- „ • - ,, . • ..
dziły w zakończeniu zajęć ^ ticzmow naszego li 
przed wvnlvnieeiem w CeUrn w helsińskie.) szkole.
rmV Nauka odbvwala sie Osadniczym przedmiotem „Dembowskim”, .0 jego 
\n\on w nnrirńóif V'oUnX’ spotkania była konfronta- nowej funkcji. Pan Berg

cia metod, szkolenia zawo­
dowego.

Szkoła w Helsinkach, 
przygotowuje — podobnie 
jak gdyńskie liceum — do 

tematyki i fizyki. Sypały zawodu marynarza. Jest 
się stopnie, były klasówki, nowoczesna o bogatym wy 
zadania domowe. Wpraw- posażeniu technicznym, z
dzie układ zajęć teoretycz- wygodnym zapleczem so- _ . _
nych i służb ustawiono cjalnym, co wzbudzało nasz ze jego nowa funkcja wzbu 
tak, by sobie wzajemnie niekłamany podziw. Za to dziły w dawnym oficerze 
nie przeszkadzały, zdarza- nam zazdroszczono „Dem- „Svena Salena” podziw. Ja 
ło się. że niedospani po howskiego”, bowiem symu ko fachowiec o wieloletniej 
nocnej wachcie uczniowie- łatory, nawet dokładnie praktyce, przedstawiciel ar 
marynarze siadali w ław- kopiujące rzeczywiste wa- ma fora. który również ma. 
kaoh hv prowadzić rivsku- nmki na statku — nie za- podobnie jak PLO kłopoty 
sje -1 ot, choćby na temat , »tąpią pływającej, spraw- * niedoborem kadry, z uz- 
konieczności reform spote- nei jednostki, na której rumieni mówu o metodzie 
cznycb w Polsce dobv O- przyszli marynarze spra- szkcuenia stosowanej w Li- 
świecenia. A potem jeszcze dzają swoje możliwości fi- ceum Morskim, 
matematyka, powtórka z ję tyczne i teoretyczną wie- 
zyka obcego... Zresztą te dzę. 
właśnie lekcje przydać się Co 'Sztokholmu „Dem- .....

bowski” zawinął w pierw- , K|ed/ P°droz zb!,za*a 
szym dniu wizyty naszego ku końcowi ~ czas nad- 
przywódcy - Edwarda szed} właściwy na _ jej pod 
Gierka w Szwecji, w okre sumowanie, odpowiedzi na 
sie szczególnego zaintereso PFta ma podstawowe, 
wania Polską. I my odczu- Tadeusz Kalicki na

ściem do portu — Lenin- • liśmy tę serdeczność, skie- 
gradu panowało podniecę- rowaną ku naszemu krajo 
nie. Jak nas przyjmą i jak wi. Mieszkańcy Sztokhol- 
wypadniemy w ich oczach? mu przychodzili pod sta- 

Chłopcy, po części z pole tek. by pozdrowić, wyrazić 
cenią wychowawców, a ta- parę słów sympatii dla 
kże z wewnętrznej potrze- Polski. W drugim dniu po 
by — doprowadzali do ide- stoju „Dembowskiego” na 
ału galowe mundury. To statek weszło dwóch pa- 
normalne na statkach nów. —- Nie byli. zapowie- .
szkolnych, ale też wyjątko dzianymi gośćmi. Chcieli ny technicznie, podobnie 
_______________________‘ __________ ' ______ jak każdy jego mechanizm.

Dyrektor L. M. — Ed­
ward Gili. — Podróż po­
twierdziła w pełni słusz­
ność idei pływającej szko­
ły i stosowanej tu metody 
nauki zawodu. Uczniowie 
nie zawiedli pod żadnym 
względem. Bardzo dobrze 
zdali praktyczny egzamin 
morski i są już niezłymi 
marynarzami.

biuletynie żeglugowym ; 
pierwszych dni czerwca br 
była krótka informacja

więc w podróży. Z załogą 
uczniami i wychowcami za 
brali się też nauczyciele.

Rozlegały się dzwonki na 
lekcje jęz. polskiego, an­
gielskiego . i rosyjskiego,, ma

kvist zatelefonował do re 
dakcji biuletynu i dowie 
dział się, że... statek właś 
me jest w Sztokholmie 
to niemal pod oknami pa­
na Bergkvista — obecnie 
dyrektora technicznego fir 
my Salen.

Sprawność statku, a tak-

PIERWSZE WNIOSKI

pożegnać rok pracy nauczy już zestarzałej, zwietrzałej 
cielskiej wielce sążnistym Tymczasem prawda jest je-
artykułem, który z uwagi 
na sam zamysł autorski no 
si charakter studium o na 
uczycieiach. Autor, wbrew 
zwyczajom przyjętym w 
k u 11 ur a 1 nyra t o w a r zy s t wi e, 
posługuje się wytykiem, 
słowem cierpkim jak smak 
głogu-, a nadto nie mniej 
gorzkimi żalami. Nie będę 
z tym autorem polemizo­
wać, mam nadzieje, że aro

dna: kto się nie uczy, nie 
może uczyć! Bo kto stoi w 
miejscu, ten się cofa. Na­
stępstwem takiego stanu 
jest szkolarstwo. wierne 
trzymanie się programów, 
kopiowanie starych do­
świadczeń, brak dydaktycz 
nej i wychowawczej ini­
cjatywy. Świat współczes­
ny. ten. który nas obecnie 
tak bardzo zadziwia swoi-

Patron
Jednostka wojsk lotniczych jennego, byłego marszałka 

stacjonująca w Wittmundzie wojsk powietrznych tysiąc-
(RFN) przeszła chrzest ognio­
wy jeszcze w 1914 r. W kam­
panii wrześniowej przeciw 
Polsce w 1939 r, na osobisty 
rozkaz Hitlera otrzymała mia­
no eskadry myśliwców im.

letniej Rzeszy. Protesty pos­
tępowej części społeczeństwa 
oparły się o Bundestag i trze 
ba było zdjąć ze ściany kom­
promitujący portret. Zajadła 
dyskusja przeniosła się na ła- 

Richthofena. W 1981 r. do wódz. my gazet i przedstawiciele szta 
two Bundeswehry zarządziło bu eskadry oświadczyli w wy 
przywrócenie tej nazwy, by wjadzie prasowym: „Jako żoł- 
,.utrzymać wieź z historią i nierzy obowiązuje' nas postu- 
tradycjami richthofeńczyków szeństwo i rozkaz wykonamy, 
w- obu wojnach światowych”.* Ale nikt się % nim nie zgadza. 
Wtedy to w kasynie oficers- Po 1918 r. lataliśmy po niebie 
kim zawisł na honorowym z reklama proszku do prania, 
miejscu portret Hermanna Goeringowi zawdzięczamy god 
Goeringa _ zbrodniarza wo- niejszy ładunek”.

Deficyt
Ma walnym zgromadzeniu su ruch samochodowy i ogra- 

akcjonariuazy szwajcarskiego niczenie szybkości jazdy, co 
koncernu SSC Steril Catgut w pociągnęło za sobą spadek 
Neuhausen dyrektor general- liczby nieszczęśliwych wypad- 
ny zreferował niepomyślne ków. Ponadto z obawy przed
wyniki pierwszego kwartału 
bieżącego roku. W sprawozda 
niu stwierdzono, że straty wy 
nikły z katastrofalnie obniżo­
nego popytu na materiały o- 
p.a trunkowe i strzykawki le­
karskie. stanowiące główne »-

utraceniem pracy wiele osób 
odkłada decyzję poddania się 
zabiegom chirurgicznym i w 
ogóle ludzie stali się ostroż­
niejsi, by nie narazić się na 
zwolnienia chorobowe, które 
są niemile widziane prze* pra.

ortyment produkcyjny koncer rudawców i zagrażają, bezro-
tt śród przyczyn wskaza- 

malejący z powodu kryzy
' bociem.

miały najbardziej w zagra 
niczncj podróży.

UROKI OBCEGO MIASTA

Przed pierwszym wej-
. Dembowski ego” przyszedł 
rok temu, kiedy statek był 
jeszcze w stoczni. Dzisiai 
ma satysfakcję, że remont 
— wbrew sceptykom — 
opłacił się. „Dembowski” 
zdał egzamin w tym waż­
nym rejsie, od którego za­
leży przyszłość pływającej 
szkoły. Statek jest soraw-

S o p otu
ERICH From pisząc w efekcie doprowadzić do latem — trwa permanent- 

o sztuce miłości po- dewastacji zieleni, psując ny festiwal imprez artys- 
minął miłość człowie równocześnie sylwetkę mia tycznych. Większość z 
ka do miasta. Okazuje się, sta. nich nosi nazwę ogólnopols

że jest to uczucie silne i Już dczas tej pierw. kich i międzynarodowych,
autentyczne. W Sopocie po „ej dysku?ji zarysowała Stąd turystyka ma w tym 
wstało towarzystwo przy- się konieczność tworzenia !metci® charakter turysty- 
jaciół tego miasta. Zrze- w łonie t0WBrzvstWa SD0.. ^ kulturalnej Partners- 
sza ono ludzi różnych jeczneg0 forum na któ- two turFstFkl 1 kultury na 
zawodów, młodzież i doros rym dyskutować’będzie się leż-v 7,' Sopocie rozwijać 
łych. Pierwsze obserwacje, publicznie nari przyszłym szczególnie, racjonalizując 
^/\'7Xtria laia r 17 postęp w dziedzinie.

Joanna Grajter

O czystość wód

Zatoki Gdańskiej
TEGOROCZNY sezon rego spływać będzie woda 

urlopowy już w pel- już po procesie oczyszczania, 
ni. Codziennie do znajduje się jeszcze w bu- 
Trójmiasta przybywają ty- dowie. O czystości wód ma 

sią-ce osób. Większość z nich ją tutaj w przyszłości świad 
jadąc tu marzy o slonecz- czyć żywe ryby... 
nych i morskich kąpielach.
Równocześnie wielkie inwe Naczelny inżynier Gd. 
stycje realizowane obecnie Przeds. Robót Inżynieryj­
na Wybrzeżu wywołują za- nych — generalnego pod wy 
niepokojenie o czystość konawcy oczyszczalni — 
trójmiejskich plaż. U- mgr inż. Roman Strojnow- 
przednio wystarczyło nie- ski główny inżynier rafine- 
wielu lat, by rzeczki o kry- rii mgr inż. Czesław Kopeć 
stalicznie czystej wodzie oraz kierownik budowy

eznie wyższa od stosowa­
nych dotychczas w Polsce

Spośród pracowników 
GPRl na wyróżnienie za­
sługują. obok inż. inż. Strój 
newskiego i Musiała, kiero 
wnik obiektu mgr inż. Ur­
szula Gryglaszewska, która 
prosto z pirsu w Porcie 
Północnym trafiła na drugą

stały się brudne i cuchnące, oczyszczalni mgr inż. Le- Pionierska budowę oraz 
W jaki więc sposób będzie s*ek Olszewski informują monter Paweł >vojowrskl, 

aby o zastosowanej tu unikato- cieśla Norbert Toczek i ca- 
zakładów wej metodzie uszczelniania 
życia w zbiorników wodnych bez 

użycia cementu, który zos- 
stał zastąpiony — i to ze

się przeciwdziałać 
ścieki wielkich 
nie zniweczyły 
Zatoce Gdańskiej.

ły zespół 
majstrów z
Okrojem.

doświadczonych
Kazimierzem

K. Sielawa
Rafineria nie może zanie 

czyścić wód Zatoki Gdańs­
kiej i Martwej Wisły. — I 
taki był warunek jej lo­
kalizacji w pobliżu plaż i 
miasta, nie opodal Portu Pół znacznie lepszymi efektami
nocnego. Równolegle z de­
cyzją o budowie Rafinerii 
„Gdańsk” władze zaleciły 
zakupienie urządzeń - — 
sprawdzonych już w eks­
ploatacji — pracujących z 
efektami całkowitego oczy­
szczania ścieków. W opar­
ciu o tzw. podkłady projek

— folią poliesterową i na­
tryskiwaną emulsją katio­
nową wg patentu Instytutu 
Wodnego ze Śląska. Metoda 
jest tańsza od tradycyjnej 
i pozwala na szybsze prowa 
dzenie robót. A tempo prac 
jest imponujące. Normalny 
cykl budowy podobnego 0-

towe dostarczone przez biektu trwa 48 miesięcy

BIEKTEM najbar­
dziej rzucającym się 
w oczy jest piec do 

spopielania osadu, popular 
nie zwany rakietą ze wzglę 
du na swój kształt. — Jego 
kominem, który góruje nad 
tą częścią rafinerii, będzie 
uchodzić już tylko... para 
wodna, oczyszczona w skru 
berze promieniowym ze 
wszystkich szkodliwych sub 
stancji chemicznych. Ogrom

Widok no zbiorniki i urządzenia do oczyszcza nia ścieków.

zachodnioniemiecką firmę tu zostaną one ukończone 
Lurgieg.o polskie biura projen w 26—2? miesięcy, 
ktowe: „Biprowód” (w czę­
ści technologicznej) i „Pro­
chem” (w części budowla­
nej) wykonały dokumenta­
cję techniczną.

D ROGA, którą przebę- 
dą ścieki o różnym 
stopniu zanieczyszczę 

nia będzie długa 1 różnorod 
na. Efektem tego będzie od 
zyskanie dia zakładu co 
najmniej 40 proc. wód, po­
wtórne- zużycie wydzielo­
nych ze ścieków olei • oraz 
trącenie w skomplikowa- 
ym procesie oczyszczania 

osadów, nieprzydatnych, 
zkodliwyeh dla środowiska, 

które automatycznie zosta­
ną spalone w ogromnym 
piecu fluidalnym.

Do rozpoczęcia pracy 
przez oczyszczalnie pozos­
tało niewiele czasu, gdyż 
od 1 września br. dzielą 
tylko 2 miesiące. Tymcza­
sem baseny wodne, ogrom­
ne zbiorniki — flotatory, 
piec spopielania osadu, są 
puste, gdyż silniki, które 
będą kierować ścieki na od 
powiędnie urządzenia czeka 
ją na zamontowanie. Ostat 
ni z basenów wodnych o o- 
gromnej pojemności, do któ

PRACE są specjalisty­
czne — na placu bu­
dowy zadania swe re 
alizuje aż 12 przedsię­

biorstw; skrócony cykl bu­
dowy wymaga więc wyjąt­
kowej precyzji w koordyna 
cji ich prac. Jak dotych­
czas, z powodu głównie bra 
ku siły roboczej, opóźnienia 
w stosunku do przyspieszo 
nego cyklu budowy wy wo­
łane zostały przez gdańską 
„przemysłówkę”, gdański 
„Instal” i „Mostostal”.

Spośród wykonawców 0- 
czyszczalni najlepszą orga­
nizacją pracy wyróżnia się 
GPRI. Kierownik budowy z 
ramienia tego przedsiębior­
stwa mgr inż. Jan Musiał 
mówi o trudnościach:

— Obiekty oczyszczalni 
są tak blisko siebie zlokali­
zowane. że wykonanie prac 
np. betoniarskich było zna­
cznie utrudnione. Tym wię 
cej, że dokładność wykona­
nia poszczególnych, ogrom­
nych przecież, elementów 
sięga milimetrów i jest zna

Fot. W. Nieżywiński

r.a komora »pałania w 
sposób całkowicie auto­
matyczny likwidować bę­
dzie ostateczny, bezużytecz 
ny produkt otrzymany w 
procesie oczyszczania ście­
ków — tzw. osady. Tu na­
stąpi ich odparowanie i spo 
pielenie. Piec nie ma jesz­
cze „wykończonego wnę­
trza”. Czeka na wyłożenie 
warstwą ognioodporną. Pra 
ca musi b3'ć bardzo precy­
zyjna. dlatego dostawca za­
strzegł jej wykonanie przez 
swoich fachowców.

— Zakupione do budowa 
nej oczyszczalni ścieków 
rafinerii od zachodnionie- 
mieckich i włoskich dosta­
wców urządzenia wymagały 
w’ydatkowania 1,1 min do­
larów, a cały koszt jej bu­
dowy wyniesie ok. 360 min 
zł tj. tyle, ile pochłonie bu­
dowa gdańskiego „Siarko­
polu”... Z zestawienia tych 
liczb wynika, że dzisiaj nie 
ma już ceny, która byłaby 
za wysoka dla ochrony 
czystości wód Zatoki Gdań­
skiej i atmosfery.

A. Cybulski

pozwalają na stwierdzenie, 
że miłość do miasta jest 
czynnym zainteresowaniem 
się jego życiem i rozwo­
jem, a także poczuciem od
powiedzialności członków ......... ...........
towarzystwa za Sopot. Sto . , ,, . , _
warzyszeni przyjaciel. So- ksft,!tfra „T L Gmp* 
potu rozpoczęli »woje dzia ÓToJLTl

0 pisaniu i czytaniu
łanie w sposób energiczny. 
Na pierwszy plan wysuwa­
ją te wszystkie problemy, 
które nierozerwalnie wią­
żą się z rozwojem miasta 
i ochroną środowiska. So­
pot to miasto z bedekera 
Tu się przyjeżdża, 
trzeba się pokazać

ta no wiła 
przygotować szereg opra­
cowań szczegółowych, któ­
re jako projekty przysz­
łych decyzji będą przedsta 
wlane władzom miej.skirn.

Jak dotąd trudno mówić 
o symbiozie, skoro resorto 
wi turystyki nie na rękę 
jest ani festiwal piosenki 
ani filmu. Goście festiwa­
lowi blokują bowiem miejs 

równocześnie ca h°telowe normalnym tu 
rystom... W tych warun­
kach trudno doprawdy o 
ambitniejsze plany artys­
tyczne „Sopockiego Lata”. 
Dlatego też tak ważna jest 
odpowiedź na pytanie, do 
jakiego modelu kultury 
wypoczynku w Sopocie

turystyczna, jaka idzie z

Wykorzysta się przy tych 
tutaj opracowaniach postulaty 
Fala mieszkańców miasta, któ- zmierzamy, jakie komplek-

rzy obficie obsyłają biuro ?.v kulturalno-rozrywkowe
mają uzyskać priorytet w 
przyszłości.

Można by długo wyli­
czać inicjatywy, jakie pod 
jęło nowo powstałe TPS.

głębi kraju i zagranicy w _ ,
stronę Bałtyku, przechodzi ‘ taml- 
przez Sopot. Co czynić, ab} Sporo uwagi poświęca 
jej udeiżerna nie były msz TPS przyszłości miasta. Za 
czące dla miasta? Miasto miary idą w tym kierunku, 
się rozwija, powstają nowe aby rozbudzić* badania na-
osiedla mieszkaniowe. Czy ukowe dotyczące historii Wszystkie one zmierzają 
awsze przy ich realizacji miasta począwszy od VIII do jednego celu. Jest nim 
respektuje^ się ^ unikatowe wieku, gromadzić doku- wykształcenie zbiorowych 
wartości kulturalne, przy- menty historyczne, tworząc i indywidualnych działań 
rodmcze 1 krajobrazowe w ten sposób zalążek przy- na rzecz zmienienia rzeczy 
oopotu. szłego muzeum historii wistości kulturalnej w mie

Otóż, nie zawsze. Po- miasta i kąpieliska Sopot. ście. Spontanicznie rodzą- 
twierdziła to ostatnia dys- Ciekawa wydaje się być ca się aktywność i ekspres 
kusja członków To w. Przy inicjatywa odszukania w ja kulturalna w TPS napa 
jaciół Sopotu, poświęcona oparciu o stare dokumenty wa optymizmem. Na mapie 
celowości lokalizacji wieżo polskich nazw potoków, do kulturalnej Wybrzeża pod 
wców przy ul. Mikołaja Re lin, wzniesień i worowa- postacią Towarzystwa Przy 
ja oraz w rejonie ul. Wla dzenie ich do użycia. jaciół Sopotu przybył 1*10-
dysława IV, które muszą W Sopocie — szczególnie wy ważny partner.

ORAZ więcej łokich, którry 
ootrafiq pisać. Corai mniej 
lakich, którzy potrafią czytać 

jak należy. Na pólkach mojej bi­
blioteki coraz więcej książek, któ­
rych czytać nie warto. A może na­
wet czytanie ich powinno być za­
bronione. Człowiek w nich opisywa­
ny jest pomniejszony, poszarzały i 
niekiedy do imentu przegrany. Co­
raz częściej widzimy qo też po tam­
tej stronie świadomości, tak jakby 
już po tej (słonecznej) nie byłę dla 
niego miejsca. Objętościowo książ­
ki te są niewielkie. Widać w nich 
i po nich pośpiech epoki (także od 
technicznej strony) i słychać zady- 
szkę autorów. Przede wszystkim wi­
dać po nich, że coraz mniej takich, 
którzy potrafią czytać jak należy. 
Inaczej by ich nie było.

W teatrach, zwłaszcza tych pro 
wincjonalnych, coraz więcej sztuk, 
których nikomu oglądać się nie 
chce. Tak przynajmniej utrzymują 
recenzenci, którym ja z urzędu je­
stem zobowiązany wierzyć. Jeden z 
nich zwymyślał Wiesława Myśliw­
skiego za to, że w zakończeniu „Zło 
dzieją” padają strzały, od których 
ginie Michaś - najmłodszy spra­
wiedliwy. On by chciał, żeby grała 
drumla i tańczył niedźwiedź na roz­
palonej blasze. Zęby swemu baidu- 
rzeniu dodać powagi j odpowied 
niej porcji naukowości powołuje się

na opinię publicmg, która też jest 
rzekomo przeciwna strzałom w fi­
nale. Opinia publiczna (co to jest 
mój ty blady intelektualisto?) może 
nie czytać i nawet nie rozumieć My­
śliwskiego. Ale ty alfo i omego rze­
czy teatralnych powinieneś zaglą­
dać do egzemplarza. Zwłaszcza jak 
chcesz pouczać autora.

W kinach coraz więcej gołizny, 
retrospekcji i nostalgii. Zupełnie tok 
jakby dzjeń dzisiejszy nie istniał. 
Jakby wyparował ze świadomości re 
żyserów i scenarzystów niczym rtęć 
rozlana na podłogę. Znajomy Z„ 
który wierzy w Boąa i wyższą spra­
wiedliwość, utrzymuje, że są to 
wszystko symptomy nadciągającej 
nowej APOKALIPSY. Że zmierzch e 
póki najszybciej uwidacznia się w 
sztuce, która nie tylko oddaje świa­
tu i duchowi wieku postać ich i 
piętno, lecz jeszcze je wyprzedza o 
przvnajmniej pół gołej piersi.

Kiedy czytam X, który na 160 stro 
nicach swego proroczego dziełka 
przekonuje mnie, że wszystko jest 
g... (ja też), to mam ochotę wrzas­
nąć, że on jest koroną tego g...

Kiedy patrzę w telewizor na ele­
gancko ubranego pana, który przy­
bierając pozę Kolumba-Odkrywcy, 
usiluie mi wmóvvić, że dwa nlus dwa 
test 5! A to, że jeszcze do wero 
mj było 4, to był wielki bind nau- 

to ma-ri ochotę zanroaono wać

prezesowi Szczepańskiemu, aby po­
słał tego eleganta do szkoły pod­
stawowej. Szare komórki można 
prać. Czasem jest to nawet zabieg 
niezbędny. Ale wykręcać ich się ża­
dnym sposobem nie da. Finał te«o 
zabiegu może być równie smutny 
jak finał dowcipu o bacy i kotku.

Młody człowiek pisujący wiersze 
do gazety (tomik już u wydawcy na 
biurku) oświadczył mi, że jego poe­
zja odzwierciedla kosmiczną nie­
możność ludzkości. (Oświadczenie 
te nastąpiło na skutek odmowy z 
mojej strony wysłuchania najnow­
szych wierszy, które twórca zapla­
nował wydać w drugim tomiku). Ja 
mu na to, że powinien zaciągnąć 
się do OHP j wtedy ludzkość mia­
łaby z niego nieco pożytku. On mi 
na to, kto i kiedy uczył mnie czy­
tać? I czy był to aby elementarz 
Mariana Falskiego. I tak dochodzi­
my do tego od czego wyszliśmy — 
do pisania i czytania. Wychodzi na 
to, że kaidv czyta to, co chce prze 
czytać choćby nie wiem jak wyróż­
nia i dobitnie pisać. Z tych felie­
tonów też wyczytywano rzeczy, o 
których sie autorowi nawet po pi­
lonemu nie śniło.

K. -fcastawiecfd
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Trzynaste z ko
lei wydanie pro­
gramu Sam na 

Sam było spotkaniem 
z Jerzym Putramentem. 
Tytuł programu spraw­
dził się tym razem i 
przystawał do treści 
jak nigdy dotąd. Sam 
na sam — z człowie­
kiem, którego utwory 
zna się i czytało, które 
go charakterystyczną 
sylwetkę widuje się od 
lat na obwolutach ksią­
żek, na kiermaszach i 
spotkaniach autorskich, 
za stołem posiedzeń, na 
trybunie...

Zarówno telewidzo­
wie jak i pisarz mieli 
pomocników. Tym ra­
zem byli to jednak 
wspólnicy de nomine. 
Nie wnosili żadnych i- 
stotnych spraw do roz­
mowy Putramenta z te 
lewidzami, może jesz­
cze nasz rzecznik — 
red. W. Sadkowski — 
próbował „zmącić wodę” 
wnieść trochę kontro­
wersji, ale nawet pro­

wadzący audycję red. 
Rolićki nie przejawiał 
ani inwencji ani przypi 
sywanej mu drapieżnoś 
ci. Z powyższego winno 
zatem wynikać, że nie­

ng pytania skłaniało do 
obszernej, barwnej wy­
powiedzi.

Jakiż więc jest ten Pu 
trament w bliższym 
zetknięciu?

Skrótowo rzecz bio­
rąc — bardziej z pew­
nością znany jako ideo­
log i działacz, pisarz po 
lityczny, którego książ­
ki rozchodzą się jed­
nak w społeczeństwie 
w milionowych nakła­

podczas audycji: —*
Chcę służyć swoim pió 
rem polityce, którą wy­
znają od lat, chcę poka 
zywać ją przełożoną na 
obraz fabularny.

Myślę, że źródeł po­
wodzenia, jakim cieszy 
się twórczość Putramen 
ta, trzeba szukać w tym 
charakterystycznym dla 
niego splataniu w jed­
nej postaci działacza, 
polityka i człowieka, tt)

dzielny program był 
nudny i nieudany i że 
winnych znalazłam juz 
w wymienionych.

Otóż nic podobnego.
Był to program au­

tentycznie autorski, pro 
gram li tylko Putra­
menta, który nie po­
trzebował ni wsparcia, 
ni zbytnio atakować się 
nie pozwalał. Putramen 
ta, który po prostu 
miał o czym rozmawiać 
ze swoimi czytelnikami, 
którego każde nadesła-

dach — a więc są czy­
tane — w audycji poją 
wił się przede wszyst­
kim jako człowiek głę­
boko związany z życiem 
narodu, wrażliwy na 
ludzką krzywdę, blisko 
związany z naturą. Foli 
tyka, która jest głów­
nym przedmiotem jego 
zainteresowań — nie 
jest w powieściopisar- 
stwie sprawą najłat­
wiejszą — zarówno dla 
twórcy jak i czytelnika. 
Sam pisarz powiedział

obrazowaniu jego ludz- • 
kich cech czy nawet 
przywar.

Jeden jedyny atak, 
jaki został przez rzecz 
nika telewidzów wymię 
rzony w pisarza, doty­
czył jego związków 2 
przyrodą, czy aby nie 
były one nigdy formą 
ucieczki i pozy? Atak 
— boleśnie został ode­
brany przez Putramen­
ta — uderzył bowiem 
w punkt najczulszy -=- 
ale bo też trudno chy­

ba byłoby wśród współ 
czesnych pisarzy zna­
leźć drugiego, u które­
go związek z naturą 
poczucie więzi z przyro 
dą — konkretnie z Po 
jezierzem Mazurskim 
— byłby tak oczywisty 
i prawdziwy.

Monolog, bo tak chy­
ba najtrafniej można by 
określić wypowiedź pi­
sarza, zaprawiony był 
akcentami lekkiej drwi 
ny i humoru. Putra­
ment z poczuciem hu­
moru mówił nie tylko 
o bliźnich, ale o sa­
mym sobie, nie odmó- 
wił sobie też przypięcia 
łaty telewizji, którą 
traktował jako doskona 
ły środek nasenny.

Myślę jednak, że kto 
zo niedzielny wieczór 
obejrzał francuski se­
rial, kto przetrwał „Win 
dę” (cóż ten Pszoniak 
z siebie robi?!) i kto 
doczekał się Putramen­
ta, nie tylko nie zasnął 
przed końcem, ale i dłu 
go po nim.

B. Kanold

i

Leona Kruczkowskiepo
J* czerwca przypada 75 

rocznica urodzin wybitnego 
dramaturga, powieściopisarza, 
publicysty, działacza partyj­
nego i społecznego Leona 
Kruczkowskiego.

Zanim — pod koniec lat 
dwudziestych — stal sic głoś­
nym pisarzem, pracował Leon 
Kruczkowski, z wykształcenia 
chemik, w przemyśle nafto­
wym i cementowym, a póź­
niej w szkolnictwie zawodo­
wym na terenie Zagłębia Dąb 
rowskiego. Lata w robotni­
czym Zagłębiu wywarły znacz 
ny wpływ na ukształtowanie 
światopoglądu przyszłego au­
tora ,,Kordiana i chama’’. 
„Właśnie w tym okresie — pi­
sał Kruczkowski — około ro­
ku 1928 dochodzę ostatecznie 
do marksizmu, jako świato­
poglądu odpowiadającego nie 
tylko moim skłonnościom in­
telektualnym i moralnym, ale 
1 codziennym obserwacjom 
życia, jakie mnie przez te la­
ta otaczało...”.

W 1935 roku publikuje 
Kruczkowski powieść „Pawie

Niewssołe wdówki
Zarządzenie brytyjskiego mi 

nisterstwa spraw wewnętrz­
nych postanawia, że wdowy 
po policjantach tracą prawo 
do renty, jeżeli zostanie im 
dowiedziony „nieobyczajny 
tryb życia”. Wielokrotnie zda 
rzyło się, że podejrzenie po­
siadania kochanka ściągnęły 
na siebie kobiety, które z po­
wodu trudnych warunków 
materialnych wynajęły pokój 
sublokatorowi. Na dorocznym 
kongresie urzędników policyj­
nych w Blackpool uchwalono 
rezolucję apelującą do mini­
sterstwa o anulowanie dyskry 
minacyjnej klauzuli, na przy­
kład w ramach uczczenia Mię 
dzynarodowego Roku Kobiet. 
Uczestnicy dyskusji podkreśla 
Ił % satysfakcją, że na szczęście 
najbujniejsze choćby poza- 
małżeńskie życie erotyczne po 
licjanta nie ma wpływu na je 
go pobory. * I

pióra”, ukazującą obraz w*i 
galicyjskiej przed I wojną 
światową.

We wrześniu 1939 roku waa- 
lazl się Leon Kruczkowski w 
szeregach żołnierzy walczą­
cych z hitlerowskim najeźdź­
cą. Wzięty do niewoli, okupa­
cję spędził w obozie jeniec­
kim. W 1945 roku natychmiast 
po powrocie do wyzwolonego 
kraju znalazl się wśród pierw 
szych budowniczych nowej 
Polski, pierwszych twórców 
jej socjalistycznej kultury. 
Jest członkiem KRN, wicemi­
nistrem kultury i sztuki, po­
słem na Sejm, przewodniczą­
cym Komisji Kultury KC 
PZPR. prezesem ZLP, człon­
kiem Rady Państwa. człon­
kiem Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju i Światowej 
Rady Pokoju. W roku 1953 od­
znaczony zostaje Międzynaro­
dową Leninowską Nagrodą 
Pokoju, w roku 1964 Polska 
Ludowa przyznaje mu najwyi 
sze swoje odznaczenie — or­
der Budowniczego Polski Lu­
dowej.

Przy niezwykle czynnym 
życiu nie przestaje Kruczko­
wski być pisarzem. W odmień 
nej sytuacji historycznej pod- 
stawrowe konflikty epoki uka­
zuje w odmiennej formie wy­
powiedzi, w dramacie.

Dorobek publicystyczny Le­
ona Kruczkowskiego obejmu­
ją wydane przed wojną bro­
szury „Człowiek i powszed­
niość”, „W klimacie dyktatu­
ry” i „Dlaczego jestem socja­
listą?” i powojenne „Spotka­
nia i konfrontacje”. „Prawo 
do kultury”, „Wśród swoich i 
obcych”.

Wydany pośmiertnie — w 
1962 roku — tom opowiadań 
„Szkice z pieklą uczciwych”, 
ukazuje nam jeszcze raz Leo­
na Kruczkowskiego jako wiel 
kiego morałizatora. ideMoea 
czynnej walki o sprawiedli­
wość, o czyste sumienie, o u- 
czciwy wybór swego miejsca 
w historii.

Za osiągnięcia pisarskie Le­
on Kruczkowski dwukrotnie 
otrzymał państwową nagrodę 
artystyczną — w 1950 i 1955 
roku. Znakomity pisarz zmarł 
1 sierpnia 1962 roku.

Jubileuszowe przedstawienie

Zygmunt Latoszewski
poprowadzi „Straszny Dwór“
niedzielę, dn. 29 czer 
wca br. odbędzie się 
w sali POiFB podnio 

sła uroczystość. Ujrzymy 
najwybitniejsze polskie dzie 
ło operowe „Straszny Dwór-’ 
Stanisława Moniuszki. Przy 
pulpicie dyrygenckim sta­
nie dobrze nam znany i wy 
soce zasłużony dla muzy­
cznej kultury Wybrzeża, dr 
ZYGMUNT LATOSZEW­
SKI, a obsada ról w tym 
dziele będzie wyjątkowo a- 
trakcyjna. Śpiewać będą ci 
artyści, którzy 25 lat temu 
brali udział w pierwszym 
przedstawieniu „Strasznego 
Dworu” właśnie pod dyrek­
cją dr. Latoszewskiego i do 
dzisiaj pracują w operze 
gdańskiej.

Ponieważ w instytucji 
tej jest taki dobry zwyczaj, 
że często stosuje się obsa­
dę podwójną lub niekiedy 
nawet potrójną, dlatego i 
w naszym jubileuszowym 
przedstawieniu niektóre role 
będą dublowane. Gdy daw­
ny premierowy solista już 
opuścił Wybrzeże, lub o- 
brał sobie inny zawód, ta 
rola będzie obsadzona przez 
innego aktora. W nawia­
sach zanotujemy nazwisko 
solisty z wybrzeżowej pre­
miery, jaka się odbyła 
przed 25 laty (30. XII. 1950).

I tak: Miecznika śpiewać 
będą: Czesław Babiński i 
Kazimierz Sandurski (Raj­
mund Wojniłło), Hannę — 
Maria Zielińska i Helena

Echa muzyki młodzieżowej

«Non-Stop“ - może
,VC może, gdybym na 
pisał, że w czynnym

I od 1 lipca „Non-Sto­
pie” występować bę­

dzie zespół rockowy „Ho­
kus”, a w sierpniu grupa 
R. Poznakowskiego, do te­
go zas dodatkowo dyskote­
ka — byłoby to wystarcza­
jącą informacją na temat 
działalności tego niegdyś 
słynnego miejsca młodzie­
żowej rozrywki, ostatnio 
coraz bardziej podupadają 
cegn. Chwała i upadek 
„Non-Stopu” związane są 
ściśle z sytuacją w pol­
skiej muzyce tzw. mło­
dzieżowej. Co prawda nie 
brakło w ciągu ostatnich 
lat optymistycznych za­
pewnień, że „znów będzie 
tak jak dawniej”, ale prze 
cięż były to głosy zupeł­
nie bezpodstawne (jak się 
okazało), gdyż nic uwzglę­
dniały odmiennych warun 
ków, w jakich bawi się 
dziś młodzież, ani roz- 
dżwięku pomiędzy wyma­
ganiami publiczności a ofe 
rowanymi wzorami muzy­
cznymi.

Jeśli dziś wychodzę poza 
jedno- czy dwuzdaniową in 
formację o tegorocznej dzia 
łalności „Non-Stopu”, to 
diatego, iż istnieje całkiem 
realna szansa (co jedna.k 
nie znaczy: pewność), że 
placówka ta odzyska jeśli 
nie całą. to przynajmniej 
część utraconej sławy miej 
sca, w którym „coś się 
dzieje”. Mnie oczywiście 
interesuje to, co dziać się 
będzie w dziedzinie muzy­
cznej. ; choć nie można za­
pominać i o innych spra­
wach. Na razie nic nie mo 
gę powiedzieć o grupie R. 
Poznakowskiego, gdyż nie 
znam ani jej składu, ani 
rodzaju muzyki, jaki upra­
wia, choć nazwisko lidera 
wskazuje na to, że będzie 
to muzyka typowo użytko­
wa, nieźle nadająca się do 
tańca, oparta na prostych, 
chwytliwych pomysłach me 
lodycznycli. Natomiast o 
grupie „Hokus” już swego 
czasu pisałem jest to je­
den z ciekawszych w Pol­
sce rasowych zespołów roc 
kowycłi, z dobrym wokalis­
tą, złożony z doświadczo­
nych muzyków', choć do­
tychczas nie za bardzo zna 
nych szerszej publiczności 
(z wvjątkiem może basi­
sty j. Gazdy, grającego 
swego czasu z Niemenem).

W momencie, gdy angażuje 
się na cały okres tylko dwa 
zespoły (choć kierownictwo 
„nie wyklucza zaproszenia 
innych zespołów, jeśli na­
darzy się okazja” powinno 
się zapewnić nieustanną 
wymianę prezenterów w 
dyskotece: raz dla zmiany 
repertuaru, dwa dla od­
miennego stylu prowadze­
nia zabawy. Prawdopodob­
nie postulat ten doczeka 
się realizacji, a dyskotekę 
prowadzić będą najbardziej 
popularni disc - jockeye, 
znani z klubów czy anteny 
radiowej.

Jak zwykle, poza działał 
nością czysto rozrywkową 
planuje się* innego rodzaju 
„przerywniki”, z których 
niektóre — jak np. giełda 
płytowa, konkursy młodych 
talentów, fotograficzne, ry> 
sunkowe, pokazy mody mio 
dzieżowej — wydają się 
mieć szansę na powodze­
nie. ^

W tym roku patronat nad 
„Non-Stopem” objęła Bał­
tycka Agencja Artystycz­
na. Pragnąc dla kierowa­
nej przez się placówki po­
wrotu daw'nej świetności, 
stara się dojść do niej na

Gwiazdy
GŁOSZONO jui listę 

■Ę ® wykonawców IX Mię- 
ę|jpr dzynarodowego Festi­

walu Jazzowego w 
Montreux Alpach Szwaj 
carskich, który odbędzie 
się w dniach od 3 do 20 
lipca. W koncercie inaugu 
racyjnym przewidziano m. 
in. występ perkusisty Bil- 
ly’ego Cobhama, jednego z 
najpopularniejszych muzy­
ków jazz-rockowych, wraz 
z jego własną grupą (a 
grupa to znakomita, co 
miałem okazję stwierdzić, 
słuchając niedawno koncer 
tu Cobhama w Londynie). 
Od 4 do 6 lipca trwać bę­
dą Dni Muzyki Folk, Coun 
try i Bluesa (z udziałem m. 
in. Larry’ego Corvella, To­
ma Paxtona i Alana Sti- 
vella). W dniach 11—13 lip­
ca — Dni Rocka, Bluesa i 
Gospel, 15. VII jazz szwaj­
carski, zaś 1S lipca wielkie 
jam session z udziałem m. 
in. Louisa Rellsoria. Ben-

drodze, .jaka przystoi dzi­
siejszym czasom. To, co 
dawniej było spontaniczne, 
dziś powinno oprzeć się 
na znakomitej organizacji 
i wyczuciu potrzeb bywal­
ców tej placówki. Dlatego 
też postanowiono utworzyć 
stałą instytucję tzw. Ra­
dę Programową, mającą 
być nie tylko doradcą, lecz 
wręcz animatorem całej 
działalności. Obok fachow­
ców, ludzi zawodowo zaj­
mujących się rozrywką, o- 
bok reprezentantów orga­
nizacji młodzieżowych — 
Bałtycka Agencja Artysty­
czna zaprasza do udziału 
w owej radzie wszystkich, 
których interesują sprawy 
nowoczesnej rozrywki dla 
młodzieży, przede wszyst­
kim zaś — samą młodzież, 
która powinna mieć tutaj 
najwięcej do powiedzenia. 
Informacja i zgłoszenia do 
Rady Programowej — co­
dziennie w godz. 1T—20, teł. 
51-12-7«.

A swoją drogą, zobaczy­
my już za parę dni, jak to 
będzie wyglądać w prakty­
ce; czy powrócą — choćby 
częściowo — chwile świet­
ności „Non-Stopu’.

ny’ego Cartera, Dizzy’ego 
Gillespiego, Boya Eidrid- 
ge’a, „Lockjaw” Davisa i 
Zoota. Simsa: jest to praw­
dziwa parada gwiazd main 
streamu (czyli głównego 

nurtu jazzu). W koncercie 
galowym 17 lipca: Ella Fitz 
gerald, Oscar Peterson i 
Joe Pass, zaś w dniach 18 
—20. VII wystąpią m. in. 
Roland Kirk, Archie Shepp. 
Shirley Scott, grupa An- 
thony’ego Braxtona z basi­
sta Dave’em Hollandem, 
Charlie Mingus. Część wy­
stępów festiwalowych zo­
stanie nagrana na płyty, 
które będą zapewne wielką 
atrakcją dla zwolenników 
dobrego jazzu.

S. Dcmielewicz

Mołoń, Jadwigę — Alina 
Kozłowska (Maria Woro- 
niecka), Damazego — Frań 
ciszek Kokot (GrzesławWie 
likaniec), Stefana — Stefan 
Cejrowski i Jan Kusiewicz, 
Zbigniewa — Jerzy Szy­
mański, Cześnikową — Leo 
kadia Borowska (Danuta 
Babicka), Macieja — Jan 
Gdaniec (Lech Stachowski), 
Skołubę — Paweł Trzebia­
towski i Jerzy Podsiadły, 
Martę — Felicja Manikow­
ska (Zofia Gachowa), Grze 
sia — Feliks Lewandowski 
(Stanisław Pendo), Starą 
niewiastę — Zofia Gacho­
wa.

Pierwsze przedstawienie 
reżyserował Wiktor Bregy, 
obecne — Ryszard Ślęzak, 
poprzednia scenografia by­
ła Karola Gajewskiego, dzi 
siejsza — Zdzisława Bubel- 
li, choreografia jest nadał 
dziełem wytrwałej i zasłu­
żonej Janiny Jarzynówny- 
-Sobczak.

Jak zmieniał się zespół 
operowy ' w ciągu tego o- 
kresu czasu świadczy fakt, 
że obecnie pełny skład per­
sonelu operowego liczy 534 
osoby, w tym jest tylko 48 
członków — jubilatów.

Rodzenie się opery w 
Gdańsku nie było łatwe. 
Pierwsze studio muzyczno- 
dramatyczne dyr. Iwo Gal­
la wystawiło „Halkę” w 
dniu 24 sierpnia 1949 roku 
(dyrygował dr Stefan Sle- 
dziński), Studio Operowe 
Państwowej Filharmonii 
Bałtyckiej pod dyr. dr. Zy­
gmunta Latoszewskiego da 
ło swe pierwsze przedsta­
wienie („Eugeniusz Onie­
gin” Piotra Czajkowskiego) 
w dniu 28 czerwca 1950 ro­

ku i od tego czasu ta nowa 
instytucja rozwijała się w 
pełnym tempie. Upaństwo­
wienie studia i formalne 
połączenie go z filharmo­
nią w jeden organizm arty 
styczny, jako Państwowa 
Opera i Filharmonia Bałtyc 
ka, nastąpiło w dniu 1 ma 
ja 1953 roku za czasów dy­
rekcji prof. Kazimierza Wił 
komirskiego i w takiej po­
staci trwa po dzień dzisiej­
szy.

Godzi się przy okazji 
przypomnieć, że warunki 
nie były wówczas łatwe. 
Należy pamiętać, że Filhar 
monia Bałtycka, aby mogła 
urządzić koncert symfonicz 
ny w Sopocie, zmuszona 
była wykupić w kinie Polo 
nia ostatni seans filmowy 
za 34 tys. zł i własnym 
sumptem zbudować i usta­
wić podesty dla poszerzenia 
estrady. A sala pęczniała 
od nadmiaru publiczności. 
Koncerty z muzyką symfo 
niczną i operową były owa 
cyjnie przyjmowane, frag­
menty polskich oper przed­
stawiane tylko w formie 
koncertowej, ściągały do 
sal tak wielką ilość słucha­
czy, że np. w Gdańsku dy­
rekcja Filharmonii płaciła 
mandaty karne za przekra­
czanie granic bezpieczeń­
stwa. To są cenne wspom­
nienia, które dobrze świad­
czą o duchowych wartoś­
ciach naszego społeczeńs­
twa.

Jubileusz „Strasznego 
dworu” na gdańskiej sce­
nie jest tego wymownym 
dowodem.

Roman Heising

PISYWANIE miasta, mogę jednak odmówić so- 
nawet tak pięknego bie wspomnienia o wraże-o jak Helsinki, jest 

przedsięwzięciem trudnym, 
niewdzięcznym i — w 
moim przekonaniu — ra­
czej bezproduktywnym. 
Nikt bowiem nie wynalazł 
jakiejś strawnej formy dla 
takiego opisywać twa. Nie 
traktuj więc Czytelniku 
tych kilku uwag i refleksji 
jako namiastki przewodni­
ka po stolicy Finlandii. Au­
tor nie ma bowiem ta­
kich ambicji.

Przyleciałem do Hel­
sinek samolotem, miałem, 
więc okazję przekonać się 
jak pięknie sa położone. 
Centrum miasta zlokalizo­
wane zostało na półwyspie 
— od strony wschodniej, 
południowej i zachodniej 
oblanym wodami Zatoki 
Fińskiej. W półwysep wrzy 
nają się liczne mniejsze za 
toczki, co przydaje miastu 
niezwykłego uroku. W trak 
cie ekspansji, przypadają­
cej na kilka ostatnich dzie 
sięcioleci, stolica zaanekto­
wała szereg pobliskich 
wysp i sąsiednich teryto­
riów na stałym lądzie. Tak 
np. po przeciwnej stronie 
zatoki Seurasaaren rozłoży 
•ły się dwie najpiękniejsze 
dzielnice Helsinek — Tapio 
la i Otaniemi. Wybitny a- 
merykański specjalista pla 
nawania komunalnego Ar­
thur S. Goldman nazwał 
miasto-ogród Tapiole „naj­
szczęśliwsza. z humanisty­
cznego punktu widzenia 
najlepiej rozwiązana dziel­
nica mieszkaniowa Euro­
py”.

Myślę, że ten komple­
ment można odnieść nie 
tylko do Tapioli, choć sta­
nowi ona przykład szcze­
gólny w dziedzinie projek­
towania osiedli satelitar­
nych. Trzeba tu dodać, że 
Finowie maja wybitnych 
architektów', którzy w swo­
ich projektach osiągnęli 
nie spotykaną nigdzie ideal 
na niemal harmonie mię­
dzy budowanymi obiekta­
mi a środowiskiem natu­
ralnym, otaczającą te obiek 
ty przyrodą. Na środowi­
sko to składa sie zaś nie 
tylko las, ale także woda., 
skały, naturalne zagłębie­
nia terenu i,tp.

Fińska szkoła w archi­
tekturze nadała kierunek 
ws półczeisn emu bud own i c 
twu w Finlandii, wyryła 
także głębokie piętno na 
nowoczesnym budownic­
twie w Europie i święcie. 
Takie nazwiska jak Eliel 
Saarinen, który projekto­
wał dworzec centralny w 
Helsinkach, a później . w 
USA stworzył styl „drapa­
czy chmur”. Alvar Aalto 
(zaprojektował szereg wspa 
niałyeh budowli w Finlan­
dii i w wielu miastach Eu­
ropy). Tirno Penttila (autor 
projektu Teatru Miejskiego 
w Helsinkach) — znane i 
cenione są przez studen­
tów i absolwentów archi­
tektury na całym świecie.

A skoro już o sztuce 
mowa. to nie sposób 
przemilczeć" i tego 

faktu, że Finlandia ma rów 
nież wielu wspaniałych ma 
larzy i rzeźbiarzy. Trudno 
ich tu nawet wymienić, nie

niu, jakie wywołała na 
mnie rzeźba „Łańcuch”, zdo 
biaca główny hall Ratusza 
Miejskiego w Helsinkach. 
Dzieło to wykonane przez 
Kimmo Kaivanto wyobra­
ża złączone palce rąk i 
symbolizuje przyjaźń naro 
dów Europy. Efekt tego je 
dymego w swoim rodzaju 
dzieła zwielokrotniony zo­
stał dzięki lustrom ustawi o 
nym pod i nad rzeźbą.

Tyle o współczesnej ar­
chitekturze i sztuce Helsi­
nek. Byłoby niesprawiedli­
wością wobec historii, gdy-

oztne pomniki carów rosyj­
skich, to nie dziwcie się. 
W 1808 roku Finlandia prze 
szła bowiem pod panowa­
nie rosyjskie, a car Alek­
sander I zadecydował w 
cztery lata później, iż sto­
licą nowego księstwa zosta 
ną Helsinki. Dopiero wte­
dy zaczał się rozwój mia­
sta. Już w XIX wieku po­
wstało szereg monumental 
nych budowli, jak np. gó­
rująca nad miastem kate­
dra i otaczające ją gma­
chy. budowle wokół placu 
Handlowego (pałac prezy­
dencki. Ratusz Miejski), ko 
szary i wiele innych. Dru­

Jan Fiebig

bym jednak nie dodał, iż 
zarys architektoniczny
współczesnych Helsinek po 
wstał w XIX wieku, kie­
dy to car rosyjski nadał 
miastu status stolicy Wiel­
kiego Księstwa Fińskiego.

Helsinki powstały na za

gi etap rozwoju. miasta do­
konuje się w okresie po u- 
zyskaniu niepodległości w 
1917 roku, kiedy to stwo­
rzony został np. mon urn en 
talny gmach parlamentu, 
poczta główna, wielkie do­
my towarowe itd. Najbuj-

sadzie przypadku... Kiedy niejszy okres rozwoju Hel- 
bowieim w r. 1545 spaliła sinek przypada jednak po 
sie stolica ówczesnej pro- drugiej wojnie światowej, 
wincji fińskiej Turku (Abo), gdy w centrum zbudowa- 
król szwedzki Gustav Va- no szereg niezwykle pięk- 
sa postanowił zbudować no nych obiektów architekto- 
wą stolicę przy ujściu rze- nieśnych, jak stadion olim 
ki Vantaa. Pomysł nie pijski, słynna Finlandia 
wzbudził jednak entuzjaz- Hall, w której odbywały 
mu ludności małych mia- sie obrady II fazy Euro- 
steczek, której szwedzki pejskiej Konferencji Bez- 
dyktator kazał przesiedlić pieezeństwa i Współpracy, 
się do Helsinek. Toteż szereg gmachów użyteczno 
wkrótce wrócili oni w ro- ści publicznej i administra 
dziwne strony, a gros mie- cyjnych. rozbudowano uni- 
szkańców miasta do 1800 wersytet i całkowicie zre- 
roku stanowili Szwedzi, konstruowano wnętrza sta- 
Warto dodać, że rozwój ryeh obiektów. Przykładem 
miasta w owym pierw- może tu być choćby Ra­
szyna okresie znaczony był 
tragicznymi pożarami i e- 
mdemiami chorób zakaź­
nych. które dziesiątkowały 
lud

tusz Miejski.
Na lata po II wojnie 

światowej przypada także 
szybki rozwój suburbiów, 

ić. wspaniałych dzielnic pod-

JESLI zauważycie na miejskich, idealnie zinte- 
piacach i ulicach sto skowanych z otaczajaca jo 
licy Finlandii, obok przyroda. wyposażonych 
bohaterów narodowych, li- we wszystkie niezbędne o-

biekty 'komunalne, handlo­
we, usługowe, sportowe, 
kulturalne itp. Wicemer 
Helsinek A. K. Loimaran- 
ta wręczając polskim dzień 
nikarzom album poświęco­
ny stolicy Finlandii i za­
tytułowany „Mieszkając^ w 
Helsinkach” powiedział: 
„Niech wam ta książka za­
wsze przypomina wizytę w 
naszym pięknym 1 ukocha­
nym mieście”.

TYLE impresji na te­
mat architektury sto 
łeoznych Helsinek, 

które Finowie i Skandy­
nawowie nazywają często 
„córa Bałtyku”. Zapytywa­
ni o genezę tej poetycznej 
nazwy odpowiadają, iż bie 
rze się ona od stojącego 
na placu Handlowym pom 
nika kobiety ociekającej 
wodą i symbolizującej Hel 
siniki wynurzające się z 
Bałtyku. Coś w tym jest.

Nie potrzebuje dodawać, 
że Helsinki sa wielkim cen 
trurn przemysłowym, admi 
nistracyjnym, handlowym, 
kulturalnym, naukowym i 
komunikacyjnym kraju. Do 
portu zawija rocznie 6—7 
tys. statków, a 80 dźwigów 
i innych urządzeń przeła­
dunkowych przyjmuje I ła 
duje na statki 6—7 min 
ton towarów. Przez nowo­
czesne lotnisko stołeczne 
przewija się dziennie ok. 
300 samolotów, które przy­
wożą i wywożą ok., 5 tys. 
pasażerów.

Miasto położone jest na 
powierzchni 182 km kw. i 
liczy 511 tys. mieszkańców, 
a wraz z suburbiami po­
nad 850 tys. Jest to trzecie 
pod względem wielkości 
miasto w krajach nordyc­
kich. ale dopiero 52 w Eu­
ropie.

ŚWIECZKA t OGAREK

Bogu świeczkę i diabłu oga 
rek — oto najnowsza dewiza 
handlowa Gulf Oil, potężne­
go amerykańskiego koncernu 
naftowego, aktualnie zapląta­
nego w aferę ż przekupstwem 
polityków krajowych i zagra­
nicznych. Aby podnieść nad­
werężonych prestiż, dokonano 
obecnie małego przegrupowa­
nia personalnego, w wyniku 
którego do rady nadzorczej 
koncernu została wybrana 57- 
letnia zakonnica, siostra Ja­
ne Schully, przeorysza szkoły 
dla panienek z dobrych do­
mów.

DZIECI MURAROA

John Edwards, minister zdro 
wia stanu Queensland w Austra 
lii, powołał komisję eksper­
tów medycznych, którzy ma­
ją stwierdzić, z jakiej przy­
czyny w dużym i zamożnym 
mieścje portowym Townsville 
alarmująco wzrosła w ostat­
nich tygodniach liczba nowo­
rodków przychodzących na 
świat 7t poważnymi anomalia­
mi, chorych i upośledzonych 
w rozwoju. We wstępnych ba 
daniach ustalono, że data po­
częcia kalekich dzieci zbiega 
się dokładnie z datą przepro­
wadzonych w zeszłym roku

francuskich prób z bronią ato 
mową na atolu Muraroa.

MARIE MAGDALENY

Na znak protestu przeciw 
wzmożonym sankcjom ze stro 
ny policji obyczajowej, 352 
prostytutki w Lyonie ogłosiły 
strajk, a 60 najbardziej bojo­
wych zajęło kościół Saint Ni- 
zicn w centrum miasta. Pro­
boszcz oświadczył, że trady­
cyjnie już świątynie są dema 
mi schronienia dla prześlado­
wanych i policja nie dostanie 
zezwolenia na przepędzenie 
tyęh kobiet. Zachęcone morał 
nym oparciem, prostytutki 
wystosowały list qtwarty do 
arcybiskupa Lyonu, w którym 
opisały swoje niedole i popro 
siły o wstawiennictwo u władz 
świeckich.

FRITZ MÜLLER W CHACIE 
WUJA TOMA

Wielki kapitał zachodnionie- 
miecki na dobre się zadomo­
wił w południowych rejonach 
Afryki, pozostających pod rzą­
dami rasistów. Natomiast in­
dywidualni przybysze z RFN 
powiadają, że wiedzie im się 
tu lepiej niż w domu, po pro­
stu tak świetnie, jak im się 
nigdy, przenigdy nie wiodło. 
Niejaki Fritz Müller wyznał w 
wywiadzie prasowym: „Gdzie

HM J

Dar Gdyni
Z okazji Dni Morza życzę innym po­

dobnych pomysłów, przyczyniających 
się do budowania świadomości mors­

kiej wśród młodych Polaków — tymi słowy 
zakończyłem ostatni mój Dziennik Żeglarski, 
pisząc o działalności Bractwa Żelaznej Sze­
kli. Okazuje się; że nie tylko Bractwo dńala 
— jak zwykliśmy popularnie mówić — na 
tej niwie. Posypały się po owym Dzienniku 
telefony, z których wynika, że mamy sporo 
rozumnych społecznych działaczy, którzy po­
dejmują długofalowe poczynania zmierzają­
ce do zmiany myślenia społeczeństwa o mo­
rzu, o sprawach gospodarki morskiej.

A Centrum Wychowania Morskiego i Wod­
nego ZHP w Gdyni mówiono — a kluby że­
glarskie? Z pretensjami zgłosił się nawet 
ktoś z Ligi Obrony Kraju, która coś tam robi. 
ale niewiele... choć mogłaby bardzo dużo, ma 
jąc tak piękny ośrodek w Jastarni. Dlaczego 
redaktor o nas nie pisze — padały propozy­
cje rozmówców. Wybrałam jedną z nich. 
Działalność Gdyńskiego Hufca Związku Har­
cerstwa Polskiego im. Bohaterów Gdyni — 
bo o nim myślę — prowadzona od lat bez 
rozgłosu, bez szumnej reklamy i v: niezbyt 
sprzyjających warunkach zasługuje bowiem 
szczególnie na spopularyzowanie.

Trudno oczywiście w jednym krótkim ar­
tykule zawrzeć ogrom pracy, którą wyko­
nano już na polu wychowania morskiego 
wśród gdyńskich harcerzy. Wystarczy jed­
nak powiedzieć, że w ciągu ostatnich lat 
ilość drużyn wodnych i żeglarskich powięk­
szyła się trzykrotnie. Dziś nasze portowe mia 
sto ma ich ponad 30. Zrzeszają one prawie 
1500 młodych dziewcząt i chłopców, głównie

ze szkół podstawowych i średnich. Wzrosła 
ilość sprzętu żeglarskiego, zaś w Czernicy 
powstał piękny ośrodek żeglarski. Od kilku 
lat harcerze prowadzą specjalną akcję „Dar 
Gdyni”, w ramach której budują nowe jed­
nostki, a na 50-lecie swego miasta objąć ma 
ją we władanie duży jacht /pełnomorski, któ 
ry otrzymać ma właśnie nazwę „Dar Gdy­
ni”.

Działalność drużyn wodnych nie ogranicza 
się jednak tylko do żeglarstwa, lecz obejmu­
je wiele innych poczynań. Hufiec prowadzi 
m. in. Harcerskie Studium Wiedzy o Mo­
rzu i Gdyni. Jego zadaniem jest upowszech 
nienie wśród młodzieży wiadomości o trady­
cjach morskich narodu polskiego, o gospodar­
ce i kulturze morskiej oraz ludowej obron­
ności na morzu, jak również zapoznanie jej 
z 50-letnią historią Gdyni.

Zajęcia na studium prowadzą znani na­
ukowcy, pracownicy instytucji i przedsię­
biorstw gospodarki morskiej oraz oficeroioie 
Marynarki Wojennej. Organizowane są rów 
nież spotkania w przedsiębiorstwach i insty 
tucjach gospodarki morskiej, szkołach mors­
kich oraz na statkach i okrętach. Uczestnicy 
po zaliczeniu zajęć otrzym.ują dyplomy stu­
dium i tytuł „Przodownika Wiedzy Mors­
kiej”.

Inną formą zdobywania wiadomości o go­
spodarce morskiej jest Harcerska Olimpiada 
Wiedzy o Morzu i Gdyni, która koncentro­
wać ma uwagę młodzieży na problemach 
gospodarki morskiej i problemach miasta. 
Jest ona swego rodzaju sprawdzianem zdo­
bytych przez młodzież wiadomości. Przewod­
nią ideą programu olimpiady jest ukazanie 
celu zadań i form. gospodarki morskiej — 
po prostu powszechne samokształcenie. Olim 
piada ma zachęcić do organizowania na tere 
nie szkół dyskusji, spotkań, sesji popularno­
naukowych, wycieczek do zakładów pracy itp.

W tym roku postanowiono także zorgani­
zować I Harcerskie Igrzyska Morskie obej­
mujące ■ różne dyscypliny sportów wodnych. 
Udział w igrzyskach biorą reprezentacje 
wszystkich harcerskich drużyn wodnych. Żor 
ganizowano również w br. I Harcerski Rejs 
Przyjaźni na trasie Gdynia — Leningrad —

Gdynia. Miał on stworzyć młodzieży i in­
struktorom okazję do pogłębiania pracy ide- 
owo-wychowawczej, nawiązania bezpośred­
nich kontaktów z przyjaciółmi w Leningra 
dzie, a jednocześnie umożliwić zdobycie sta 
żu morskiego, warunkującego przystąpienie 
do egzaminu na wyższe stopnie żeglarskie.

Na razie pływania pełnomorskie odbywa 
ją się na wypożyczonych jachtach, gdyż ta­
kich jednostek hufiec jeszcze nie posiada. 
Ale niedługo... właśnie do tego celu zmierza 
wspomniana Harcerska Akcja Budowy Flo­
tylli Jachtów „Dar Gdyni”. W jej ramach 
cała młodzież harcerska miasta przystąpiła 
do prac społecznych; mających na celu zebra 
nie odpowiednich funduszy na budowę flago­
wego jachtu flotylli „Dar Gdyni”. Oddanie do 
eksploatacji jednostki — ma to być jacht po­
dobny do „Gedanii” — powinno nastąpić 
już w sezonie 1976 r. — na 50-lecie nadmors 
kiego grodu.

Jeszcze jeden przykład, pięknego działania 
— popularyzacji morza i spraw gospodarki 
morskiej wśród młodych obywateli PRL.

Szczecina
Archangielska

Na dość niezwykłą wyprawę wyruszyli w tych 
dniach 4 żeglarze szczecińscy. Na jachcie „Magno 
lia”, należąc5rm do miejscowego Pałacu Młodzie­
ży zamierzają oni dotrzeć przez 5 mórz — Bał­
tyk, Morze Północne, Norweskie, Barentsa i Bia­
łe — do Archangielska. Jak oświadczył kpt. Z. 
Paska trasę tę, liczącą ok. 2,5 tys. Mm, pokonać 
mają jednym skokiem — bez zawijania do por­
tów, co stanowiłoby nie lada wyczyn — biorąc 
pod uwagę trudne akweny żeglowania i wielkość 
jachtu. „Magnolia” jest bowiem jedną z serii jed­
nostek typu „Vega”. Ma długość niespełna lt m, 
zaś powierzchnia ożaglowania liczy 50 m kw.

na świecie jest możliwe, bym 
w pięć lat po przybyciu z ple­
cakiem i 500 markami w dziu­
rawej kieszeni został multimi- 
lionerem, z siecią własnych za­
kładów piekarniczych, na te­
rytorium równym obszarowi 
Europy od Helsinek aż po 
Rzym?...” Muller dyskretnie 
przemilcza, że dorobił się na 
haniebnym wyzysku „czarnej 
siły roboczej”. I nie on jeden. 
Republika Południowej Afryki 
forsuje od 1960 r. napływ bia­
łych osadników. W ciągu tych 
15 lat przyjęto ich ponad 
500 000 — średnio po 40 000 ro­
cznie. A w tej liczbie aż 
25 000 osadników z RFN, tych 
„najczystszych aryjczyków”, 
uprzywilejowanych gości. Bez 
entuzjazmu wita się w RPA 
smagłych Portugalczyków, Hi­
szpanów czy Turków. Chodzi 
zresztą nie tylko o kolor skó­
ry, także o potencjał kapitało­
wy ojczyzny petenta. Np. „ko­
lorowi’’ bądź co bądź Japoń­
czycy są honorowani niby „ra­
sa panów”. Rzecz znamienna, 
90 proc. imigrantów nie wiąże 
się na stałe z RPA, zachowu­
je obce obywatelstwo. W prak 
tyce są to nie osadnicy, lecz 
współcześni konkwistadorzy 
łapczywi na złoto, grabiciele 
i ciemiążcy okupowanego kra­
ju „czarnych”. Ponad 100 
szkół można byłoby wybudo­
wać za wielomilionowe fundu­
sze, jakie rząd RPA obraca na 
„bodźce materialne” dla imi­
grantów „czystej krwi białej”: 
zwrot kosztów podróży, zapo­
mogi mieszkaniowe, na adap­
tację i aklimatyzację, zagos­
podarowanie się itp. A także 
na subwencje dla Partii Na­
cjonalistycznej, której trzon 
stanowią imigranci... niemiec­
kiego pochodzenia. Nigdzie na 
świecie nie udaje się tak ła­
two i cynicznie zbijać mająt­
ku na eksploatowanej w nie­
wolniczych rygorach sile robo­
czej. I bodaj nigdzie już na 
świecie, nie wyłączając nawet 
Bawarii, nie spotka się takie­
go skupiska piwiarni udekoro­
wanych popiersiami Bismar­
cka, rozbrzmiewających prus­
kimi marszami i butną wrza­
wą współczesnych kolonialnych 
Krzyżaków...

KRASNOLUDKI

Jeśli wierzyć bajkom, pro­
fesjonalną specjalnością kra­
snoludków jest strzeżenie 
skarbów i tajemnic. Tym sa­
mym zresztą zajmują się od 
lat Szwajcarzy, których nie 
biedny kraj ma 140 miliardów 
franków rocznego dochodu 
narodowego. O wartości mię­
dzynarodowego skarbca złota, 
przechowywanego w sejfach 
szwajcarskich banków, oficjał 
nie nic nie jest wiadomo. Pa­
ragraf 74 ustawy o instytu­
cjach finansowych głosi, że 
„kto rozmyślnie lub lekko­
myślnie naruszy lub usiłował­
by naruszyć obowiązek mil­
czenia o operacjach i wkła­
dach bankowych, będzie uka­
rany 20 000 franków grzywny 
lub więzieniem...”. Niemniej 
jeden z prominentów finanśje 
ry, której główną siedzibą 
jest prozaiczna, 100-metrowa 
ulica Dworcowa — Bahnhof­
strasse — w Zurychu, zdra* 
dził niedawno, że przechowy* 
wane w Szwajcarii złoto, ko* 
sztowności, dewizy i walorf 
giełdowe przekroczyły juS 
wartość 500 miliardów frae»- 
ków.
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FROGRAM I

9 M Dla dzieci: Poranek
10M — Królewskie «teieci — 

ftl« fab. prod. NRD 
lfi.3* — Dziennik — kolor 
l*.4ń — Spotkanie po latach — 

public, sport.
17.04 — Weekend na lotnisku 
JfL48 — Beskidzkie wianki 
18.M — PANORAMA — mag.

tnf. (z Gdańska)
X4.45,— Fakty, opinie, hipotezy 

„Siła, która rządzi światem” 
ił.ao — Dobranoc — kolor 
1#.S* — Dziennik — kolor 
•0,34 — XIII Krajowy Festiwal 

Jfcplskie.1 Piosenki Opole 78 — 
«. I — kolor

8.M — Panorama
4# — XIII Krajowy Festiwal 
FoJakiej Piosenki Opole 78 — 
<St„ II — kolor

— Dziennik — kolor 
— Wiadożnoioi aportowe

RROGRAM O# WIA TO WT

Ł|,44 — PTV: Matematyka 
UL*» — NURT — pedagogika

PROGRAM n

17.41 — Ludzie nauki — prof. 
Ludwik Badian

1*.1J — Filmy VIII Przeglądu 
Zakopiańskiego 

10.40 — ścieżka zdrowia 
10,34 — Dobranoc — kolor 
19.80 — Dziennik — kolor 
99.» — Strzały pod wierchami 

— film fab" prod, TV CSRS 
St.Sł — *4 godziny — kolor

PROGRAM n

ij.50 — Program II proponuje 
14.00 — Karajan dyryguje Be­

ethovens II symfonia D-dur
— kolor

14.35 — Gallux show — rei. — 
Olga Lipińska

15.40 — Powrót Eurydyki
16.05 — Słynne arie operowe — 

śpiewa Andrzej Hiolski — ko 
lor

16:40 — Awers — reportaż fil­
mowy — kolor

17.05 — Węgierskie przeboje 
płytowe — kolor

17.35 — Delfin rodem z Gdyni
— kolor

17.55 — Adaggio — radziecki 
film baletowy,

10.55 — Budniacy — reportaż— 
kolor

17.» — Dla młodych widzów : 
Teleferie TDC, wakacje po­
mysłowych (z Gdańska). 
Ludzie z różnych stron 4wia 
ta — film,

18.43 — Pierwsszy skok — rep. 
filmowy,

19.0f) — Opera tygodnia: Cy­
rulik Sewilski — ode. I 
„Gdzie jesteś Rozyno

19.20 — Dobranoc — kolor,
19.30 — Dziennik kolor,
29.20 — Teatr TV: Wiliam

Szekspir. Król Henryk IV — 
kolor,

22.00 — Śpiewa Sława Przy­
bylska.

22.35 — Dziennik — kolor.

PROGRAM OŚWIATOWY

13.30 — NURT — matematyka.

tydzień w fj|i)
19.90 — Dobranoc 
19.30 — Monitor — kolor 
20.20 — Wieczór autorski z Hen 

rykiem Woreelem 
31.50 — 24 godziny — kolor
22.00 — Pasja, przygoda, ryzy­

ko — program filmowy
93.00 — Bez przerywników — 

włoski program rozr.

PROGRAM OŚWIATOWY

jg.U — TV Kura Informatyki
38.14 — NURT — pedagogika 
».44 — Jeżyk rosyjski

SOBOTA 

PROGRAM I

8.« _ Program I proponuj«
9.0« _ Pilnujcie Zuzi — film 

fab. prod. NRD
10.» — Radar
10.38 _ Koncert z IX Ogólno­

polskiego Festiwalu Folklory­
stycznego w Płocku — kolor

11.35 — Klub Sześciu Kontynen 
tów: Nasi nad Wschodnia
Rzeka

12.20 — TV Informator Wydaw­
niczy

12.40 — Piosenka dla Ciebie
13.29 — Scena Monodram — An 

toni Czechow. O szkodliwość 
palenia tytoniu — kolor. W 
roli głównej — Tadeusz Pi­
lewski

15.55 — Panorama kulturalna: 
Szczecin — Warszawie

15.00 — STUDIO 2
15.05 — Mistrzostwa świata w 

kajakarstwie górskim
15.25 —- Śpiewa Chris Döerk — 

program rozr. TV NRD
15.40 — Mistrzostwa świata w 

kajakarstwie — cz. II zawo­
dów

18.55 — Śpiewa szwedzki zespół 
.Abba”

18.05 — Wyścigi konne na Słu­
żewcu — cz. I gonitwa o Pu­
char Studia 2

17.00 — Medale, porażki, rekor 
dy

17.43 — Wyścigi konne na Słu­
żewcu — cz. II

18.00 — Komisarz Ironside — 
film kryminalny prod, amer, 
pt. „Tajemnica skradzionego 
''brązu'’

18.50 — Rodzinny koncert
19.05 — Ludzie, którzy tworzą 

fakty
19.20 — Dobranoc
19.30 — Monitor — kolor
20.15' — Goście Karela Gotta — 

program rozr. TV Praga
20.30 — Balet na wodzie
70.40 — Wiadomości sportowe
10.45 — Gość wieczoru — roz­

mowa ze Stanisławem Sapie­
ha

81.05 — Czterdziestolatek — 
ode. VII — pt. Judym czyli 
czyn społeczny

22.00 —. gęstły ał Piosenki Po1.« -
k4»1 w Onolu cz. II ..Premie­
ry”' ‘ ........

82 40 — Strzały o zmierzchu — 
film fab. prod. amer. (we­
stern)

0.15 —- Tańeza Sabat — film ba
let owy

9 25 — Dobranoc

NIEDZIELA 

PROGRAM I

8.35 — Bieg po zdrowie
8.50 — Wiadomości sportowe
9.01) — Di a młodych widzów:

Królestwo krzywych, zwlercia 
deł — film przygodowy 
prod. radź. — kolor 

1)0.15 — Antena
10.30 — W Starym Kinie 

wśród artystów
11.50 —' Dziennik — kolor 
12.10 — Tydzień — magazyn

spraw codziennych 
12.40 — Ideał — komedio-opera 

Stanisława Moniuszki
14.05 — Piórkiem i węglem
14.30 — Lektury Pegaza
14.45 — Z cyklu: Czas i lu­

dzie. O śmiechu prawie wszy­
stko

15.45 — Losowanie Toto-Lotka
16.00 — Tełe-Echo
17.00 — Sprawozdawczy maga­

zyn sportowy
18.00 — Progi i bariery 
19.15 — Wieczorynka — kolor

• 19.30 — Dziennik — kolor 
20.20 — Bajka dla dorosłych
20.30 — Nowe przygody Vi- 

doeqa — ode. IT pt. Trzy 
zbrodnie Vidocqa — film 
franc. — kolor

21.25 — XIII Krajowy Festiwal 
Polskiej Piosenki — Opole 75 
Mikrofon i ekran — kolor

23.05 — Informacyjny magazyn
sportowy

PROGRAM II

13 40 — Niech się Wam uśmie­
cha mile — program public.

14.05 — Melodia znad Wołgi i 
znad Wełtawy program rozr. 
-muz, TV ezechosł. — kolor

14 5f) — złote wrota
13.50 — Spotkania z Warszawa

— kolor
18.30 — Koncert w porcie — 

program rozr, TV NRD
17.00 — Świat, obyczaje, poli­

tyka
17.30 — Wieczory Krakowskie

— spotkanie z rysownikami
18.10 — Ruiny strzelała — film 

prod. TV radź.
19.15 — Wieczorynka — kolor
19.30 — Dziennik — kolor 
20.20 — «sprawozdanie sportowe

(kajaki)
21 30 .— Trup w każde) szafie

— film fab. prod, ezechosł.

PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I

16.40 — Dziennik — kolor.
18.40 - PERYSKOP — MA­

GAZYN ' MAR. WOJ. (Z
gdatStska).

16.55 — PANORAMA -- mag. 
irif. (z Gdańska),

17.10 — Echo stadionu, .

PROGRAM IZ

17.13 — „Człowiek, architekt, 
budowniczy,

17.45 — Słowa za słowa — 
program public, kult. — ko­
lor,

18.13 — XV Poznańska Wiosna 
Muzyczna

1)8.45 — Konsylium — ratowa­
nie tonących,

19.29 — Dobranoc — kolor,
19.30 — Dziennik — kolor,
20.20 — Sport u sąsiadów,
31.15 — Białostockie pejzaże 

kulturalne.
21.59 — 24 godziny — kolor,
22.00 — Walka o Jadwigę — 

film fab. prod, ezechosł. — 
kolor.

PROGRAM OŚWIATOWY

23. .39 — NURT —■ nauczanie 
początkowe matematyki.

WTOREK

PROGRAM I

9.00 —- Poranek Telewizji
Najmłodszych.

10.00 —- Nowe przygody Vido- 
cqa. ode. II. filmu ser. 
prod. TV francuskiej.

18.30 — Dziennik — kolor.
16.40 — Obiektyw — program

Stołecznego Woj ewództwa 
W a r sza w «kiego.

17.00 — Z serii: Przygoda — 
„Kiedy Sahara była zielo­
na” — włoski film dok. — 
kolor.

37.25 —- Dla młodzieży: Lato 
z pomysłem.

13.05 — Nie tylko dla pań,
18.39 — Fakty, opinie, hipote­

zy,
19.00 — Opera tygodnia — 

„Cyrulik Sewilski” — kolor,
19.30 — Dobranoc — kolor.
19.,30 — Dziennik — kolor,
30.20 — Przypominamy, radzi­

my.

20.7.5 — Rancho w dolinie — 
film prod, amer.,

21.15 — Próba — program 
pop.nauk. — kolor.

22.135 — Dziennik kolor,
22.59' — Wiadomości sportowe.
22.40 — Kabaret Starszych

Panów: ...Zaopiekujcie sf«5
Leonem”.

PROGRAM TI

17.30 — Kino Letnie: ..Ostatni, 
lot Albatrosa” — film prod. 
TV ZSRR,

■ 18,35 _ Folklor Tadżykistanu
— film .dok. prod. radź. — 
kolor.

19.90 — Lato nad Bosforem, 
reportaż — kolor,

' 19,20 — Dobranoc — kolor,
19.20 — Dziennik — kolor,
20.39 — Rodeo — teleturniej.
29.55 — Gra kwartet polski —

kolor,
21.29 — 24 godziny — kolor.
21.30 — Teatr Sensacji: Fran­

ci? Durbridge „Harry Brent
— ode. I.

Skoda 

PROGRAM I

10.09 — Rancho w doilnä« 
ode. I — filmu ser. prod 
amer.

18.30 — Dziennik — kolor 
18,49 — Obiektyw1 — program 

woje wód z tw katowickiego,
bielskiego, często chows kie go 

.17.00 — Losowanie Małego Lot 
ka

17.10 — Miasto w czerni —ode 
I — pt. „Podejrzenie” 
film TV weg.

18.00 — Poligon
18.20 -- Świat i Polską: Stany 

Zjednoczone i Europa 
chodnia — kolor

19.00 — Opera tygodnia: Cyru­
lik Sewilski — kolor

19.20 — Dobranoc — kolor 
.19.30 — Dziennik — kolor
20.20 — Filmoteka ‘ Arcydzieł: 

„Roeco i jego bracia” — 
film fab. prod, włoskiej 
wyk. Alain Dełón, Claudia 
Cardinale, Annie Głrardot 
Renato Salvator!, Katina 
Faxinou i inni (od 18 1.)

23.15 — Dziennik — kolor
23.39 — Wiadomości sportowe
23.40 — Informacje — Towary 

Propozycje .

PROGRAM II

16.40 — Rancho w dolinie — 
ode .1 filmu ser. prod, 
amer.

17.79 _ Kino Letnie — Ostatni 
lot Albatrosa — film ser. 
prod. TV ZSRR

18.49 — .Ludzie nauki — prof, 
dir Zofia Kielan-Jaworowska

19.29 — Dobranoc — kolor 
19.39 — Dziennik — kolor
20.20 — Scherza Fryderyka 

Chopina
20.49 — W rodzinie — pro­

gram public.
21.10 — 24 godziny — kolor
21.20 — Teatr TV: Wiliam

Szekspir „Król Henryk IV”
— kol or

CZWARTEK 

PROGRAM I

10.90 — „On, ona. ono” —film 
fab. prod. NRD — kolor

16.30 — Dziennik —11 kolor
16.40 — OBIEKTYW — pro­

gram woj: . ODANTSRREipo 
BYDGOSKIEGO. ELBLĄ­
SKIEGO. OLSZTYN sVTErtO, 
PILSKIEGO, TORUŃSKIE­
GO

17.00 — Informator .turystycz­
ny

17.30 — Dla dzieci: Teleferie
TDC

13.49 — Czym żyje świat? — 
kolor

19.03 —■ Opera .tygodnia — Cy­
rulik Sewilski — kolor

19.20 — Dobranoc — kolor
19.30 — Dziennik — kolor
20.55 — Colombo — ...Tak , w 

powieści” — film prod. USA
— kolor

21.50 — Pegaz,
25.40 — Dziennik — kolor
22.55 — Wiadomości «portowe

PROGRAM II

17,59 — Kino Letnie — Ostatni 
lot Albatrosa ode. TTT filmu 
ser. prod TV ZSRR

18.40 — MERK ATOR — pro­
gram public, pod RED. .TE- 
p■?t-gO RINGERA (Z GDAN 
SKA)

19.70 — Dobranoc — kolor 
19.30 — Dziennik — kolor
20.20 — Przestrzeń i kształt —• 

public, kult.
20.50— Ona mi pierwsza po­

kazała księżyc — program 
muzyczny

21.45 — 24 godziny — kolor 
25.53 — Miasto w czerni —ode,

I pt. „podejrzenie” — film 
ser. prod. TV weg. — kolor

TELEWIZJA Z A STR 7 EG A
SORTE PRAWO DO ZMIAN 
W PROGRAMIE

GDAŃSK. Opera. Zemsta 
nietoperza, piąt. g. 18.3-0: Tra- 
viata, sob g. 19; straszny
Dwór, niedz. g. 19. Miniatu­
ra, Historia nie z tej ziemi i 
jamnik Doremi. sob. niedz. g 
17.

GDYNIA, Muzyczny, Ech, 
i abłoczko, piąt. g 18.30 (zam­
kniętej : Prawo pierwszej no­
cy, sob. g. 10.15. Dramatycz­
ny, Motyle śą wolne. piąt. g. 
19 (Dom Rzemiosła); Aby 
podnieść różę, sob. g. 17 
(Hel): Pieśń o roku 1931,
niedz. g. 20 (Gdańsk — Ra­
tusz).

* * *
GDANSK, plac Zebrań Ludo­

wych, Cyrk „Arena", piąt. 
g. 19, sofo., niedz. g. 15 i 10.

GDYNIA, al. Zwycięstwa, Lu
napa.rk „Uciecha”, piat., sob. 
g. 14—22. niedz 10—22.

W Gdańsku Narodowe, nie­
czynne, Morskie, g. 10—16: 
Historii Miasta Gdańska, piat., 
nie-dz. g. tl—18, sob. g. 12—18; 
Archeologiczne ,piąt.. sob. g. 
lO-r-15, niedz. g. 11—17 (wstęp 
wolny) ; pałac Opatów w Oli­
wie, piąt:., niedz. g. 9—14, sob. 
g. . 11—1.9.

W Gdyni Oceanograficzne i 
3 kwarium Morskie, g li—18; 
Okręt „Burza”, e 10—17.

W Helu Rvbołówstwa, S. 10—
-17

W Malborku Zanikowe, pią­
tek, niedz. g. 9—18, sob. g.
5—19.

W Kwidzynie Zamkowe, 
piąt.. sob. g. 9—13. niedz. t.
9— 17,

W Sztutowie Stutthof, g. 8 — 
—18.

W Sztumie Powiśla, g. 8—15. 
W Pucku Etnograficzne, pią­

tek, sob. g. 11—1*8. niedz. g 
15—18.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g 10—17.

twa i Muzyki Kaszubsko-Po- 
niorskie.j, piat., sob. g, 10—18. 
niedz. g. io—14.

W Elblągu, piątek. niedK. g.
10- —16. sob. g, 12-—-16.

W Rozewiu Latarnia Morska, 
5. 8 30-12 ( 1 3-17

Kina 1
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GDANSK, Leningrad, Zew 
rwi, ang.. od f5 1.. piat., sob., 
:edz. g. io; Dzieje grzechu, 

pnl., od. is l„ piat., sob., niedz.
12.30, tg. 17,30. 20: Mściciel,

SA, od 18 1., piąt., sob. g.
j.30. Kameralne Szczęśliwego 

Nowego Roku. fr.. od 18 1„ 
piąt., sob , g. is, 17.39, 20. nie­
dziela. g. 13. 15.15. 17.30. 20.
Kosmos. Semurg ptak szczę­
ścia, radź., b/o., piat., stab. g. 
16. niedz. g. 14; Nieuchwytny 
morderca, wL, od 1« 1.. piat’., 
mb. 9. ifi, 29, niedz. g. 16. 18.. 
?0, Drukarz, Wiosna panie 
sierżancie, poi., od 6 1.. piat. 
sob. g. 17, niedz. g. 1S: Wę­
gorz za 300 mM tanów. wł.. od 
15 1„ piat., sob, 9. 10. niedz. 
2. 17 i 19. Gedania, Zbieg z 
Alcatraz,' USA. od 18 1„ piat., 
5. 16, 18. sob., niedz g. 18. 20: 
Prywatny detektyw, ang., od 
15 1.. sob.. niedz.. a. 16. Piast, 
Pojedynek rewo 1 we rove ó w,
ISA. od 13 1.. piat., sob. g. 
7, niedz. g. 14.45: Britaimnić

■v niebezpieczeństwie, ang., 
■*<1 15 ].. piat., sob. a. 19. nie- 
Mela e 16.45. 19. Watra —
Dom Harcerza. Wielki łup 

Olsena. duński, b/o..
. 16, sob.. niedz. g. 1«. 
Wybawieniem będzie 

śmierć, fr.. od 15 l.. piat. g, 
’O. sob.. n5edz. •*. 19. żak — 
Studyjne. 2y< razem. fr.. od 
18 I., piąt.. sob., niedz. g. 16, 
18. 20.

WR7FS7CZ Bajka, Podwod­
na odyseja, kanąd, b/o.. pią­
tek, sob., niedz. g. 15: Awans, 
poL. od 15 1.. piat., sob., nie­
dziela g. 17.30. 20. Znicz, Roz­

mowa. USA, od 1* 1„ piąt. g.
15.30, sob. g. 15.30, 17.45. 20. niedz.
g. 13.15, 15.30. 17.45. 20; Szpieg 
szoguna, jap., od 18 1.,
piąt., godz. 17.45, 20. Tram­
wajarz, Posąg księżniczki 
Ralu. rum., od 15 l„ piat.., 
sob., niedz. g, 16; Strach na 
wróble, USA. od 15 1., piat., 
sob., niedz. g 18, 20. Zawi­
sza, Alfredo, Alfredo, w?., od 
18 1.. piat., sob., niedz.. g. 16, 
18. 20.

OLIWA, Delfin. Tajemnica 
zielonego boru, radź , b/o.,
piat. sob.. g. 18, niedz.’ g. 13; 
Kabaret, USA, od 15 1., piąt., 
sob.. g. 17.30. 90. niedz. g
14.30, 17, 19.30.

NOWY PORT. 1 Mają, Ulza- 
na — wódz Apaczów, NRD. 
b/o:.. piat. sob. g. 16. 18, 80, 
niedz, g. 14, 16, 18, 20.

SOPOT, Bałtyk, Ani słowa 
o futbolu, radź., b/o.. piąt., 
sob. .niedz. g. 9.30. H.30: U- 
kład, USA, od 18 1„ piat., 
sob.. niedz. g. 13.30; Gdyby 
Don Juan był kobietą, fr., od 
18 1„ piat., sob. niedz. g. 15, 
18. 20. Polonia, Strach, poi., 
od 15 I.. piat., sob.. g. 16, 18. 
20. niedz. g. 14, 1.6. 18, so:
Bezbronne nagietki, USA, od 
15 1„ . piat., sob., niedz. g.

GDYNIA, Warszawa. Dzieje 
grzechu, poi., od 18 1„ piat, 
sob.. niedz. g. I0. 12.30. 15,
17.30, 2Ö: Mr Majestyk. USA, 
piąt.. sob. g. 22.30. Goplana, 
Pippino podbija Amerykę, 
wł. b/o„ piąt., sob. g. 10,
12.30, 17.30, 20, niedz. g. 12.30,
17.30, 20; Krążek w bramce,
radź., b/o., piat,, sob.. niedz. 
g. 15. Atlantic — Studyjne. El 
Dorado. USA, b/o., piat., sob., 
g. 15.30; niedz.. g. 13. 15.39;
Cezar i Rozalia, fr., od 15 ł„ 
piąt.. sob.. niedz. g. 18, 20.

ORŁOWO. Neptun, Bezdom­
ny, bułg., b/o„ piat. »ob., s. 
16. niedz. g. 13; Och. jaki pan 
szalony, ang., od 15 1„ piat., 
sob. g. 18. 20, niedz. g 15 17. 
10.

GRABÓWEK, Fala, Michaś 
przywołuje świat do porządku, 
RFN, b/o.. piat., sob g. is.43. 
niedz. g. 13.30: No i co dok­
torku, USA, b/o, piat., sob. g. 
17.45, 20. niedz. g. 15.30. 17.45.

poczta UKF. SO.O0 — Czekając 
na Inkę. 20.10 — Gdyby Beet­
hoven odzyskał słuch, Sł.OD — 
„Ujście wszystkich rzek", 
21.20 — Wariacje w stylu fo­
ul, 21.50 — Opera tygodnie,
22.00 — Fakty dnia, J3.08 — 
Gwiazda siedmiu wieczorów, 
22.15 — „Mały książę”.

CHYLONIA. Promień, Ma
nia wiel kości fr., b/o., p-jąt.
sob.. :g. 15.30 17.45. 30. niedz
g. 13.1 5. 15.30. 17.45. 90

OKL HZe, Marynarz, Jcre
miah Johnson . USA. od 15 i.
piat.. sob., ,niedz. g. 17. 1.0:
F.a-antine, fr„ b/o., niedz. g.

RUMIA. Aurora1. Britannic 
w niebezpieczeństwie, ang., 
ód 15 1.. piat., sob. niedz.. g. 
16. 1«. 20.
, SWIBNQ. Barkas. Tajemni­

czy blondyn mr czarnym bu­
cie. fr., od 15 1„ niedz. g. 18: 
Macocha, radź., b/o. niedz. g. 
16.

OKSYWIE, Mewa, Generał 
śpi na stojąco, wł.. od 15 1.. 
piat., g. 16. 19.30. sob.. g.
19.30: Spartakus, USA, od 15 
).. niedz. g. 16. 19.39.

MALY KACK. Jagienka, 
Pułapka w delcie Duraju, 
rum., b/o, niedz. *>. 15: Haiti, 
wyspa przeklęta, USA, od 15 
1., niedz. g. 17.

♦ + *
TCTjBT. AG Syrena, Weronik-a 

w krainie czarów, rum.. b'o., 
piat., sob. g. 16. niedz. g. 14: 
Zew krwi. ang,. od 15 1., piąt., 
•sob. g. 17.45, 20. niedz. 15.30.
L7.45._ 20; Mściciel. USA. ód 18 
}■■ piat., sob, g 22.15. Świato- 
wit. Zeznania komisarza poli­
cji orzed prokuratorem repu­
bliki, wł.. od 15 1.

MALBORK. Capitol. Ważżżż, 
USA, od 15 1

DETER ZGON Przyjaźń.
Zbrodnia w klubie teniso­
wym. 1ug„ od 15 1.

GARDEJA. Wars. Janosik, 
ntal. b/o: samuraj i kowboje, 
fr., od 15 T.

KWTDZYN Tęcza. W drodze 
na Kasjoreję radź.. b/o.; 
Zbrodniarka czy ofiara, jap., 
od U 1.

NOWY DWÖR. Z-dawy. 
Taśmy prawdy, USA, od 15 1.

NOWY STAW, Jurand, Mc- 
A!aster». USA. od 10 L; Kró­
lewna w oślej skórze, fr., b/o.

SZTUM, Powiśle. Drogi do 
ojczyzny, poi., b/o; Pierwsza 
spokojna noc. wł.. od 18 1.

STARE POLE. Zachęta. Po­
top, II cz., poi., b/o: Kajtek 
i nowy braciszek, weg., b/o.

SZTUTOWO. Kormoran,
Pali *i* moja panno, ozes„ 
od 15 1.; Cenny łup., fr., od 
15 1.

TOLKMICKO. Korab, piąt., 
sob. niecz.; Ziemia obiecana, 
poi., od 15 1. w niedz.

KRYNICA MORSKA, Letnie, 
Honor samuraja, jap., od 18 1, 

* * *
CZARNA WODA. Wda. 

Zbieg * Alcatraz. USA, od 18

GNIEW, Pionier. Śledztwo
skończone, wł.. od 18 1.. Nie­
śmiały w akcji, radź., b/o, 

HEL. Wicher, Winnetou i 
Apanaczi. jug., b/o., piąt., 
sob. g. 17; Druga twarz ojca 
chrzestnego, Wł,, od 15 1„ 
piat., sob.. g. 19.30, niedz. g. 
17. 19.30; Zbereźnik. ang., b/o., 
sob. a. 21.39.

JASTARNIA, Ceglane. Char­
ley Varriek, USA. od IS 1.; 
U! z a na — wódz Apaczów, 
NRD. b/o.

KARTUZY, Kaszub, Ojciec 
chrzestny. USA. od. tg 1.; Ze­
zowate szczęście, pól., od 15.ł.

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Złotorcgi jeleń. radź... b/o,; 
Heca, RFN. od 15 1.

LUBICHOWQ. Kroku*, nie­
dziela. Nie ma róży bez og­
nia. ool.. od 15 1.

LĘBORK. Fregata. Orzeł i 
reszka, poi., od 15 1.

.ŁEBA. Rybak, piąt, Konfor­
mista, wł., od 18 1: sob. niedz. 
40 karatów. USA, od 15 !.

NOWA WIES. Echo, Świa­
dek zaginął, radź., b/o.. Absol­
went. USA. od 15 T.

PUCK. Mewa, Taka ładr.* 
dziewczyna, fr.. od 18 1.

PRUSZCZ. Krakus, Wspania 
ły interes, fr.. od 15 1.

REDA Zacisze. Kapitan 
Korda, cz.es.. b/o: Czwarta
pani Anderson, his.ro.. od 15 .1.

SKARSZEWY. OflroćUpnie. 
piat. Droga Luiza. fr.. od 15 
1.: sob. niedz. BłTr-.ns kwartal­
ny. poi., od !5 1.

SKÓRCZ KoHewie, Tygry- 
siatko. bułg., b/o.: Zawieszeni 
na drzewie, fr., b/o.

STAROGARD. Sokół. ' Czło­
wiek w dziczy. USA. od 1.5 1.; 
Wojenka, wojenka ,rum.. od 
15 i.; ważżżż. USA. Sputnik, 
To 1a zabiłem, poi., od 13 i.

STARA KISZEWA. Szarotka. 
Nie ma. róży bez ognia, poi., 
od 15 1,: Prywatne życie Sher 
looka Holmesa, ang.. b/o.

TCZEW. Wiała. Ziemia obie­
cana, poi, od 15 1.: Odstrzał, 
USV Od 15 1.

WEJHEROWO. Świt. poroz­
mawiajmy o kobietach, USA, 
od Is L: Jeździec bez słowy, 
r?dz.. b/o.

ŻUKOWO. Rad unia. Jeźdź­
my USA. od 15 L: Czerwony 

rcdz., od 15 1.

Radio-------------------

PIĄTEK
PROGRAM LOKALNY

5.33-610 — GDAŃSKI PO­
RANEK: Prezentacja progra­
mu. Kadioreklama. Publicy- 
styka. Muzyka poranna, 6.49 
— Studio Bałtyk. 12.05 — Wia­
domości Wybrzeża. 12.10 — In­
terweniujemy. 12.20 — Chóry 
Festiwalu pieśni w Między­
zdrojach 12.38 — Tvgodnik
wiejski, 16.15—18.39 .— ROZA 
WIATRÓW — blok słowno- 
muzyczny: Dyskusja okrągłe- 
go stołu. Przegląd aktualności- 

, Wybrzeża, Przv muzyce o, 
1 muzyce. Z nagrań gdańskich 
artwstów. Święto wczoraj i 
święto dziś.

PROGRAM DI
1.3.45 Czytamy namiętniki, 

14.35 — Kajakowa włóczęga — 
gawęda. 15.00 — Ekspresem

prze* świat, 13.30 — Telegra­
my, muzyczne ze świata. 16.00
— Seat czyli śpiew bez słów,
17.00 — Ekspresem przez 
świat, 17.15 — Kiermasz płyt,
18.09 — Muzykobranie. 19.30 — 
Ekspresem przez świat, 19.35
— Muzyczna poczta UKF,
29.10 — Inter radie — maga­
zyn muzyczny, 20.50 — Ilustro 
wany Magazyn Autorów. 22.00
— Fakty dnia, 22.15 — Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 — Po­
eci Wybrzeża, 23 05 — Kon­
cert tylko dla melomanów.

SOBOTA
PROGRAM LOKALNY

Rybacka prognoza pogody: 
6 01, 4,27, 5.35, 12.57, 18.25.

5,40 — Polska muzyka roz­
rywkowa. 6.Oo — z mikrofo­
nem i ołówkiem po ziemi 
szczecińskiej, fi 35 — Studio
Bałtyk, 12.05—13.00 — W SA­
MO POŁUDNIE: Wiadomości
Wybrzeża. Gdański Koncert 
Życzeń. 16.15 — Po skierowa­
nie do pracy, 16.35 — Karuze­
la przebojów, n.00 — Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 
17.15 — Komentarz aktualny, 
17.25 — Szczecińskie popołud­
nie.

PROGRAM NA UKF
17.25 — Uwaga bądź prze­

zorny na drodze. 17.23 — Ra­
diowy Klub Płytowy _ ste­
reo. 18,15 — Radioreklama — 
monó. 19.90— 21.30 — Ogólno­
polski muzyczny program ste­
reofoniczny.

PROGRAM Ul
13 45 — Czytamy pamiętniki 
Ignacego Paderewskiego, 14 99
— .Roztańczcha ...Eroica”. 14.52
— Trzy tańce beatowe. 15.10
— Piosenki z różnych obro­
tów. 1.5-30 — 60 minut, na go­
dzinę, 16.39 — Wszystko o
rock and rollu. 17.05 „W po­
szukiwaniu straconego czasu”, 
17.15 — Kiermasz płyt, 17.40 — 
Reportaż. 18.08 — Muzykobra­
nie. 18.30 — Polityka dla
wszystkich, 13.45 — Muzykal­
ny detektyw. 19.15 — Książka 
tygodnia. 19.35 — Zapraszamy 
do Trójki. 21.50 _ Opera ty­
godnia, 2*2.00 — Fakty dnia.

NIEDZIELA 
PROGRAM LOKALNY 

Ryb? ek a prognoza pogody i 
0 01. 18.28.

8 45 — Bałtycka wachta. 9,03
— Bądź przezorny na drodze,
9.05 — „2X3” a.ud. muzyczna, 
9.30 — W Pucku. 9.4.5 — Mi- 
niatury fort-spianowe. 10.-00 —* 
Notatnik Kulturalny Wybrze­
ża. 10.25 — Grają kamieńsikie 
organy. 19.35 — Spotkanie z 
aktorem. 10.57 — Sprzężenia
muzyczne. 17.00 — Komunika­
ty gier liczbowych, 17.02 — U- 
w a fis bądź przezorny na dro­
dze. 17.05 — Dzieci w gminie,
18.00 — Koncert, Życzeń od
tych co na morzu, 21.50 —
7. boisk i stadionów. 22.20 — 
Komentarz aktualny.

PROGRAM NA UKF
10.25 — Kolorowy świat,

14.00 •— R. Leoncavallo — o-
pers. 18.30—21.00 — Ogólno-
polśki muzyczny program ste­
reofoniczny. 22.30 — Tan Se­
bastian Bach „Musikalisches — 
Opfer”.

PROGRAM ITT
10.15 — Ilustrowany Ma­

gazyn Autorów. 11.15 — Wiel­
kie recitale. 12,55 — Wzlot i 
upadek Mussoliniego. 12.80 — 
„Dzieci pójdźmy razem”, 13.09
— W stylu flamenco, 13.15 — 
Przeboje z nowych płyt. 14.05
— Peryskop. 14.45 — Za kie­
rownica. 15.10 — Muzyczne
Premiery, 15.35 -- Szlagiery 
ze .starych płyt. i5.5o - — Za­
praszamy / do studia 16.18 — 
Kobiety naszego życia. 16.45—* 
„w poszukiwaniu straconego 
czasu”. 17.15 — Antologia pio­
senki francuskiej. 17.40 —
Lektury,. lektury. 1,7.35 — Mini 
■— max. 18.30 — „Trójkąt z
pieąkiem", 19.10 — Koncert w 
stodole. 19.35 — Muzyczna

STAŁE DYŻURY NOCNR 
w godz. 21—6

Apteka nr 60 — Gdańsk-Sto- 
gi, ulica Hoża 12, nr 4 —
Gdańsk-Nowy Port. ul. Oliw-
ska 83/4

STAŁE DYŻURY NOCNR 
ORAZ DZIENNE 

W NIEDZIELE I SWIRTA 
Apteka nr 3 — Gdańsk, al. 

Zwycięstwa 35; nr 88 - Gdańsk, 
al. Zwycięstwa 49. nr 136 —
Gdańsk Przymorze, ul. Obr 
Wybrzeża 2; nr 15 — Sopat,
ul. Boh Monte Cassino 21; nr 
8 — Gdynia ul śląska 42.

Środki odurzające beda ros- 
prowadzać wyłącznie nastę­
pujące apteki: Apteka nr 3 
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycię­
stwa 35; nr 8 Gdynia, ul ślą­
ska 42- nr 15 Sopot. ul. Boh 
Monte Cassino 21; nr 136 —
Gdańsk-Przymorze, ul. Obroń­
ców Wybrzeża

Wykaz aptek czynnych 
w dniu 28. VI. 1975 roku 

(wolna sobota)
Gdańsk: Apteka nr 1 ul. 

Świerczewskiego 32, apteka 
nr 88 al. Zwycięstwa 49, ap­
teka nr 100 ul. Jaskółcza 16. 
Stogi apteka nr 80 ul. Hoża 
T3; Gd.-Wrzeszcz apteka nr 7 
ul. Grunwaldzka 83; Brzeżno 
apteka nr 109 ul. Dworska; 
Prz.ymorze apteka rar 118 ul. 
Krzywoustego 25; Sopot apte­
ka nr 15 ul .Boh. Monte Ca­
ssino 21; Gdynia apteka nr 
13 ul. starowdejska 34: Staro­
gard Gd. apteka nr 24 ul. 1 
Maja 19; Kościerzyna apteka 
nr 107 ul. Mickiewicza 5a: 
Kartuzy apteka nr 27 plac 22 
Lipca 10: Lębork apteka nr 
26 ul. Czołgistów S3 apteka 
nr 83 ul. Tczewska 8: apteka 
nr 46 ul. Kościuszki 88; Wej­
herowo apteka nr 55 Rynek 
3: Chwaszcsyno aoteka nr 1’«: 
Puck apteka ur 117 ul. Ka­
szubska 6, apteka nr 33 Ry­
nek 12, apteka nr »9 ul. Puc­
ka 22, apteka nr 77 ul. Bał­
tycka 17.

I Szpitale I
OSTRY DYfcUR PEŁNIĄ:

W piątek: Szpital Wojewód* 
ki w Gdańsku, ul. Świerczew­
skiego 1/8; w sob. Instytut 
Chirurgii z Instytutem Cho­
rób Wewn. AM w Gdańsflca, 
ul. Dębiraki 7; w niedz. J. w. 
ul. Prof. Kleturakisa 1.

Wojewódzka Poradnia Cli > 
rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85. 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni przy ul. 22 Lipca 44 
czynny w poniedziałki, wtor­
ki czwartki i piątki w godz 
19—7.00

POGOTOWIE RATUNKOWE 
Gdańsk-Wrzeszcz nagłe wy­

padki, tel. 41-10-00, zachorowa­
nia i inne zgłoszenia, telefony 
32-36-14 i 32-38-24 999 GdańfiR
— dyżury pełnią Przychodnia 
Obwodowa przy al. Zwycię­
stwa we Wrzeszczu w godz. 
19.30 do 7 przez całą dobę w 
niedziele i święta.

• • •
Podstacja Oliwa, tel. 88 31-24

pełni dyżury w dni powszed­
nie od godz. 14,39 do 7.30, w 
niedziele i święta czynna całą 
dobę.

TELEFON ZAUFANIA: 
GDANSK - telefon »1-00-00 

w godz 18—fi.
TELEFONY AT.ARMOWI 

KOMEND STRAÄY 
POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot — Gdynia
— Pruszcz Gdański — 998.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10. 
VI. 1975 r. zginął śmiercią tragiczną na statku 
m/t „Lyra”, w wieku 29 lat, najukochańszy mąż, 
tatuś, syn, zięć i szwagier

ś. t P-

WOJCIECH PIJANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27. VI. 1975 r., o go­

dzinie 15, na cmentarzu Komunalnym w Sopocie. 
Pogrążona w smutku

rodzin a
G-2S737

Dnia 25 czerwca 1975 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł przeżywszy lat 63

PAWEŁ FLISIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28, VI. 1975 r, o g0- 

dzirre 11 na cmentarzu parafialnym Leszczynki 
Zawiadamia

rodzina
S-13746

W dniu 24 czerwca 1975 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła w wieku 71 lat najukochańsza 
mamusia, babcia i teściowa

ś. t p.

JOZEFA SZCZEPAŃSKA
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 27 

VI. 1975 r„ o godz. 9, w kościele parafialnym 
hv. Brygidy w Gdańsku. Pogrzeb odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 15 na cmentarzu w Oli­
wie, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
no-«» RODZINA26758

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 25. VI. 
1975 r. Zginął śmiercią tragiczną, przeżywszy lat 27, 
najukochańszy syn. mąż, brat i szwagier

RYSZARD FEDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. VI. 197» r.. o godz. 

10 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie.

S-13205 RODŹ, NA

Dnia 24 czerwca 1975 r. zmarł śmiercią tragiczną 
nasz najdroższy synek, braciszek i wnuczek

*. t p.

WOJTUŚ GRZEGORZ WOLNY
Msza św odprawiona zostanie dnia 27. VI, 1975 r. 

o godz. 10, w kościele OO. Franciszkanów w Gdy­
ni. no czym, o godz. 10.45, nastąpi wyprowadzenie 
zwłok ?is cmentarz Witomiński, o czym zawiada­
miają pogrążeni w głębokim smutku

W wyniku wypadku po ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 25. VI 1975 r.

ALFONS ZWOLAK
najukochańszy, niezapomniany mąż, tatuś, syn 
i brat.

Pogrzeb odbędzie się 27. VI. 1975 r. o godz. 13 
na cmentarzu w Oliwne.

Zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że -w dniu 25. 
VI. 1975 r. po długiej i ciężkiej chorobie zmarła 
w wieku 63 lat, nasza najdroższa mamusia, teścio­
wa i babcia

ś- t p.'

FRANCISZKA DĄBROWSKA-ŁYSKOWSKA
* A. Szafrańska

Msza sw. żałobna odprawiona zostanie w dniu 
27. VI. 1975 r. o godz. 12.30 wr kościele Najśw. Ma­

rią rii Panny w Gdyni, ul. Świętojańska. Pogrzeb w 
tym samym dniu o godz. 14 z kapliev cmentarza 
Witomińskłego w Gdyni.

Pogrążeni w żalu

S-13713
córka, *yn, synowa, i wnukowi«

Dnia 23. VI. 1975 r. smart najukochańszy mąż, 
ojciec, dziadek

i t P

ZYGMUNT RUDY
Pogrzeb odbędzie się dnia 27. VI. 1975 r, o godz. 

12 na cmentarzu Witomińskim w Gdyni, o czym 
zawiadamia pogrążona w wielkim smutku

ś-13685
EONA T KODEINĄ

W dniu 21 czerwca 1975 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 54, najukochańszy syn, mąż, ojciec 1 teść

BOHDAN KOSSOWSKI
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
*w' żałobna odprawiona zostanie dnia 27. 

,W! r,r° *oriz' *30 w ściele parafialnym 
„Gwiazda Morza” w Sopocie. Pogrzeb odbędzie się 
dma 2g, VI. 1975 r., o godz. 11 na cmentarzu Ka-

Z głębokim żalem zawiadamy. że w dniu 21 czerw­
ca 1975 r. zmarł nagle w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych poza granicami kraju

mgr ini, BOHDAN KOSSOWSKI
lat 54

zastępca dyrektora d.s. Technicznych Gdańskich 
Zakładów Mechanizacji Budownictwa „ZRIMR” 
w Gdańsku, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi oraz wieloma odznaczeniami ho­
norowymi. Wybitny konstruktor i organizator pro­
dukcji, włożvł wielki wkład pracy w rozwoju 

Zakładu „ZREMB” w Lęborku.
CZFŚO JEGO PAMIĘCI!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

dyrekcja. Samorząd Robotniczy i załoga 
z Gdańskich Zakładów Mechanizacji 
Budownictwa „ZREMB” w Lęborku

K-6031

Dnia 25 czerwca 1975 r. zmarła nagle nasza ko­
chana mama, babcia i prababcia

i. t p.

KRYSTYNA MARIA JURKIEWICZ
z domu Landa 

lat 70

Pogrzeb odbędzie ulg w dniu 27 czerwca br 
o godz. 12 na cmentarzu Komunalnym w Gdańsku- 
Ohw.e, o czym zawiadamia pogrążona w smutku

„VOLVO” 444 — sprzedam.
Tel. 32-17-50.____ ___ G-26442
„ZASTAWĘ” 750. »tan bar­
dzo dobry — sprzedam. 
Oliwa, Krzywoustego 26 
a/10. G-26507

„TRABANT” . fabrycznie 
nowy — sprzedam. Oferty 
7. ceną „28509” Biuro Ogło­
szeń 89-858 Gdańsk.

PEUGEOT 404 00 wypadku 
— sprzedam. Tel. 82-21-50, 
po 16. G 28510

G-26809 RODZINA

„fiat 125 P” 1500. stan 
idealni’, po 43 tys. km, ok. 
115 000 zł sprzedam. Bie­
lecki, Ruisocdn k/Pruszcze.

„FIAT 125 P” nowy lub 
„Skodę” — sprzedam. Teł.
41-78-72^ ____ G-28515
„OPEL REKORD” 1509 _
sprzedam. Wrzeszcz, Kiliń­
skiego 14 m 3. G-26521

w„VOLKSWAGEN” 1209, 
bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Tel. 32-29-06.

SAMOCHÓD „Wartburg de 
Lux” — »przedam. Gdańsk 
-Rudniki, Michałki 2/1. 
godz. 15—20. G-29 5 85

„FORD-TAUNUS” M-17
stan dobry — tanio sprze­
dam. Teł. 41-76-47. G-26612

Gdańska Gra Liczbowa 
„J A N T A R"

uprzejmi» zaprasza do 
941 gry, której losowa­
nie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 29 czerwca 
1975 r. o godz. 10, w 
Gdańsku, ul. Strzelec­
ka 13/14.

Niezależni« od podziału 
funduszu wygranych - 
ustalono premie i na­
grody:
• do wygranych % traf. 

premia 200 000 zł oraz 
samochód „Fiat 125 P — 
1300” wartości 167 700 zł

• do wygranych z 4 
traf. 4- liczba dod. sa­
mochód „Syrena 103” 
wartości 74 (ioo zł

• do każdej wygranej z
3 traf. + liczba dod. 
premie po 150 zł.

Do rozlosowania na nu­
mery banderol S- 1 1-za- 
kładowyeh:

1 X 4000 Zł
4 X 3000 zł
1 X 2600 zł 
3 X 1500 zł
2 X 1200 zł
5 X 1000 zł.

K-5211

UWAGAMI

ZAOPATRZYMY W PÓŹNE ZIEMNIAKI
domy wczasowe, kolonie letnie 

i obozy młodzieżowe.
Prosimy zgłaszać sie do oddziałów Wojewódzki«) 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej w Gdańsku 
w terminie do 5 lipca:

Gdynia

ilblqg
Kartuzy
Kwidzyn
Tczew

tal. 21-60-73
21-11-41
43-89
23-20
39-89
46-58

ZAMÓWIENIE NATYCHMIAST REALIZUJEMY.
K-591*

ORŁOWO — letnikom wy­
najmę pokój łub werandę, 
blisko plaży, lipiec, (sier­
pień, wrzesień Wiadomość; 
teł. 41-78-33.' G-26575

LETNIKOM — starszemu 
małżeństwu wynajmę M-3 
(lipiec, sierpień) Górny 
Sopot. Tel. 51-59-77, po, 17.

S-12499

EKSPEDIENTKĘ w Mufo.
ciarni zatrudnię. Telefon
21-26-86.___ .__________ G-J6492
MODYSTKI poszukuję.
Tel. 51-43-60. god*. 18—r, 

G-20536

zm2

części do 
„Warszawa” 
Tel. 22-22-87.

uv« v
samochodu 
sprzedam. BONY PeKaO 

S-1S506 Te!- 41-50-06.
kupię.
G-2621

GOSPODARSTWO o po­
wierzchni 7,10 ha — sprze­
dam. Alojzy Mańkowski, 
Zelgoszcz k 'Starogardu Gd.

P-068

DOM * wygodami na tere­
nie Trójmiasta lub okolicy 

zdecydowanie kupię. 
Oferty „26474” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

KUPIĘ silnik 1300 lub 1509 
do „Volkswagen*”, pilne. 
Sopot, ul. Chmielewskiego 
9 m 2. G-20244

SAMOCHÓD „Nysa-501” 
sprzedam lub zamienię na 
„Zuk”, cena do uzgodnie­
nia. Gdańsk, Kokoszki 86.

G-36332

„MERCEDES” 300 se —
sprzedam Gdynia, telefon 
22-15-12. S-13568

BONY PeKaO — kupię. 
Tel. 41-30-51. G-26335

BONY PeKaO
Tel. 41-72-79.

kupie.
G-26477

KANAPO-TAPCZAN, szafę 
trzydrzwiową — kupię, So­
pot. 20 Października 7411. 
Duda. S-12496

SZAFĘ grającą niedrogo, 
pitnie — sprzedam. Sopot. 
Bitwy pod P łowca mi 67 
(camping, kiosk spo­
żywczy)- G-26207

DWA akwaria o pojem­
ności 159 1 (w tym jedno 
obrotowe), całkowicie wy­
posażone — okazyjnie 
sprzedam, TeL 29-00-52.

S-13526

MIESZKANIE M-5 na 2a- 
biance — sprzedam. Ofer­
ty „26245” Biuro Ogłoszeń 
80-958 Gdańsk.

POSZUKUJĘ mieszkania do 
wynajęci* na terenie Trój­
miasta. Tel. 21-91-53

G-26234

POKÓJ wynajmę stolarzo­
wi lub malarzowi. Redło- 
wo. ul. Powstania Wielko­
polskiego 44, S-13559

kto nauczy szybko, po­
prawnie języka niemiec­
kiego Oferty ,.26176” Biu­
ro Ogłoszeń 86-958 Gdańsk.

EGZAMINY wstępne! W 
ciągu tygodnia powtórzysz 
matematykę w zadaniach. 
Asystenci. Telefony; *1-43-20 
21-51-97. 41-47-39.

■
PAWILON dla norek — 
sprzedam, Maria Bu tor, 
Gdyni a-Kolib ki, Spółdziel­
cza 10. S-13S61

tolickim w Sopocie. cmentarzu Ka- 

G-26774

S-13204 rodzice, brat ł rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, *e dnia 24 
czerwca 1975 r. zmarł po ciężkich' cierpieniach, 
przeżywszy lat 74. mój kochany mąż, nasz ojciec' 
teść, dziadek i pradziadek

JAN ZIEMAN
Msza święta żałobna za duszę zmarłego odpra­

wiona zostanie dnia 27. VI. 1975 r. o godz. 8 
v: Brzeźnie Pogrzeb odbędzie się w tym samym 
dniu o godz, 13 na cmentarzu Srębrzysko w Gdań­
sku-Wrzeszczu.

Pogrążona w smutku

G 26307
R O Tł Z 1 N A

Zawiadamiamy, że pogrzeb

mgr. inź. BOHDANA KOSSOWSKIEGO
zastępcy dyrektora d/s technicznych 

GZMB „ZREMB” w Gdańsku
odbędzie się w dniu 28 czerwca 1975 r. o godz. 11 
na cmentarzu w Sopocie przy ul. Malczewskiego. 
K_e021 Dyrekcja GZMB „ZREMB”

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 25. VI. 1975 r. 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz dłu­
goletni pracownik

ALFONS ZWOLAK
lat 42

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27. VI, 19-75 r o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Gdańsku-OUwię.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczu­
cia składają

dyrekcja, rada zakładowa I współpracownicy 
7. wydziału siłowni okrętowych II 
Gdańskiej Stoczni Remontowej

„SIMCĘ” łono, do remontu 
lub nadwozie _ kupię. Ta 
deus* Kucharski, Gdynia, 
uil. W.. Gruny 43 ę/2. 
__________ ____________ S-13629
„FIAT 125 P”, rok pro­
dukcji 1975 — sprzedam.
W rozliczeniu 
„Syrenę” 105. T

„WARSZAWĘ” combi —
sprzedam. Sopot, ul. Wy­
bickiego 28 1, po godz. 17.

przyjmę
52-97-43.
G-26576

„FIAT 125 P” — 1300, rok 
produkcji 1969 (grudzień), 
przebieg 62 tys. km — sprze 
dam. Telefon 41-84-75, go­
dziny od 18 do 20.

„FIAT 127” biały, 1973 r. 
listopad, 18 300 km, zł 173 
tys., sprzedam. Redłowo, 
Powstania Styczniowego

5 4. S-13501

„ZASTAWĘ” stan b. dobry 
— sprzedam. Tel. 22-10-00..

S-12478

NYSĘ-509, po remoncie, 
start dobry — sprzedam. 
Gdynia, telefon 21-22-67.

S-12465

SKUTER ,.Vespa—150” stan 
bardzo dobry, cena 12 000 
sprzedam. Sopot, Chrobre - 
go 43 3, godz. 15—13,

„SYRENĘ” 194 — sprze­
dam. Sopot, 20 Październi­
ka m/l. G-26M3

„WARSZAWĘ” (garbus). 
blach ark a- do remontu, 
cena 15 000 zł — sprzedam. 
Sopot, Kopernika 3. godz. 
16—18. G-26039

„SYRENĘ” 105 (dwuletnią) 
stan bardzo dobry — 
sprzedam. Telefon grzecz­
nościowy 27-04-84. po 16.

S-11806

MOTOCYKL ..SH1 -175” w 
dobrym stanie — sprzedam 
Witom ino. Krótka 7.

S-13601

„SKODĘ” 100 MB. 1969 r„ 
stan p. dobry, eksploato­
wana tylko latem, prze­
bieg 72 000 km — sprzedam. 
Tel. 41-22-1?. G-26476

„WOŁGĘ” M-21 — sprze­
dam. Gdańsk - Brzeźno. 
Orla 2/3a. Machut. G-26479

WÖZEK głęboki, niemiecki, 
nowy oraz kołyskę — 
sprzedam. Gdynia. Boh. 
S ta r ów ki W ar sza wski ej
11/19. S-1366Ö

BUTLĘ gazową * kuchen­
ką — sprzedam. Wojdyła 
Gdynia-Oksywie, Zielona 3.

S-13647

MASZYNĘ do lodów ,,Car­
pi gi ani” — sprzedam lub 
wy dzierżawne. Oferty
„13642” O U PT 81-961 Gdy-' 
nia 1.

PUDELKI czarne, średnie, 
trzymiesięczne, rodowodo­
wa, r metrykami, po ro­
dzicach chem pionach — 
sprzedam. Tel. 21-15-25.

S-1249S

SZAFĘ grającą typu 
„Wurlltzer”. nowy rocznik 
— sprzedam. Gdynia, Czer 
wonych Kosynierów' 123125 
m 36. s-12483

LODZ pneumatyczna, 4-oso 
bową. „Atlantic” — tanio 
sprzedam. Tel. 22-27-89.

KALKULATOR nowy „Re­
mington” 833 GT produkcji 
japońskiej firmy Sperry, 
sieciowo-b ateryjn 5*, z pa­
mięcią, zasilaczem, inatruk 
c.ją — tanio sprzedam^, 
Oferty „13578'’ OUFT' M-JOl 
Gdynia. 1.

311ESEKANTE 'własnościowe
3—5 pokoi — kupię. Oferty 
7. cena ..25875" Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk,

DO wynajęcia M-2 kom­
fort — Przymorze na 4 la­
ta Płatne z góry. oferty 
z cena ,.13604” ' OIJPT 81-301 
Gdynia 1.

„WARTBURG” 353.
rek — sprzedam. Tek 
41-34-80, godz, 16—22.

mi

BILARD elektryczny, a 
trakcyjny i wózek głęboki 
— spacerowy — sprzedam. 
Oferty „28101” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk. 
ROWER młodzieżowy „Del 
ta" — sprzedam. Telefon 
52-06-16. G-263H

RATLERKI —' szczenięta
rodowodowe — sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. Kraszewskie* 
go 17 1. ■ ___________G-26470
ROŻEN elektryczny nowy 
di* . 12 kurczaków), pro­
dukcji niemieckiej — »prze 
dam. Teł. 31-46-95.

FREZARKĘ PDA 1? (mało
używana), betoniarkę .(no­
wa.) . sprzedam. Tczew', 
Dzierżyńskiego 35, telefon 
28-32. G-2S545

im

. nm

RENCISTĘ pa fermie li- 
só3v zatrudnię. Tel. 51-26-50.

G-26112

PRACOWNIKA do warszta 
tu wyrobów bursztynowych
— przyjmę, oferty „13511” 
OUPT 81-301 Gdynia 1

OPIEKUNKA (dochodząca) 
do 5-letniego dziecka — 
pilnie potrzebna. Gdańsk- 
°1 iwa, Kołobrzeska 51 E
m 3- G-26074

KWIACIARNIĘ we Wrzesz
czu sprzedam. Oferty' 
„26579" Gdańsk 80-956 Biu-
ro Ogłoszeń._____ G-28679
kupię szybkościomierz 
obudowany do Fiata 138 P. 
Tel. 41-54-03 od 10—19.
ponownie otwieram
1 lipca piekarnię — o czym 
zawiadamiam mieszkań­
ców Witamina — Chwarzna
— DudZii ak.__________ G-36568
Oddział redakcji „Sło­
wa Powszechnego” w 
Gdańsku, ul. Mariacka 
48,49 poszukuje garażu dla 
wozu osobowego w Gdań­
sku (okolica ul. Ogarnej 
Mariackiej) Oferty pisem­
ne lub telefoniczne nr tel.
31-73-34.__   G-26200
WSPÓLNIKA do dużej ho­
dowli pieczarek przyjmę. 
Oferty „26391” Biuro Ogło 
szeń 80-958 Gdańsk. _
25 LIPCA jadę do Bułgarii
samochodem _ zabiorę 
1 osobę. Zgłoszenia 80-95°, 
Gdańsk 1, skr. pocz. 132.

BEZDZIETNI poszuk u j ą
pokoju z kuchnią nie tum* 
blow-anego na terenie Gdy 
ni, najchętniej -w domku 
: e d norod zinn yrn. Ofert v
..13634” OUPT 81-391 Gdy­
nia 1.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Pomorskie; 
Budownictwa Przemysłowego w Gdańsku w peroz 
mieniu z Wojewódzkim Przedsiębiorstwem Wcdoci 
gów i Kanalizacji Oddział w Gdyni — informuj 
ie w dniu. 29 czerwca 1975 r. od godz. S.00 dc i 
nastąpi przerwa vv dopływie wody w ul. Puckiej r 
odcinku yl. Hutniczej dn przejazdu towarowog'1 er: 
ul. Hutniczej do ul. Nic nojewskiego. ^ K 65
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Nie fyiko
dla filatelistów

0Q-!ecie urodzin wiel­
kiego artysty renesan­
su, Michała Anioła 

(1475-1564)* spowodowało e- 
misje znaczków jubileuszo­
wych w wieiu krajach. W 
Zwiqzku Radzieckim ukazało 
się 6 znaczków: 4 kop — Da- 
wid (Akademia we Florencji), 
6 kop — chłopiec (Ermitaż w 
Leningradzie), 10 kop - wsta 
jqcy niewolnik (Luwr, Pa­
ryż), 14 kop - stworzenie 
Adama (fresk z Kaplicy Syk- 
styńskiej), 20 kop — schody 
biblioteki Laurenziana, 30 kop
- sqd ostateczny

W tym samym czasie pocz­
ta radziecka wydała 1 zna­
czek wartości 6 kop z por­
tretem A. F. Możajskiego 
(1825-1890) rosyjskiego wy­
nalazcy z dziedziny awiacji; 
w 1882 r. zbudował samolot 
i silnikiem parowym.

Poczta polska, dla upamięt 
nienia współpracy radziecko- 
amerykańskiej w badaniu ko­
smosu wprowadza 30 bm. 3 
znaczki pocztowe projektu 
Ryszarda Oudzickiego, które 
przedstawiają: 2 znaczki po
4 zł 90 gr - radziecki sta­
tek kosmiczny „Sojuz” i ame­
rykański - „Apollo", a zna­
czek za 1 zł 50 gr fragment 
połączonych statków. Znacz­
ki będą drukowane w arku­
sikach zawierających po 2 
znaczki za 1,50 gr, 4 znacz­
ki po 4,90 gr i dwie przy- 
wieszki z napisem - „Ekspe­
rymentalny lot Apollo - So­
juz”.

W tym tygodniu weszła do 
obiegu pocztowego seria zło­
żona z 8 znaczków, projekto­
wanych przez A. Balcerzaka, 
w zwiqzku z obradującą od 
23 bm. w Warszawie na XXVI 
zjeździe, Europejską Federa­
cją Zootechniczna, Na zna­
czkach wartości od 50 gr do
5 zł przedstawiono ptactwo i 
zwierzynę domową: kury, gę­
si, bydło nizinne czarno-bia­
łe, krowę czerwono-białej ra- 
ry, konie arabskie, konia ra­
sy wielkopolskiej, trzodę 
chlewną i owce.

W lipcu zaplanowany jest 
znaczek przypominający o 
działalności Narodowego Fun 
duszu Ochrony Zdrowia. Zna­
czek ten, o nom. 1 zł 50 gr 
z symbolicznym rysunkiem 
czerwonego krzyża i serca 
zaprojektowała Krystyna Tar­
kowska. Również w lipcu u- 
każe się 1 znaczek z okazji 
30-lecia ONZ.

Kolekcjonerom datowników 
przypominamy, że 26 bm. 
Gdańsk 1 stosował datownik
- XXX lat Stoczni Gdańskiej 
im, Lenina, a 1. VII. w 
tymże urzędzie będzie moż­
na uzyskać okolicznościowy 
datownik z napisem: Port 
Północny - baza paliw płyn­
nych. Uruchomienie zespołu 
paliwowo-rafineryjnego.

Z okazji wyjazdu zespołu 
„Daimoru" na tournee arty­
styczne do Finlandii, 15. VII. 
pośrednictwo pocztowe na 
statku „Jan Turlejski” będzie 
stosować okolicznościowy da­
townik.

Szczeciński UPT od 2 do 15 
bm. przez miesiąc stempluje 
całą korespondencję wy­
chodzącą, datownikiem mó­
wiącym o 25-leciu PŻM.

Od 1 lipca Gdańsk 2 sto­
sować będzie nakładkę wir­
nikową: Uwaga! Dziecko na 
jezdni. Ten sam wirnik wpro­
wadzi Gdynia 2 we wrześ­
niu. (t)

pCZĄTKI amatorskiego rychli filmo­
wego w środowisku studenckim przfy- 
pad.ają u nas na rok 1959, kiedy tó 

powstał AKF „Żak”. Do inicjatorów powsta 
nia klubu należeli m. in. Jacek Fedorowicz, 
Bogumił Kobiela i Zbigniew Cybulski — i 
ich osobowości w dużej mierze zaważyły na 
klubowych dokonaniach. Kręcono wówczas 
krótkie filmy, albo fragmenty widowisk te­
atralnych, z których nasze żakowskie środo­
wisko słynęło wówczas w kraju, a i poza: je­
go granicami. Były to jednak materiały na 
tyle fragmentaryczne ' i „poszarpane”, że

„Fotografia 63”, „Oko”, „Play 5, 4, 3, 2, 1...”, 
„Krzyż maltański” (niektóre z nich reprezen 
towały nasze środowisko w konkursach i fe­
stiwalach). W sumie przewinęło się przez 
klub kilkaset osób, przy czym wielu z nich 
wkroczyło już na drogę profesjonalnego uprą 
wiania filmu, co uznać wypada za sukces 
AKF. Obecnie klub przekształcił się w Mię­
dzyuczelniany Ośrodek Filmu i Fotografii, 
korzystający z piwnicznych pomieszczeń 
„Żaka”, w których znalazły się studio i sto­
liki do montażu filmów, ciemnia fotograficz­
na, salka do spotkań i dyskusji. Należy obec 
nie do MOFiF 40 osób (z czego połowa to 
fotograficy), działa, aktywnie około dwudzie­
stki. Fotograficy mają ostatnio na swym 
koncie interesującą wystawę „Balet”, uka­
zującą pracę gdańskiej szkoły baletowej, 
część z nich uczestniczy w redagowaniu po­
pularnej politechnicznej kroniki fotograficz­
nej. Filmowcy zrealizowali w roku ubieg­
łym kilka etiud, pokrywając koszty pro­
dukcji z własnych składek. M. in. Stanisław 
Węsławski nakręcił „Grę” i „Muchę” —. na­
grodzoną Grand Prix na festiwalu filmów 
minutowych w Gliwicach; Ryszard Grodnic- 
ki i Wojciech Dobrzyński „Sztorm” — zgło 
szony do ogólnopolskiego przeglądu; Dariusz 
Sapiński „Ramę”. Prezes MOFiF, technikkiedy obecnie Stanisław Węsławski (absol 

went PWSSP projektant mebli okrętowych) ^Zwiany“Ry7zard 'strzałkowski 'jest ''auto 
realizował „Legendę , nawiązującą do ow- rem ^obii” — filmu stanowiącego rodzaj 
czesnych tradycji „Żaka , nie bardzo mog sjceczu> gagu. Tak więc czlonkoivie MOFiF

ostatnimi członkowie MOFiF mają najwięcej 
kłopotów, bo — jak się rzekło — nie mają 
znikąd dotacji. Niedawno Ośrodek na zlece­
nie organizatoróu) tczewskich igrzysk mło­
dzieży wykonał dwa filmy, które przyniosły 
chłopakom 30 tys. zł — z tego po odliczeniu 
kosztów materiału i obróbki pozostaje „czy­
stych” 10 tysięcy. Takich pieniędzy studenc 
cy filmowcy nie widzieli od lat. A celowym 
by było, jako że Ośrodek jest międzyuczel­
niany, scalenie funduszów przeznaczonych 
na działalność kulturalną w uczelniach — i 
przekazanie części ich na cele MOFiF. Okaza 
loby się wtedy, iż fotografia i film, jako 
środki wyrazu XX wieku, mogą być pomoc 
ne także w studiach, pracy zawodowej, mo­
gą wreszcie stanowić dodatkową specjaliza­
cję, osiąganą w uczelni.

Niedawno MOFiF uzyskał od Naukowego 
Koła Badali Podwodnych Politechniki Gdań 
sklej „Rekin” dwie kamery filmowe (35 mm 
„Arriflex” oraz 16-milimetrową) a ponadto... 
kilka , wyeksploatowanych półciężarowek 
„Dodge”. Będą one użyte, do filmowego hap­
peningu: ze zrzucaniem samochodów ze stro 
mej skarpy, zderzeniami, kataklizmami, pozo. 
rami. Zapowiada się to interesująco...

LAIK

do swego filmu znaleźć stosowne materiały 
i w rezultacie oparł się nie tyle na powsta­
łych w „Żaku” filmach amatorskich, co na 
fabularnym „Do widzenia, do jutra” Janu­
sza Morgensterna...

Z kolei nastąpił w studenckim filmie ama-

kręcą filmy, obrabiają je sami (usługi „Foto 
plastyki” w tym zakresie ich nie satysfak- 
cjónowały), dyskutują i kłócą się na temat 
scenariuszów, realizacji. Ci co już zajęli się 
filmem, zaangażowali się poważnie — przy­
chodzi na zajęcia np. i taki dżentelmen, któ

torskim okres pewnej stagnacji, wynikający ry już od dwóch lat nie studiuje, mieszka
„na waleta”, rano szufluje węgiel, a popo­
łudniami robi film.y. Czy w filmie właśnie 
odnajdzie swe życiowe powołanie? Kto wie.

stąd m. in., iż AKF borykał się ciągle z kło 
potami finansowymi, nie posiadając dotacji 
na sprzęt, materiał i realizację. Niemniej 
przy pomocy wysłużonych kamer AK-16 i 
8-milimetroicej „Admiry” zrealizowano ok. 
50 filmów, takich jak „Bohater”, „Klatka”,

Kręcenie filmów, także amatorskich, wy­
maga wiele pracy, czasu i środków. Z tymi

Film może 
pomocą w pracy

|6DAf3il5K
------- J.
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Demonstrujemy
opaleniznę

1
UKNIE i spódnice 
nosi się wprawdzie 
bardzo za kolana, aie 

piękną opaleniznę demon­
struje się szyjąc jak najo­
szczędniejszą górę. Letnie 
wczasowo-plażowe kreacje 
mają przede wszystkim ba 
rdzo wycięte plecy, lub 
wręcz są bez pleców. Sta­
niczek podtrzymują tylko 
szeleczki, fantazyjnie skrzy 
żowane z tyłu. Mogą to być 
także dwa wąskie ramiącz 
ka lub jedno wokół szyi. 
Krótko mówiąc góra odwa 
żna jak kostium kąpielowy 
albo jeszcze bardziej.

Do wszelkich kombinacji 
szelek i ramiączek warto 
wykorzystać gotową koloro 
wą pasmanterię, która je­
dnocześnie zdobić może np 
kraj spódnicy i kieszenie. 
Są w sprzedaży różnego ró 
dzaju wstawki, ząbkowane 
i wyszywane tasiemki, 
wstążki itp.

Ciągle stosuje się łącze­
nia i przybieranie tkanina­
mi, określanymi jako „ne­
gatyw” danego wzoru. Po­
dobnie ciekawe efekty two 
rzą tkaniny w ten sam de­
seń, ałe w różnych kolo­
rach, w ten sam deseń, ale 
różnej wielkości.

Przypomnijmy jeszcze, 
że kiedy jak kiedy, ale la­
tem najlepiej zrezygnować 
z materiałów w rodzaju 
krempliny, dederonu czy 
stylonu. Te sztuczne two­
rzywa posiadają ważną 
zaletę, a mianowicie nie 
mną się, ale także nie prze 
puszczają powietrza i pod- 

a. im—

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM
EoZluMO: 5) poczekalnia

dia statków, 8) rybi« kostki, 
13) typ żaglowca, IZ) barwne 
jamocftłony mórz ciepłych, 13) 
rubryka należności w księgach 
rachunkowych, 14) słynny wo­
dospad, 15) belka w dziobowej 
części burty statku służąca 
do cumowania łodzi spuszczo­
nych na wodę, 18) wyspa na 
Archipelagu Filipińskim, 26) 
egipska metropolia nad Nilem, 
2i) pływający zwierzyniec, 22) 
kuzynka mewy, 23) służy do 
odprowadzania nadmiaru wód 
gruntowych, 24) miasto porto­
we w Ukraińskiej SRR nad 
cieśniną o tej samej nazwie, 
27) pojedyncze uderzenie w 
dzwon okrętowy, 30) całość wy 
posażenia żaglowca, 34) mały 
statek używany do prac por­
towych, 35) flota -wojenna, 36) 
wężykowa szarża w marynar­
ce wojennej, 37) krótki ozdob­
ny sztylet noszony na rap­
ciach przez oficerów mary­
narki wojennej, M) schody 
okrętowe.

PIONOWO: 1) zawody wio­
słowe lub żaglowe, 2) cześć 
obszaru wodnego portu, 3) 
wiatr od strony morza, prze­
ważnie z deszczem, 4) spadek, 
ojcowizna, 6) ryby w powija­
kach. 7) celna lub personalna, 
9) latem do ochłody, 11) żyje 
w wodzie, 16) typ statku rv- 
baekiego. 17) kaper, pirat, 18) 
pokład środkowej nadbudowy 
na statku, 19) nopularna ryba 
morska. 25) gaz paliw. 2«) sil­
ny, wirowv wiatr, niebezpie­
czny dla żeglarzy. 281 na ge­
neralskich soodniach. 29) efekt 
beKcryniiości. 3«) zabxra łodzi 
wiosłowej, 31) drapieżnik z

rodziny kotów, 32) okrągła cy­
fra, 33) jezioro na Pojezierzu 
Mazurskim.

UWAGA: litery z kratek o- 
znaczonyeh w prawym dolnym 
rogu cyframi od 1 do 23, da­
dzą aktualne hasło. ,,K r K"

Wśród czytelników, którzy 
do dnia 3 lipca br. nadeślą 
prawidłowe rozwiązani* pod 
adresem „Dziennika Bałtyc­
kiego” — 80-958 Gdańsk, skryt­
ka pocztowa nr 419 — z dopi­
skiem na kopercie „KRZY­
ŻÓWKA Z HASŁEM” będą roz 
losowane bony książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

ż OMENEM
POZIOMO: 1) krzepa, S) ka­

reta, 11) arab, 12) amok, 13) 
szlara, 15) rokoko, 17) ale, 18) 
akwen, 20) non, 21) Toto, 23) 
ais, 24) roki, 25) stara, 27) ko­
mat, 28) gabinet, 29) komar, 
32) topik, 36) omen, 37) Ata, 
39) rada, 40) dal, 41) trasa. 43) 
ser, 44) eratyk, 4«) Arakan, 
48) suka, 49) mata, 56) sza­
man, 51) amulet.

PIONOWO: 1) kasata, 2) za­
leta, 3) era, 4) para, 5) abaka, 
6) kares, 7) Amon, 8) rok, 9) 
ekonom. 10) amonit, 14) zlot, 
16) koka, 19) winieta, 22) or­
gan, 24) rotor, 26) Aar, 27) ket, 
29) kodeks, 30) Om ar, 31) me­
lasa, 33) paskal, 34) idea, 35) 
karnet, 37) arkan, 38) Asama, 
41) tyka, 42) Aram, 45) tum, 
47) atu.

Bony książkowe WYLOSO­
WALI: Tadeusz Pa jak.
Gdańsk: Eugeniusz Zalewski.
Gdańsk: Elżbieta Rack*.
Gdarsk-Przvraorze. Bony prze­
ślemy POCZTĄ.

czas upału można się w 
nich udusić, a pot spływa 
z człowieka ciurkiem.

Nawet na wydekoltowa­
ną kreację najlepszy będzie 
len lub bawełna, zwłaszcza 
im stosowane coraz częściej 
w tych tkaninach domiesz 
ki tworzą tzw. apreturę 
niemnącą. Po wypraniu 
tkanina taka ni* wymaga 
prasowania, a więc ten 
ueiążliwy, zwłaszcza na 
urlopie, problem mamy z 
głowy.

»I

mm

odr kuchni
Wykorzystując sezon tru 

skawicowy radzimy -przy­
rządzić placek. Do tego po 
trzebn* są następujące ar­
tykuły: 4 szklanki maki, 20 
dkg margaryny, i jajka, 
i,5 »zklswiki cukru, 1 pro­
szek do pieczeńia, 5—8 Ły­
żek kwaśnego mleka lub 
śmietany,- 1 łyżka tartej 
bułki, tłu*zez do smarowa­
nia blachy (płaskiej) i buł­
ka tarta do wysypania for 
my. •

Mąkę z margaryną usie- 
kać nożem, dodać pół 
szklanki cukru oraz pro­
szek, jaja, mleko i zagnieść 
ci as; to. Podzielić je na dwie 
równe części. . Jedną z nich 
rozwałkować i włożyć do 
formy wysmarowanej tłu­
szczem, wysypanej tartą 
bułka w taki sposób, aże­
by boki blachy były przy 
kryte ciastem.

Umyte .i osaczone tru­
skawki ułożyć gęsto na cie 
ście, posypać jedna s-zklan 
ka cukru i łvżką tartej buł 
ki. Drugą część ciasta roz­
wałkować i przykryć nia 
truskawki. Brzegi ciasta 
skleić ze sobą, ażeby nie 
było szczelin. Piec w go­
rącym piekarniku. Po o- 
studzeniu wyjąć z formy, 
krajać dopiero po kilku go 
dżinach. Po wierzchu po- 
svpać cukrem pudrem.

KOK

WIADOMO
7

KONGRES
W WYSOKICH TATRACH

Z okazji 30 rocznicy wy­
zwolenia Czechosłowacji 
spod jarzma faszyzmu o- 
bradował w Tatrzańskiej 
Łomnicy — u podnóża 
słowackich Wysokich Tatr 
— VI Kongres Związku 
Esperantyśtów Słowackiej 
Republiki Socjalistycznej. 
Zgromadził on 250 osób, a 
w tym aż 50 esperanty- 
stów z Polski, głównie z 
Bydgoszczy. Pozostałą gru­
pę reprezentowali Czesi, 
Węgrzy i Bułgarzy.

Przed inauguracją u- 
c/estnicy kongresu złożyli 
wieńce pod pomnikiem 
poległych bohaterów II 
wojny światowej w Sta­
rym Smokowcu. Obrady

kongresu przeplatały się z 
bogatym programem kul­
turalno-rozrywkowym, na 
który złożyły się m. in. 
występy słowackiego kwar 
tetu „Esperanto”, specjal­
nie zaproszonego przez or­
ganizatorów esperanokiego 
zespołu rozrywkov
„Krajanoj” z Sępólna Kra­
jeńskiego, dziecięcego te­
atru lalkowego z Koszyc 
oraz zwiedzanie Muzeum 
Tatrzańskiego Parku Naro­
dowego i najciekawszych 
zabvtkpw powiatu Poprad. 
Godny uwagi jest fakt. że 
wszyscy uczestnicy kon­
gresu oprócz Polaków o- 
trzymali bezpłatnie książ­
kę „Pollando — nombroj 
kaj faktoj” (Polska — licz­
by i fakty) wydana w 
końcu ubiegłego roku

kosztem Ministerstwa
Spraw Zagranicznych Pftl. 
z okazji naszego 30-leeia.

Obecnie — gdy Słowacy 
wraz z bratnim narodem 
czeskim mają wspólną oj­
czyznę — wykorzystują 
język esperanto m. in. do 
szerzenia na świecie wie­
dzy o CSRS. Ogólnokra­
jowy ruch esperancki zor­
ganizowany jest w ramach 
Związku Esperantystów w 
Słowackiej Republice So­
cjalistycznej (AESSR).
Władze polityczne i d/s 
kultury popierają esperan 
to i pomagaja w jego roz­
powszechnianiu.
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SZACHY
ZADANIE NR 11(1 

A. PIETROW 
Mat w 5 posunięciach

Ta ładna pięciochodówka o- 
publlkowana po raz pierwszy 
130 lat temu (1845), jest utwo­
rem znanego kompozytora ro­
syjskiego Aleksandra Piętro­
wa (1794—18S7), autora pierw­
szych podręczników szacho­
wych w Rosji.

Wśród czytelników, którzy 
prawidłowo rozwiążą w ter­
minie tygodniowym to zada­
nie. rozlosujemy 2 książki 
szachowe.

KARPOW ZWYCIĘZCA 
MEMORIAŁU VEDMARA

Turniej w Portorożu i Ljub- 
Ijanie poświęcony pamięci 
wybitnego arcymistrza jugo­
słowiańskiego prof. Milana 
Vidmara zakończył się prze­
konywującym zwycięstwem 
mistrza świata. Debiut Kar- 
powa był jak najbardziej u- 
dany. Wygrał on 7 partii i 
zremisował 8, uzyskując 11 
pkt. W drodze do pierwszego 
miejsca pokonał takich prze­
ciwników, jak Portisz, V*li- 
mirowic — aktualny mistrz 
.Jugosławii. Drugi był Svet- 
ezar Gligoric, znakomity s*a- 
ehista jugosłowiański znajdu­
jący ałe w świato­

wej. Zdobył I« pkt. przegry­
wając jedynie z Portiszem. 
3—4 miejsce podzielili: Vlasti- 
mil Hort i trener Karpowa S. 
Furman.

Drukujemy dziś jeszcze jed­
ną partię z tego interesują­
cego turnieju, w której mistrz 
świata w błyskawicznym 
tempie pokonał włoskiego ar­
cymistrza Mariottiego.
A. KARPOW — S. MARIOTTI 

Partia 'Hiszpańska
I. e4 e5 2. Sf3 Sc6 3. Gb5 

Gc3 4. 0—0 Hf« 5. c3 Sge* «. 
b4 GbS 7. Sa3! g5 8. di! g4 9. 
S:e5 S :e5 10. de H:e5 11. H:g4 
H :c3 12. WTbl W\g8 13. Hh5 Hg7 
14. g3 cS 15. Gd3 d« 16. Sc4 
Gg4 17. Hh4 Sc8 18. eS! de 19. 
Ghs Gd8 20. G:g7 G:h4 21. 
G:e5 f5 22. Sa5 i czarne pod­
dały partię.
REKORD GAPRINDASZWILI

Mistrzyni świata Nona Ga- 
prindaszwili grając niedawno 
na turnieju międzynarodo­
wym kobiet w Rumunii po­
biła rekord turniejowej gry 
•wśród kobiet. Zdobyła ona 13 
punktów' z możliwych 13 wy­
grywając wszystkie partie. 
Polska szaehistka Irena Ka­
sprzyk zajęła ostatnie miejsce 
(dwa punkty).

TURNIEJ W PIOTRKOWIE
Piotrków Trybunalski. Tu 

zakończył się kilka dni temu 
międzynarodowy turniej ko­
biet, w którym grało 14 »a- 
wodniezek. Pierwszą nagrodę 
zdobyła radziecka mistrzyni 
Lidia Mulonko (11.5 pEt) 
przed Węgierka Ewą Kara- 
käsz (8,5 pkt.) i Marią Pere- 
woznik (Rumunia). Polskie 
szaehistki uplasowały się na 
dalszych miejscach.

Rozwiązanie zadania nr 108 
(O Wurzburga) 1. Gh3 a5 2. 
Ha« K:a6 i 3. Gc8. Jeżeli I... 
Kc7 to 2. Hg4! % matem.

Nagrody wylosowali: Wie­
sław Ankowski — Malbork i 
Franciszek Marszałkowski, 
toenm.

Leningrad w pierw
szych latach po rewo 
lucji, Profesor Bau­

er. wybitny znawca litera­
tury rosyjskiej jakbv prze­
czuwając zbliżająca się

nie potrafił odczytać. W 
żmudnej pracy nad upo­
rządkowaniem archiwum i 
odczytaniem apokryfu — 
trochę ze względu na na­
ukowe zainteresowania, a

tom reżyserskim popular­
nej radzieckiej aktorki 
Świetlany Drużyniny „Ta­
jemnica rękopisu”. Film 
powstał na motywach zna­
nej i u nas powieści Ka- 
wierina „Spełnione marze­
nia” i jest próba rekon­
strukcji atmosfery i konfli 
któw typowych dla pierw­
szych porewolucyjnych lat 
w Związku Radzieckim. 
Scenariusz (napisany zresz

śmierć, próbuje uporządko 
wać *woje wspaniałe ar­
chiwum rękopisów i staro­
druków, aby następnie po­
darować je Leningradzkie- 
mu Uniwersytetowi. Wśród 
drogocennych zbiorów znaj 
duje się również tajemni­
czy zaszyfrowany rękopis, 
którago nikt do tai nory

trochę ze względu na Ma­
szę. córka profesora — po­
maga mu młody student 
filologii Nikołaj. W domu 
Bauera bywa również czę­
sto starszy, syn profesora 
Dymitr...

Tak oto zawiązuje gię ak 
eja filmu, będącego debiu-

tą przez samego Kawieri- 
na) nie trzyma się zbyt ści 
śle ram powieści uprasz­
czając nieco i ograniczając 
akcję do dwóch zasadni­
czych wątków: sprawy od­
czytania zaszyfrowanego rę 
kopisu i próby wywiezie­

nia za granicę drogocen­
nych zbiorów. Zresztą te 
uproszczenia widać rów­
nież w rysunku postaci 
głównych bohaterów drama 
tu, potraktowanych zbyt
jednostronnie i zbyt staty­
cznie. Drużynina najwięcej 
uwagi poświęciła bowiem 
formie. Stąd tak dużo w
filmie owych króciutkich 

scen retrospekcyjnych wpro 
wadzający w nastrój i at­
mosferę okresu tuż po po­
wstaniu dekabrystów, stad 
taka dbałość o efektowne 
„malarskie” ujęcia. A przy 
tym film odznacza się do­
brym aktorstwem. W roli 
Maszy wystąpiła bowiem 
Natalia Bondarczuk. aktor 
ka niezwykle wszechstron­
na, która ostatnio podobnie 
jak Druzvnina zadebiuto­
wała jako reżyser. Partne­
rują jej Jewgienij Lebie- 
diew (prof. Bauer). Nikołaj 
Jeremenko (student Niko­
łaj). Łarisa Łużyna (War- 
wara) i Innokientij Smok- 
tunowski jako Dmitrij, syn 
profesora.

Alina Panasiuk

Na zdjęciu: Jewgienij
Lebiediew (prof. Bauer i 
Natalia Bondarczuk (Ma­
sza!.

Rozmaitości
ve

Patenty
na co

ŁAŃCUCH
ZAMYKANY NA KLUCZ

Bogumiła Warda i Be­
non Janczewski zgłosili w 
Urzędzie Patentowym no­
wy rodzaj łańcucha z zam 
kiem, który charakteryzu­
je się tym, że do tradycyj 
nego łańcucha na jednym 
końcu dołączono bolec ry 
gielkowy i zamek z kluczy­
kiem. Zamek znajduje się 
na futrynie wewnątrz po­
mieszczenia, z możliwoś­
cią zamykania i otwiera­
nia łańcucha od zewnątrz 
kluczykiem.

DLA TYCH 
CO MAJĄ DZIAŁKI

Rzeszowski „Las” - 
Przedsiębiorstwo Produkcji 
Leśnej zgłosił do Urzędu 
Patentowego wzór uiytko

PIH

zień
wy altany ogrodowej, Irtó 
rq ustawia się na funda­
mencie. Składa się ona z 
unifikowanych elementów 
ściennych, dachu z sufitem 
oraz podłogi. Elementy 
ścienne stanowią ramy obi 
te z obu stron półwałka- 
mi z umieszczoną między 
nimi warstwą izolacyjną. 
Dach jest jednospadowy 
i stanowią go krokwie, do 
których przymocowane są 
deski szalunkowe pokryte 
papą. Sufit wykonany jest 
z płyt przymocowanych do 
desek.

KOMPLET DO GOLENIA 
DLA TURYSTÓW

Marian Urbańczyk i An 
toni Dziełak z Warszawy 
zgłosili do opatentowania 
komplet do golenia, który 
stanowi małe pudełeczko.

tnajauje się w nim miej­
sce na maszynkę do gole 
nia z rączką składaną te­
leskopowo. W rączce u- 
mieszczony jest ałun. W 
pudełeczku mieszczą się: 
zapasowy nożyk, lusterko, 
puder, krem i woda ko- 
iońska. 'Wszystko to zaj­
muje mało miejsca i jest 
bardzo przydatne dla tu­
rystów.
ROWER DLA CHŁOPCÓW 

I DZIEWCZĄT
Ośrodek Badawczo - 

Rozwojowy Pojazdów Jed­
nośladowych w Bydgosz­
czy skonstruował rower 
dziecięcy, który ma ramę 
z elementem nośnym w po 
staci baczka o przekroju 
poprzecznym w kształcie 
litery „U”. Rama jednym 
końcem zamocowana jest 
na stałe, ale z możliwoś­
cią niewielkiego obrotu, 
zaś drugim końcem jest 
przykręcana do jednej z 
dwóch tulejek przyspawa- 
nych do rury podsiodlo- 
wej. Jedna tulejka znaj­
duje się wyżej w pobliżu 
siodła, druga niżej. W za 
leżnośei od tego, kto jest 
użytkownikiem roweru - 
chłopiec czy dziewczynka

- można dowolnie usta­
wiać ramę.

DO GRY W KOMETKĘ

Zakłady Sprzętu Sporto 
wego „Połsport" w Biel­
sku - Białej zgłosiły do 
opatentowania rakietkę do 
gry w kometkę oraz spo­
sób jej wykonania. Rakiet 
ka składa się z ramki, rę­
kojeści, serca i wypiotu. 
Ramka wykonana jest z 
kształtownika stopu aluml 
nium i połączona jest na 
stałe z rękojeścią wykona 
nq z tworzywa sztucznego. 
Saosób wykonania rakietki 
według wynalazku polega 
na poddawaniu tłoczone­
go ze stopu aluminium 
profilu, dziurawieniu i za­
okrąglaniu otworów. Dziu 
rawienie | zaokrąglanie 
odbywa się jednocześnie 
we wszystkich otworach.

PARKIET
Z IMITACJI DREWNA

Zakłady Elementów Wy­
posażenia Budownictwa 
„Metalplast Bielsko” zglo 
siły w Urzędzie Patento­
wym płytki parkietowe wy

konane z tworzywa sztuc; 
nego imitującego drewno 
Płytki posiadają wzdłuż 
krawędzi występy górni 
lub dolne, umożliwiając! 
układanie i mocowanie icf 
w odpowiednie wzory.

JAK HOLOWAĆ 
SAMOCHÓD?

Kazimierz Sawiński ; 
Warszawy skonstruował z« 
czep holowniczy do same 
chodu osobowego, szcze^ 
golnie do Fiata 12óp i 
127p. Zaczep składa się 3 
korytka wykonanego z ceovt 
nika połączonego trwał« 
belką nośną, wykonane 
także z ceownika. Do ko­
rytka i belki nośnej przy 
mocowany jest rozłącznie 
sworzeń kulowy, współprc 
cujący z uchwytem przy­
czepy. W tylnej części be! 
ki nośnej wykonany jes< 
poziomy otwór, służący dc 
mocowania zaczepu dc 
tylnej części ramy samo­
chodu. Do korytka i bel­
ki nośnej zamocowane 
jest trwale sprężyna za 
bezpieczajaca oderwani» 
się przyczepy od sama 
chodu.

mmm

Kilka lat temu dużym 
powodzeniem cieszyły się 
dwa radzieckie filmy o 
przygodach czekisty Ka­
mo. Były to zrealizowane 
iv Armeńskiej Wytwórni
Filmowej w Erewaniu „Ka­
mo — niebezpieczna mi­
sja” i „Kamo — znany oso­
biście”. W ubiegłym roku 
powstał iv reżyserii Stie- 
pana Kieworkowa i Grigo­
rija Melik-Awakiana trzeci 
film z tej serii pt. „Kamo 
— ostatnie zadanie”. Jest 
to opowieść o nowych przy 
godach tytułoioego boha­
tera, który iv 1922 r. wy­
jeżdża do Persji i tam de­
maskuje kontrrewolucyjny 
spisek, mający na celu oder 
wanie Armenii od ZSRR.

Zakupiony. został rów­
nież francusko-włoski dra­
mat sensacyjny reż. Jose 
Giovanniego „Dwaj męż­
czyźni w mieście”. Tema­
tem jest tu problem przy­
stosowania byłych więź­
niów do życia na wolno­
ści. Film posiada znakomi­
tą obsadę aktorską. Oprócz 
Jean Gabina grają: Alain
Delon, Mim.sy Farmer, Mi­
chel Bouguet i inni.

Jacques Tati rozpoczął 
realizację nowego filmu wg 
własnego scenariusza. Bę­
dzie to opowieść moralna 
o dehumanizacyjnej roli 
tospółczesnej cywilizacji, w 
której następuje pomiesza­
nie pojęć i rzeczy. Film 
będzie nosił tytuł ..Pomie­
szanie” i jak zwykle Tnti 
wystąpi v: pndtoójne) roli 
reżysera i bohatera.


